
STAN POGODY

Dzisiaj pogoda będzie przeważnie sło­
neczna i parna przy temperaturze od 70 
do 85 stopni. Wiatry północno - wschod­
nie i wschodnie o sile do 15 mil na go­
dzinę.

Jutro pogoda słoneczna i temperatura 
przeciętna 80 stopni.

Wschód: 5:55; Zachód: 7:55.
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KALENDARZYK

DZIŚ — środa, dnia 12 sierpnia — 
Hilarego i Klary.

JUTRO — czwartek, dnia 13 sierpnia — 
Hipolita, Jana i Heleny.

POJUTRZE — piątek, dnia 14 sierpnia 
— Euzebiusza, Wigilia Wniebowzięcia.
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NIXON ZAWETOWAŁ 2 USTAWY KONGRESU

Zakamuflowany Atak 
Rumunii Na Sowiety

Genewa, (D.P.) — Przed­
stawiciel komunisty c z n e g o 
rządu rumuńskiego na konfe­
rencji rozbrojeniowej w Ge­
newie, amb. łon Datcou, po­
nowił wniosek Rumunii, aże­
by konferencja wystąpiła 
przeciwko odbywaniu manew­
rów wojskowych na -teryto­
rium obcych państw i prze­
ciwko utrzymywaniu baz woj­
skowych na obcym teryto­
rium.

Rezolucja zgłoszona przez 
Rumunię obejmuje także zo­
bowiązanie do nieużywania 
siły oraz do wyrzeczenia się 
interwencji w sprawy innych 
państw.

DziśPodpisanoTraktatMoskwa-Bonn

Z Dnia
Sprawa “Mały Napoleon”

—DWIE KSIĄŻKI
—ANDRZEJA
—AMALRIKA

♦ 4> 4>
Puszkinowi przypisuje się 

słowa “jak okrutną jest Ro­
sja”. Od tego czasu minęło 
blisko półtora wieku. Czy coś 
się zmieniło na bezkresach 
imperium zajmującego prze­
szło 22 miliony kilometrów 
kwadratowych? Dynastia Ro- 
manowych została usunięta, a 
jej ostatni przedstawiciele za­
mordowani w piwnicy domu 
kupca na tej samej Syberii, do 
której wysyłali tysiące Bogu 
ducha winnych Rosjan, Pola­
ków. Ukraińców i przedstawi­
cieli innych ujarzmionych na­
rodów. Przeszło pół wieku te­
mu władzę objęli bolszewicy 
by wprowadzić w życie marze­
nia Lenina o “bezklasowym 
społeczeństwie” i “nowym so­
wieckim człowieku”, ideowym 
i wolnym od deprawującego 
wpływu kapitalizmu, co po­
zwoli mu rozwinąć w pełni 
swoje zdolności.

❖ 4> 4-

W 48 roku rządów komuni­
stycznych (1965 r.) rosyjski 
pisarz Andrzej Amalrik, śla­
dem wielu swoich poprzedni­
ków rozpoczął “Niedobrowol­
ną podróż na Syberię”. Jest to 
tytuł jego książki wydanej na 
Zachodzie i zakazanej w Ro­
sji. Zesłano go do małej wio- 
ski koło Tomska. Oto jej 
obraz. “Tylko kilka chat jest 
pokrytych dachówką, więk­
szość słomianą strzechą ... 
Drzewa owocowe wycięto by 
zrobić miejsce na kartofle ... 
Ikony zdobią ściany każdej 
chaty, ale obojętrtość religijna 
jest powszechna. Nawet sta­
rzy pytają się ‘Kto wie czy 
Bóg istnieje?’ W wielu do­
mach są odbiorniki radiowe, 
ale co drugi jest zepsuty czę­
sto zmieniającą się siłą prą­
du... Życie chłopa jest bezna­
dziejne, nudne i puste ... Je­
dyną rozrywka jest wódka.” 

4- 4- . 4-
.Tak widzimy obraz sybir- 

skiej wioski nie różni się wie­
le od malowanych przez po­
przedników Amalrika, którzy 
na rozkaz białych carów zo­
stali zesłani na “nieludzką 
ziemię”. Moskiewscy jancza­
rzy polskiego pochodzenia za­
rzucą mi, że jest to obraz jed­
nostronny i fałszywy, bo prze­
cież Rosja jest drugą potęgą 
przemysłową świata, zaopa­
truje wiele krajów w nowo­
czesną broń, produkuje samo-

(ciąg dalszy na str. 2ej)

Zaburzenia 
w Więzieniu

New York (UPI) — 800 
więźniów protestując prze­
ciwko przepełnieniu cel i rze­
komemu brutalnemu obejściu 
się z nimi przez straże wię­
zienne, od dwóch dni wywo­
łują rozruchy w 15 piętrowym 
gmachu znanym jako “The 
Tombs.”
Więźniowie opanowali wczo­

raj cztery piętra gmachu, 
trzymając trzech stróżów jako 
zakładników.

Gub. Nelson Rockefeller od­
powiadając na telegram ma- 
yora Lindsay, zapewnił go że 
<300 więźniów z “The Tombs” 
może być przeniesionych do 
więzienia stanowego, gdzie 
już znajduje się 2.400 wię­
źniów przeniesionych z wię­
zień miejskich. Gmach “The 
3 ombs” gdzie przetrzymywa­
ni są oskarżeni do rozprawy 
sądowej, może pomieścić 932 
więźniów, a obecnie znajduje 
się w nim 1,900 więźniów, 
czyli trzech do każdej małej 
celi.

SĘDZIA A. KOGUT,

Berlina Na

izraelskie Nominacje Na

Cincinnati, Ohio, (UPI) — 
Dziennik “Cincinnati Enqui­
rer” podniósł cenę swego wy­
dania z dziesięciu na piętnaś­
cie centów, pozostawiając ce-

Genewa, (UPI) — Wysoki 
komisarz ONZ do spraw u- 
chodźców zajął się losem oby­
watela sowieckiego Giwi Ka- 
kauridze, który wybrał wol­
ność w Tokio.

Wysoki komisarz zwrócił 
się w tej sprawie do krajów 
posiadających zorganizowane 
ośrodki dla uchodźców poli­
tycznych, tj. zapewne do Nie­
miec Zach., Austrii i Włoch.

Inż. Kakauridze będzie po­
czątkowo umieszczony w obo­
zie przejściowym dla uchodź­
ców.

w Hong Kongu
Hong Kong, (UPI) — 11 

osobowa oficjalna delegacja 
handlowa Louisiany rozpoczę­
ła tu dziś rozmowy na temat 
rozwoju wzajemnej wymiany nę niedzielnego wydania na 
handlowej. i 30 centach.

Środkowy Wschód (UPI)— 
Nie tylko Egipt ma kłopoty z 
fanatycznymi nacjonalistami 
z Palestyny, którzy usiłują 
zerwać zawiesienie broni. 
Również i Izrael ma we­
wnętrzne trudności znacjonali- 

! styczną partią Gahal, która, 
po akceptacji przez rząd ame­
rykańskich propozycji poko­
jowych, wycofała swych mi­
nistrów i obecnie zapowiada 
walkę z rządem Goldy Meir.

Źródła dyplomatyczne 
twierdzą, że pertraktacje po­
kojowe między Izraelem a 
Arabami, pod przewodni­
ctwem delegata NZ, ambasa­
dora Jarringa, rozpoczną się 
w przyszłym tygodniu w No­
wym Yorku, na stopniu am- 
basadorskim. Jest to zasadni­
czo aprobata arabskich propo­
zycji, podczas gdy Izrael prag­
nął prowadzić rozmowy na 
szczeblu ministrów i to nie w 
Nowym Yorku, lecz w Nikoz­
ji na Cyprze, gdzie znajduje 
się główna kwatera Jarringa.

Algeria, która nie przyjęła 
amerykańskich propozycji po­
kojowych, wycofała swe woj­
ska z Egiptu. Algeria posiada­
ła dotychczas 2,000 żołnierzy 
na zapleczu Kanału Sueskie- 
go. Gdy Algeria wystąpiła 
przeciw Nasser owi za zgodę 
na zawieszenie broni, prezy­
dent Egiptu zaatakował Al- 
gerczyków, że są zdolni tylko 
“do gadania,” podczas gdy ich 
wojska unikają bezpośrednich 
starć z nieprzyjacielem.

Na froncie izraelsko-egip- 
skim, nad Kanałem Sueskim 
obie strony w pełni respektu­
ją zawieszenie broni. Tym­
czasem na pozostałych fron­
tach mają stale miejsce pro­
wokacje arabskich terrory­
stów. Palestyńscy partyzanci 
ogłosili, że tworzą swój wła­
sny rząd “na wygnaniu,” któ­
remu będzie podlegała cała 
arabska akcja dywersyjna. 
Na czele rządu Palestyny na 
wygnaniu stanął Suleiman el 
Nabulsi, były premier Jorda­
nii.

Samochód - Pułanka
Londonderry, Północna Ir­

landia (UPI). — Skradziony 
4 dni temu samochód eksplo­
dował, gidy dwaj policjanci 
odnaleźli go i zaczęli przeglą­
dać jego zawartość. Jeden z 
policjantów został zabity, dru­
gi ranny.

Kłopoty z 
‘Jastrzębiami

Pierwsze Ofiary 
Próby Rewolucji 
Rolnej w Indiach 
New Delhi, Indie. (UPI) — 

Dwóćh właścicieli rolnych zo- 
stalo zamordowanych, gdy 
tłum chłopów usiłował zagra­
bić ich zbiory i ziemie. Jest 
to pierwszy wypadek morder­
stwa w organizowanej przez 
3 partie akcji grabienia zbio­
rów wielkich właścicieli ziem- j 
skich.

We wtorek aresztowano 2,000 
osób, bioracych udział w tej 
akcji. Ogólna liczba areszto­
wanych wyniosła ponad 6,000 
osób, w tym 4.533 tylko w 
stanie Madras,. 3 osoby zosta­
ły ranne.

Podwyżka 
Ceny Pisma

Wokandzie
Rozmów Brandta 
z Kosyginem 
w Moskwie
Moskwa, Berlin (UPI). — 

Dziś, na Kremlu, w sali Ka­
tarzyny Wielkiej, kanclerz 
Niemiec Willy Brandt podpi­
sał traktat o nieagresji z So­
wietami. Swe pierwsze kroki 
w Moskwie Brandt postawił 
przed murem Kremla, gdzie u 
stóp pomnika Nieznanego Żoł­
nierza złożył wieniec z nie­
mieckimi czarno - złoto - czer­
wonymi szarfami dla uczcze­
nia ofiar II wojny światowej.

Organ sowieckiej armii 
Czerwona Gwiazda przywita­
ła dziś przyjazd Kanclerza ar­
tykułem, atakującym Niemcy 
Zachodnie za wydawanie na 
zbrojenia 3-krotnie więcej niż 
kosztowały Hitlera przygoto­
wania do II wojny światowej. 
Natomiast wiadomość o pod­
pisaniu- niemiecko-sowieckie- 
go traktatu o nieagresji Czer­
wona Gwiazda zamieszcza na 
dalszych stronach.

Wczorajszy odlot Brandta zi 
Bonn do Berlina został o dwie i 
godziny opóźniony, ponieważ 
władze bezpieczeństwa do­
kładnie przeszukiwały samo­
lot w którym jakoby miała 
znajdować się bomba zegaro­
wa.

Przed odlotem Kanclerza 
rzecznik rządu NRF stwier­
dził, że ratyfikacja przez par­
lament NRF dziś, podpisanego 
traktatu będzie uzależniona 
od rzeczyiwstej poprawy sto­
sunków w Berlinie.

Na konferencji prasowej w 
Bonn minister spraw zagra­
nicznych Walter Scheel

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Temperatura
Now York,- (UPI)' — Naj­

wyższa temperaturę. 111 sto­
pni, zanotowano wczoraj po 
noludniti w Las Vegas. Neva­
da •— a najniższą, 43 stopnie, 
dzisiaj nad ranem w Kalispell, 
Montana.

odbędą się 3-go listopada bież, 
ręku.

Wśród mianowanych przez 
partię demokratyczną, znajdu­
je się sędzia Anthony J. Ko­
gut, polskiego pochodzenia, 
czynny w Zjednoczeniu Pol­
skim Rzymsko - Katolickim. 
Jest on obecnie sędzią - refe­
rentem w Sądzie Spadkowym.,

Wśród mianowanych przez 
Republikanów jest adwokat 
John Mix, specjalista w pra­
wie cywilnym. Pełną listę no­
minałów zamieścimy w ju­
trzejszym wydaniu “Dzienni­
ka Związkowego”.

Sędziów Sądu 
Obwodowego

Republikanie i demokraci 
mianowali wczoraj po 11 kan­
dydatów na sędziów Sądu Ob­
wodowego do wyborów, jakie

Wyczerpują 
Sie Rezerwy 
Komunistów
Sajgon (UPI) — Oficjalne 

źródła podają, że ilość wojsk 
komunistycznych wysyłanych 
przez Hanoi na front Połu­
dniowego Wietnamu znacznie 
się zmniejszyła w porównaniu 
z rokiem ubiegłym. W r. 1969 
przeciętnie 12,000 żołnierzy 
Północnego Wietnamu prze­
kraczało co miesiąc granice. 
Obecnie liczba ta spadła do 
5,000 - 6,000. Dowodzi to, że 
Północny Wietnam nie rozpo­
rządza już dostatecznymi re­
zerwami ludzkimi dla uzupeł­
nienia strat ni froncie.

W ostatnich operacjach wo­
jennych, w ręce wojsk Połu­
dniowego Wietnamu i US do­
stały się następujące zapasy 
armii komunistycznej:

1. Ponad,20,000 sztuk broni 
ręcznej, co wystarcza na wy­
ekwipowanie 55 batalionów 
Viet-Kongu.

2. 2,534 sztuk broni maszy­
nowej, dla wyekwipowania 33 
batalionów .Viet-Kongu.

3. Ponad 7,000 ton ryżu, to 
jest wyżywienie dla 25,000 
żołnierzy w ciągu roku.

4. 1,763 tony amunicji, oraz 
rakiet i pocisków do moździe­
rzy dla 18,500 salw.

Ograniczenie 
Kwot Importu

Washington (UPI). — Ko­
mitet Środków i Sposobów Iz­
by Niższej Kongresu, które­
mu przewodzi kongr. Wilbur 
D. Mills (D-Ark.), uchwalił 
wczoraj pierwszy w ostatnich 
ośmiu latach wniosek, wno­
szący ograniczenie importu 
trzewików, wyrobów tekstyl­
nych i maszynerii z zagranicy. 
Kongr. Mills spodziewa się, 
że zalecenia komitetu zostaną 
przyjęte przez Izbę, jak i wy­
raził opinię, że Senat prawdo­
podobnie dołączy inne towary 
do ustawy ograniczającej im­
port z zagranicy.

Mills także zapowiedział, że 
nie spodziewa się, że prezy­
dent Nixon zawetuje tę usta­
wę jeśli przejdzie ona w Kon­
gresie, mimo że Nixon za­
strzegł się, że nie przyjmie 
ograniczenia kwot importu z 
zagranicy, jedynie w wypad­
ku wyrobów tekstylnych.

Uchwalony w komitecie 
wniosek, przewiduje nałoże­
nie kwot importu trzewików 
i wyrobów tekstylnych od ro­
ku 1971, opartych na imporcie 
tych towarów z lat 1967, 1968 
i 1969. Komitet natdaje także 
autorytet prezydentowi znie­
sienia nałożonych kwot, jeśli 
uzna że import tych towarów 
nie jest szkodliwym dla prze­
mysłu krajowego, jak i upo­
ważnia prezydenta do obniże­
nia o 20 procent opłat taryfo­
wych na importowane towa­
ry-

Sowiecki Inżynier 
Wybrał Wolność

Zmiana Praw 
Rozwodowych 
w Meksyku

Meksyk. (UPI) — Rząd 
meksykański zapowiedział, że 
wniesie do Zgromadzenia Naro­
dowego projekt ustawy znoszą­
cej prawa ułatwiające uzyska­
nie szybkiego rozwodu w Me­
ksyku przez obcokrajowców.

Projekt zalecanej przez rząd 
ustawy, nie zezwoli na udziet 
lanie rozwodu obcokrajow-com, 
chyba że mogą udowodnić, że ' 
są stałymi mieszkańcami Me­
ksyku.

Dotychczas. Amerykanie i in­
ni obcokrajowcy mogli otrzymać 
zaświadczenie od urzędników 
miasta Ciudad Juarez, że znaj­
dują się w tym mieście i po 
otrzymaniu zaświadczenia udać 
się mogli wprost do sądu wno­
sząc podanie o rozwód, który 
był im udzielony w przeciągu 
24 godzin.

Żądania 
Konferencji 

Gubernatorów
Lake of the Ozarks, Mo., 

(UPI) — Konferencja guber­
natorów stanowych, która za­
kończy dzisiaj swe obrady, za­
żądała większej pomocy od 
rządu federalnego na zasiłki 
dla biednych, rozbudowę dróg, 
jak i domagała się spawiedli- 
wego podziału funduszy wpły­
wających z podatków federal­
nych, bez nakładania restryk­
cji na stany jak fundusz ten 
ma być administrowany.

Prezydent Nixon w telegra­
mie przesłanym na konferen­
cję gubernatorów, poinformo­
wał uczestników że tegorocz­
ny budżet fiskalny wyznaczył 
większe sumy na różne pro­
gramy rządowe, aniżeli miało 
to miej see w ostatnich 20 la­
tach. “Nowy Federal izm —; 
jak twierdził Nixon — ma no- j 
wą koncepcję potrzeb naszej 
ludności jak i dąży do bliższej 
współpracy z władzami stano­
wymi. Współpraca ta obejmu­
je wspólne nam cele, a wyda 
najlepsze rezulataty przez po­
łączenie naszych zasobów, mo­
żliwości i inicjatyw. Nakłada 
na władze stanowe większą 
odpowiedzialność w uzyska­
niu potrzebnych funduszy i 
autorytetu dla spełnienia po­
wierzonej im roli i wy wiąza­
nia się jak najleniej z powie­
rzonych im zadań.

Zabiega o Pensje 
Emerytalne 

Dla Gospodyń
New York, (UPI) — Kon- 

gresman Bertram L. Podell 
(D-N.Y.) zamierza wnieść do 
Kongresu projekt ustawy 
przewidujący wypłatę pensji 
emerytalnych dla gospodyń, 
matek rodzin, po osiągnięciu 
lat 60. Podell twierdzi, że pen­
sje te byłyby wypłacane go­
spodyniom po osiągnięciu 60 
lat, z tym że gospodynie wpła­
całyby na fundusz emerytalny 
$1,250 rocznie, czyli $25 tygo­
dniowo. Podell twierdzi, że z 
tych pensji emerytalnych mo­
głyby korzystać gospodynie 
prowadzące własne gosoodar- 
stwa, wdowy nie zatrudnione 
zawodowo w pracy zarobko­
wej, jak i rozwódki żyjące z 
otrzymywanych od swych by­
łych mężów alimentów.

Groziły 
Wzrostem 
Inflacji

Przekraczały 
o Jeden Bilion $ 
Budżet Prezydenta
Washington (UPI) — Pre­

zydent Nixon zawetował 
wczoraj dwie uchwalone 
przez Kongres ustawy, twier­
dząc, że doprowadziłyby one 
do wzrostu inflacji. Kongres 
w przeprowadzonych usta­
wach przeznaczył ogólnie na 
różne programy rządowe 
$22.4 biliony, czyli o jeden bi­
lion dolarów więcej aniżeli 
przewidywał budżet Prezy­
denta.

Kongres uchwalił $18 bi­
lionów dla Dept. Odnowy i 
Rozbudowy Miast, Agencję 
Badania Przestrzeni, dla Ad­
ministracji Weteranów jak i 
20 innych federalnych agen­
cji. Ustawa ta dla “Dept. 
Housing and Urban Develop­
ment” (HUD) przewidywała 
asygnatę $541 milionów dola­
rów więcej aniżeli przewidy­
wał budżet Nixona. Na cele 
szkolnictwa Kongres uchwa­
lił $4.4 biliony, o $453 milio­
nów więcej aniżeli przewidy­
wał budżet Prezydenta.
Konfrontacja

Nixon wetując te dwie usta­
wy, doprowadził do konfron­
tacji z kontrolowanym przez 
Demokratów Kongresem, któ­
ry musi teraz zdobyć głosy 
dwóch trzecich członków w 
Izbie Niższej i Senacie, dla 
obalenia weta Prezydenta. 
Demokraci w Izbie Niższej za­
powiedzieli, że w czwartek 
przystąpią do głosowania nad 
obaleniem weta Prezydc • '. 
Większość kongresmanów 
waża, że zdobędą potrzebną 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bitwa o Bazę
O’Reilly 

Trwa Nadal
Sajgoin, Wietnam Południo­

wy (UPI). — Oddziały komu- 
nistyczne-dziś nad ranem po­
nowiły swe ataki na wysunię­
te placówki bazy artyleryj­
skiej wojsk Południowego 
Wietnamu w O’Reilly. Około 
2,000 nieprzyjacielskich żoł­
nierzy bieirze udział w natar­
ciu na O’Reilly. Baza leży 26 
mil na zachód od dawnej sto­
licy Hue i 12 mil od granicy 
Laosu. Amerykańskie bom­
bowce B-52 dokonały nalotu 
na pierścień wojsk nieprzyja­
cielskich otaczających o’Reii- 
iy.

Dwie dalsze krwawe po­
tyczki miały dziś miejsce: 
jedna w delcie rzeki Mekong 
a druga ha terenie Kambodży, 
w rejonie Parrot’s Beak. W 
pierwszym wypadku wojska 
Południowego Wietnamu za­
biły 51 nieprzyjaciół. W Par­
rot’s Beak żołnierze pospolite­
go ruszenia Południowego 
Wietnamu, wspierani przez 
lotnictwo, zabili 45 nieprzyja­
ciół, przy własnych stratach 
15 zabitych i 70 rannych.

30 Ofiar Powodzi 
w Brazylii

Recife, Brazylia (UPI). — 
Padające od 13 gadzin ulew­
ne deszcze tropikalne wywo­
łały powódź, która pozbawiła 
4.000 osób dachu nad głową, 
jak i spowodowała zgon 30 
osób. Wiele ulic miasta Re­
cife znajduje się pod wodą na 
głębokości kilkunastu cali, 
przewody użyteczności pub­
licznej zostały zniesione we­
zbranymi wodami.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Cenzor ZNP Dworakowski 
Mówcą Na Bankiecie Gminy 88

Z wielką przyj emnością 
mam zaszczyt podać do wia­
domości, że cenzor Włady­
sław Dworakowski będzie 
głównym mówcą na bankie­
cie Obchodu 90-cio lecia ZNP- 
i 65-cio lecia Gminy 88 ZNP. 
Bankiet odbędzie się 27 wrze­
śnia o godzinie 4 po poł. w 
Domu Czytelni Polskiej, 1108 
Kenilworth.

Podczas bankietu wystąpi 
Chór Jutrzenka, Grupy 1786 
ZNP. Komitet zwraca się z 
prośbą do wszystkich, którzy 
otrzymali zaproszenia i bilety 
o uprzejmą odpowiedź w za­
łączonej kopercie. Po rezer­
wacje, proszę zwracać się do 
sekretarki bankietu p. Stefa­
nii Kurek, 3711 Cypres Ave., 
Cleveland, Ohio 44109. Jedno­

cześnie przypominam, że ogło­
szenia i patronaty zbierane 
są tylko do 1 września, ponie­
waż pamiętnik musi być 
wcześniej oddany do druku. 
Ktb jeszcze tna życzenie dać 
ogłoszenie lub patronat, pro­
szę zwrócić się do przewodni­
czącej pamiętnika p. Antoni­
ny Zaremba, 7709 Renwood 
Dr., Cleveland, Ohio 44129.

Zarząd Gminy 88 ZNP, z 
prezesem Franciszkiem Go- 
łembiewskim, i Komitet Ob­
chodu uprzejmie zaprasza 
wszystkie organizacje polonij­
ne, a przede wszystkim, 
związkowców, o wzięcie u- 
działu w tej wielkiej uroczy­
stości. .— Za Komitet — Ja­
nina Jasińska, przewodniczą­
ca.

Nowy Program Nauczania 
Dla Szkół Elementarnych

Rada Szkolna m. Cleveland, 
po dłuższych dyskusjach, u- 
chwaliła i adoptowała _ nowy 
program nauki dla szkół ele­
mentarnych. Komitet Progra­
mu Szkolnego — “Curricu­
lum Review Committee” — w 
skład którego wchodzą Ry­
szard Jabłoński, prezes KPA- 
Ohio i dyrektor informacji 
KPA-Ohio Kazimierz Bieleń, 
na swym lipcowym posiedze­
niu aprobował ten nowy pro­
gram.

Komitet rozprowadzi wśród 
nauczycieli, rodziców i innych 
zainteresowanych podczas zbi- 
żającego się roku szkolnego 
raport zatytułowany “Toward 
A Dynamie Curriculum.”

KPA-Ohio starał się wpro­
wadzić do programu studia 
etniczne i w tym względnie 
miał powodzenie. Zostały one 
włączone do programu szkol­
nego w celu, jak zaznacza ra­
port, umożliwieftia głębszego

zrozumienia pomiędzy grupa­
mi etnicznymi.

Studia etniczne będą mogły 
być rozwinięte z chwilą, gdy 
Kongres Stanów Zjednoczo­
nych uchwali t. zw. “Ethnic 
Studies BilJ,” zaproponowany 
i przedstawiony Kongresowi 
przez Romana Pucińskiego. 
Zgodnie z jego postulatami, 
finansowa pomoc rządu fede­
ralnego byłaby użyta na przy­
gotowanie sił nauczycielskich, 
jak również na prace nauko­
we w zakresie języków, kul­
tur i historii grup etnicznych.

Rada Szkolna m. Cleveland 
postanowiła zatrzymać, w 
dalszym ciągu, skład obecne­
go Komitetu Programu Szkol­
nego, który będzie stanowił 
ciatto doradcze w sprawach 
programu szkolnego. Celem 
tego Komitetu będzie również 
przegląd postępu programu 
szkolnego, podczas wprowa­
dzania go w życie.

75-cio Lecie Związku Polaków
Prezes Związku Polaków 

w Ameryce Bernard A. Mi­
chalski donosi, że plany przy­
gotowawcze do Konwencji i 
uroczystości 75-cio lecia zało­
żenia organizacji postępują 
naprzód bardzo energicznie.

Organizacja Związku Pola­
ków została założona w Cleve­
land w roku 1895 i od tego 
czasu członkostwo i zasoby 
jej znacznie się rozwinęły. Fi­
lozofią organizacji, podczas 
ubiegłych lat, była “siła w 
postępie,” jak twierdzi prezes. 
Związek Polaków posiada dzi­
siaj tysiące członków w Ohio, 
Michigan i Pennsylwanii.

W związku z 75-cio leciem 
powstania Związku Polaków 
w Cleveland odbędzie się 
Konwencja w dniach 7-9

września b.r., w domu wła­
snym przy 6966 Broadway. 
Oczekuje się kilkuset delega­
tów z trzech stanów, którzy, 
między innymi, wybiorą no­
wy zarząd organizacji.

W skład Komitetu Przed- 
Konwencyjnego wchodzą: — 
przew. Chester Heliński, wice 
przew. Ray Kacprzak, sekr. 
Eleanor Kalasińska, skarbnik 
Michał Jankowski.

W niedzielę 6 września, z 
okazji rozpoczęcia konwencji, 
będzie wydany bankiet i bal 
w sali balowej Związku Po­
laków. Wezmą w nim udział 
liczne osobistości ze świata 
politycznego i polonijnego. 
Przewodniczącym b a n k i e tu 
jest kasjer Zw. Polaków, Wil­
liam Tański.

VIII Krajowa Konwencja KPA
Zarząd Wydziału KPA na 

Stan Ohio zwraca się do wszy­
stkich organizacji wchodzą­
cych w skład naszego Wy­
działu o wysłanie pełnych 
składów delegacji na VIII 
Krajową Konwencję KPA, 
która się odbędzie w dniach 
14, 15 i 16 sierpnia, 1970 r., 
w Chicago.

Przed Polonią stoją wielkie 
zadania, a wśród nich walka 
o przyznanie należnych praw 
Narodowi Polskiemu i przede- 
wszystkim wolności, oraz o 
przyznanie granicy na Odrze 
i Nysie, a na wschodzie z Wil­
nem i Lwowem. Ponadto ma­
my w i ę 1 e niezałatwionych 
spraw polonijnych w tym kra­
ju, co również wymaga od nas 
wielkiego poświęcenia i wytę­
żonej pracy.

Jesteśmy przekonani, że o- 
becna Konwencja KPA wska- 
że nam najlepsze drogi pracy 
społecznej i narodowej,-które 
nas doprowadzą do zamierzo-

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedzielą. 10:30—11:30 rano

nego celu. Przy tej okazji 
przypominamy o zebraniu 
Wydziału KPA w dniu 12-go 
sierpnia, br., oraz serdecznie 
zapraszamy wszystkie dele- 
gotki i delegatów.
R. Jabłoński, prezes; J. Ptak, 

sekretarz.

14 Rannych 
w Wypadku 

Autobusowym
Rainelle, W. Va. (UPI) — 

Czternaście osób odniosło 
okaleczenia, gdy wynajęty au­
tobus- wiozący drużynę piłki 
palantowej; spad! z 40 stopo­
wego nasypu, gdy szofer au­
tobusu starał się uniknąć zde­
rzenia z jeleniem. Wypadek 
miał, miejsce na mokrej od 
deszćztf flrodże US 60 w gó­
rach, niedaleko Rainelle, Ran­
nych‘"przewieziono do odległe­
go o 50 mil od miejsca wy­
padku szpitala.

Obława -
New York (Nś) — Agenci 

policji aresztowali w rezulta­
cie przeprowadzonej obławy 
,30-letniego Jamesa Ducana, 
kierującego w rejonie Times 
Squarg -nielegalnymi transak­
cjami narkotykami. Wraz z 

i nim aresztowano dwie jego 
: wspólniczki. W mieszkaniach 
aresztowanych znaleziono nar* 

i kotyki wartości $750,000 .

s

O

“A TERAZ KILKA PYTAŃ”. — Na zdjęciu: amerykańscy żołnierze piechoty morskiej 
przesłuchują schwytanego w pobliżu Da Nang, w Południowym Wetnamie, żołnierza 
Viet-Congu.

Sekr. Volpe 
Na Konferencji
Lake of the Ozarks, Mo. 

(UPI). — Sekr. Dept. Trans- 
portaeji John A. Volpe, prze­
mawiał na 62-gim dorocznym 
zjeździe gubernatorów stano­
wych, zapowiadając, że admi­
nistracja Nixona dąży do ob­
cięcia wydatków na różne 
programy rządowe dla celów 
oszczędnościowych jak i dla 
wstrzymania dalszej inflacji.

Gubernatorzy czują się 
wielce pokrzywdzeni tym, że 
ani Nixon ani też wiceprezy­
dent Agnew, nie biorą udzia­
łu w tegorocznym zjeździe. 
Gub. Warren E. Hearnes z 
Missouri, powiedział że Ag­
new który miał być łączni­
kiem między gubernatorami a 
administracją, widocznie zo­
stał przeniesiony na inne od­
powiedzialniej sze stanowisko.

Gubernator stanu Illinois 
Richard B. Ogilvie, zapowie­
dział na niedzielnej sesji, że 
zjazd domagać się będzie po­
prawki konstytucyjnej, za­
pewniającej stanom należną 
im część z podatków federal­
nych.

Z DniaKto Następny
Po U Tancie?

New York (DP) — Na po­
rządku dziennym 25 Zgroma­
dzenia Ogólnego ONZ w jesie­
ni nie będzie sprawy następ­
stwa na stanowisku sekretarza 
generalnego Narodów Zjed­
noczonych (kadencja U Tanta 
kończy się dopiero 31 grudnia 
1971 roku). Ale już teraz za 
kulisami toczą się rozmowy 
przygotowawcze.

Jeśli 62-letni obecny sekre­
tarz zechce przyjąć ponowny 
wybór na 5 lat, będzie na 
pewno wybrany. Mówią jed­
nak, że kandydować nie za­
mierza.

Wymienia się następujące 
nazwiska, które by miały 
szansę uzyskania zgody rywa­
lizujących mocarstw i grup 
państw: Max Jakobson, stały 
przedstawiciel Finl a n d i i w 
ONZ; Kurt Waldstein, b. mi­
nister spraw zagranicznych 
Austrii; Gunnar Jarring, 
przedstawiciel sekretarza ge­
neralnego ONZ na Środko­
wym Wschodzie i ambasador 
Szwecji w Moskwie; ks. Sad- 
ruddin Chan (obywatel per­
ski), Wysoki Komisarz ONZ 
dla Uchodźców; Francisco Cu­
evas Cancino, stały przedsta­
wiciel Meksyku w ONZ.

Kuba-Chile
Miami, Fla. (NŚ) — Komu­

nistyczny reżym kubański i 
rząd republiki Chile podpisa­
ły umowę o wzajemnej wy­
mianie programów telewizyj­
nych. Dotyczy to głównie pro­
gramów o wydarzeniach mię­
dzynarodowych nadawanych 
przez Cuban Broadcasting 
System w Hawanie i Katoli­
cki Uniwersytet w Chile.

Double Up!
PRINTED PATTERN

4989
SIZES 
8-16

i

DOUBLE UP on flattery this
• fall with a sleek ' princess ’ dress | 
[ and easy jacket that looks like a 
suit" when you’re town or travel- | 
bound. Send! x

Printed Pattern 4989: NEW 
Misses’ Sizes 8. 10, 12, 14, 16. ’ 

| Size 12 (bustv 34) takes 3 yards! 
, 35-inch fabric.
'■ SEVENTY-FIVE CENTS — for [ 
[ each pattern; add 25 cents for! 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o PO- i 
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y 10011 Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING - SUM­
MER Partem Catalog 111 styles, 
free pattern coupon. 50c INSTAN I 
SEWING BOOK — cut, fit, sew 
modern way SI .00 INSTANT 
FASHION BOOK wardrobe 
olanning secrets, flattery, acces­
sory tips. $1.0C.

(Ciąg dalszy ze str I-ej) 
loty na eksport, a jej Sputni­
ki rozbijają się na księżycu.

+ ♦ ł
To prawda, ałe nawet na 

gorsze zmieniła się atmosfera 
strachu, a “sowiecki czło­
wiek” jest niewolnikiem bar­
dziej złamanym i pozbawio­
nym godności ludzkiej niż 
poddani białych carów. Jest 
on śrubką bez znaczenia w 
równie gigantycznej jak bez­
dusznej i nieudolnej biurokra­
tycznej maszynie. Sytuacja 
“sowieckiego człowieka” i los 
systemu który go stworzył, 
jest tematem drugiej książki 
Amalrika, wydanej tylko na 
Zachodzie pt. “Czy Rosja 
przetrwa do 1984 roku?” Wy­
brana przez autora data zgo­
nu czerwonej Rosji jest wy­
raźną aluzją do sławnej saty- 
rv Orwella “Folwark zwierzę­
cy”.

* * T
Amalrik nie ma złudzeń co 

do przyszłości Rosji, która sto­
czyła się w podobne schola- 
styczne odrętwienie i nawet 
jeszcze gorszy ucisk jak za 
Aleksandrów i Mikołajów. 
Jak klęski wojsk carskich w 
wojnie z Japonią w 1905 roku 
i w wojnie z Niemcami w 
1916 r. doprowadziły do oba­
lenia autokratów z “Bożej ła­
ski”, tak klęski w wojnie z 
Chinami przyniosą upadek 
“dyktatury proletariatu”.

❖ ❖ ❖
Amalrik za swoją odwagę 

znajduje się w więzieniu. Tym 
razem napewno nie czeka go 
zesłanie do jakiejś wioski sy- 
birskiej, co w Rosji uważa się 
za łagodną karę, ale długolet­
ni pobyt w którymś z obozów 
koncentracyjnych. Na krótko 
przed aresztowaniem zdołał 
on z trzema innymi surowymi 
krytykami sowieckiego syste­
mu udzielić wywiadu repor­
terowi CBS, który został na­
dany w Ameryce. Jest to do­
wód, że jedyne dotąd spraw­
nie działające ogniwo sowiec­
kiego systemu — tajna policja 
zaraziła się również niedołę­
stwem. Należy jednak skłonić 
głowę przed siłą przekonań, 
odwagą i gotowością do cier­
pień “przyjaciół Moskali”, jak 
Amalrik, Siniawskij, Daniel, 
Grygorenko i inni. Wśród 
przeszło 200 milionów “mar­
twych dusz”, jakie zaludniają 
sowiecki Hades, są to jasne 
gwiazdy wskazujące drogę do 
lepszej przyszłości.

Największy 
Problem 

Prok. Mitchell
St. Louis, Mo. (UPI) -— 

Prokurator federalny* John 
N. Mitchell, przemawiając w 
poniedziałek na zjeździe ad­
wokatów — “American Bar 
Ass’n.” stwierdził, że najtru­
dniejszym problemem z ja­
kim się spotkał dotychczas w 
swej pracy, jest ustalenie 
tymczasowej linii wytycznej 
dla. prokuratorów w wydawa­
niu pozwu sądowego dzienni­
karzom, jako świadkom w1 
rozprawach sądowych.

Dent. Sprawiedliwości, jak 
mówił,Mitchell — zdaje sobie 
sprawę że w pewnych wypad­
kach wydanie takiego pozwu 
sądowego ogranicza wolność 
prasy, dlatego też nozwy są­
dowe mogą być wydane jedy­
nie w takich wypadkach, gdy 
tego wymaca dobro całego 
społeczeństwa.

Wydaife pozwu sadowego 
dziennikarzowi, może być za­
stosowane tvlko po otrzyma­
niu autoryzacji prokuratora 
federalnego, no uprzednim 
dostarczaniu faktów że r>o- 
t”zebne do roznrawy sadowej 
dowo'ii" mo’ra torć dostarczo­
ne tvlko orzez dzmnrrkarzą. a 
nie mo<r° hvć uzyskane z in-: 
nych źródeł. j

Adw. Kunstler 
Aresztowany, 

Za Napad
Toronto, Kanada (UPI). — 

Adw. William Kunstler. o- 
brońca “rewolucyjnej chioa- 
goskiej siódemki” został are­
sztowany i oskarżony o na­
pad na dwóch członków pra­
wicowej organizacji “Edmond 
Burke Soc.” podczas swego 
ostatniego pobytu w Toronto. 
Kunstler został puszczony 
wolno, po złożeniu poręczenia 
w sumie $500.

Quick Crochet!

7173

fe 1
Zl/r

Whip up pretty put-togethers 
in winter white or colors.

Easy to crochet companions— 
long vest, swingy skirt are today’s 
liveliest fashion. Use knitting 
worsted, big hook. Pattern 7173: 
NEW Misses’ sizes 10-16 included.

FIFTY CENTS tot each patiern 
add 25 cents for each pat­

tern for Air Mail and Special 
Handing. Send to Alicfe Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
craft Dept., Box 163, Old Chelsea 
Station, New York, N Y 10011 
Print Name, Address. Zip Patttern 
Number. BIG 1970 Needleeraft 
Catalog — 40 pages, 20Q designs 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave 
toys gifts! Send 50c

NEW! Complete Afghan Book 
— marvelous afghans. fashions, 
pillows, baby gifts, more! $1.00

“50 Instant Gifts” Book. 50c 
"16 Jiffy Rugs” to knit, croćhet 
weave, sew. hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c
Bargain! Quilt Book 1 has 16 

beautiful patterns 50c
Museum Quilt Book 2 — pat­

terns for 12 superb quilts 50c
Book 3. “Quilts for Today’s Liv- 

Mg.” 15 pattern*. 60c.

/. I. Kraszewski

DWIE KRÓLOWE
82------— (Ciąg Dalszy)
narzu, Raczkowa, która się zwała Matką i sprawiała obowiązki 
gospodyni.

Niemłoda już, przygarbiona sciatyką, chadzała o kiju, 
stukając nim i butami kutemi, ale się poruszała żywo, a 
odpowiedzi na języku nigdy jej nie zabrakło i co do niej 
należało, trzymała pod kluczem, strzegąc pilnie.

W pierwszej izbie miejsce główne zajmował stół wielki, 
u przędnej ściany między oknami, nad nim był zawieszony 
krzyż Chrystusów i wielki obraz patrona cechu, ale dla 
starości na desce mało co, prócz złoceń, rozpoznać było można.

Oprócz stołu, przy którym nie wszystkim zasiadać było 
wolno, w kącie ławy były osobne dla trybownych, daclów 
i chłopców. Stały przy ścianach i szafy proste, w których 
różny sprzęt i znamiona zachowywano, była i skrzynia zaim- 
czysta, kuta, na przywileje, księgi i pieniądze, a na półkach 
stało kilka pyłem okrytych misternych drobnych wyrobów 
—owych majsterskich sztuk, któremi cech mógł się pochlu­
bić, choćby przed obcymi. A było warto na nie popatrzeć, 
bo beczułeczki i baryłki, choć drewniane, tak były wypiesz­
czone, jakby je kunsztmistrz robił z czystego złota i obręczyki 
się na nich splatały, jakby ze lnianych plecionek, nie X 
drewnianych gałązek.

W cfechu bednarskim, jak podówczas w innych też rze­
miosłach, wyrobił się już był obyczaj towarzyski, pewna 
formy, które tradycyą uświęcone, musiał każdy znać, nauczyć 
się ich i przez nie przechodzić. (Wszystkie szczegóły wedle 
rękopismów źródeł cechowych).

Tu się towarzysz nowy, zarówno jak wędrowny dowia­
dywał, kogo miał czcić i szanować: naprzód Pana Boga z 
wszystkimi świętymi, Najśw. Pannę z aniołami Bożemi, dalej 
pana ojca domu tego z panią matką, dziatwą i czeladką jego, 
także gości przychodzących i odchodzących. Tu się on uczył, że 
przychodzących witać należało pełnymi michami, a odchodzą­
cych słowy dcSemi, że w miejscach u stołu jeden drugiego 
podsiadać nie powinien (pod winą), ścian u pana joca nie 
podpierać (pod winą)—bo pan ojciec miał cieślę dobrego, 
co mu ściany dobrze pobudował; stołów szklanicami nie 
fugować, krzyżów na podnóżkach nie zakładać (pod winą), 
bo pan ojciec miał stolarza dobrego, co mu stoły dobrze 
pofugował—•skłkanic też tłuc nie było wolno, bez czapek Za 
próg pierwszy wychodzić, w fartuszkach z orężem na stół 
siadać.

Uczono tu za stołem ani po łacinie, ani po węgiersku 
nie rozmawiać; obiecywano, że w cechu sprawiedliwość 
najlepsza, bo sprawa u wójta do tygodnia; u pana burmistrza 
do dwóch niedziel, a u towarzyszów do zachodu słońca. 
Przestrzegano, aby wracając do domu po wesołej wieczerzy, 
bram nie wysiekiwać (bo ręka w tem), przez mury ścieżek 
nie czynić (bo gardło w tern), po bruku szablą ani podków- 
kami nie krzesać (bo wina w tem), wieńców, które wiszą 
nad winem i piwem, nie obcinać (ręka w tem), beczkom, 
które stoją na mieście na miejską potrzebę, obręczy nie 
rzekać i.tp. Takich co po nocy chadzali, znajdowali anieli 
stróże, którzy im oręż odebrawszy, do ciemnego raju zacho­
wywali i t. p. .

Tu przypominano na ostatek, jak poczynać było potrzeba 
z trybowaniem kątek, szpontowaniem, frazowaniem, bero- 
waniem, odbijaniem, z baryłkami, konwiami konewkami, 
wanienkami, donicami, tnunkałami, garncami i t. p.

Wieczór nadchodził, izba radna dosyć była pełną, a gwar 
z niej aż na ulicę dolatywał. Starsi ojcowie, kilkunastu 
towarzyszów młodszych i czeladź w kącie ciekawa zgroma­
dzenie składała.

W pośrodku przed stołem wędrownik świeżo przybyły 
właśnie odbywał urzędową próbę, która poprzedzała przy­
jęcie do cechu.

Postawa jego, twarz, cera, wśród rumianych, zażywnych, 
silnych a barczystych starszych, przy towarzyszach, na któ­
rych policzkach kwitły zdrowe rumieńce, dziwnie smutno 
odbijała.

Słuszny, wyrosły bujnie, młody wędrownik, który z 
Wielkopolski powracał wyzwolony do Krakowa, stał zbiedzo- 
ny, jak winowajca, niezmiernie blady, dysząc ciężko, za piersi 
się chwytając i za głowę, a mdłym, złamanym, chorym gło­
sem odpowiadając na pytania. Bladości tej i zmęczenia nie 
można było przypisywał tej próbie, jaką teraz przebywał 
towarzysz. Widąc było z wycieńczenia, że przyniósł z sobą 
chorobę, z którą walczył całą siłą woli i młodości.

Chociaż niektórym ze starszych ojców żal było może 
biednego towarzysza, zmuszonego przechodzić uciążliwy 
obrzęd przyjęcia, uwolnić go od tego nie mogli.

Siły biednego wędrownika coraz bardziej zdawały się 
wyczerpywać, tak, że zaledwie się już mógł utrzymać na 
nogach.

Znaczniejsza część pytań i odpowiedzi załatwioną została, 
ale pozostawały jeszcze niektóre. Ojciec zadawał pytania, 
słuchali towarzysze i matka odpowiedzi, głosem coraz słab­
szym dawanych, gdy prawie w chwili, kiedy go miano 
“ująwszy za boże poszycie na wannę posadzić,” biednemu 
wędrownikowi naraz zupełnie tchu i siły zabrakło. Zachwiał 
się na nogach i zatoczył jak pijany, choć wiedziano, że nic 
w ustach nie miał. Dwóch daclów podbiegło go za ręce 
pochwycić.

Przerwano próbę, bo nie było już komu odpowiadać. 
Blady ów wędrownik, gdy go chciano do ławy odprowadzić, 
padł ciężko na ziemię całem ciałem i jęczeć począł.

Panowie! ojcowie! księdza proszę! abym Bogu duszę 
polecił! Życie ze mnie uchodzi . . . Męki dalej nie stnzymam! 
Szedłem, szedłem dopóki sił stało, przebojem się wlokąc, 
abym nie umarł nigdzie, jeno tu, gdzie ojciec leży i matka, 
i gdzie ja chcę spocząć, na swojej ziemi ... na swojej! Tum 
kolebkę miał, tu grób mieć chcę . . . Uciekałem od moru, alę 
mnie niepoczoiwe dogoniło powietrze, bo taka snąć była wola 
Boża, której nic oprzeć się nie może. x

Mówił powoli, cicho, jęcząc, a starsi z towarzyszami, 
porwawszy się z ław, obstąpili go, załamując ręce, bo nigdy, 
jąk gospoda gospodą, podobny się tu nie trafił przypadek.

Lecz gdy posłyszano z ust wędrowca wychodzące zło­
wrogie wyrazy: mór, powietrze, o których już z różnych 
stron wieści dochodziły, zaczęli się wszyscy bojaźliwie usu­
wać i zmieszali a struchleli. Towarzysz Sylwek, chwyciwszy 
drugiego pod rękę, rzucił się zaraz po księdza do Francisz­
kanów, a ze starszyzny jeden pomyślał o lekarzu, rachując, 
do którego bliżej było. Wszyscy zaś prawie mieścili się około 
zamku, bliżej Wawelu i przy św. Annie w akademii.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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DEBRA WOLF, lat 17, z Philadelphii, otrzymała tytuł 
“Miss Smog America”, kiedy pokazała się podczas cere­
monii z taką oto maską na twarzy. Ciekawe kiedy my 
wdziejemy takie maski — już nie dla tytułu!

Terrorystyczna Kampania 
Komunistów w Płd. Ameryce

Buenos Aires, Argentyna. 
(UPI) — Co raz liczniejsze 
akty terrorystyczne, nabiera­
ją momentum w Południowej 
i Centralnej Ameryce — od 
przejęcia władzy na Kubię 
przez partyzantów Fidela Ca­
stro przed dziesięciu laty.

Znawcy polityczni twierdzą, 
że fala porywań dyplomatów 
zagranicznych przez terrory­
stów komunistycznych, może 
zamienić państwa Południo­
wej . i Centralnej Ameryki w 
“pustynie dyplomatyczne” 
równocześnie podważając za­
ufanie w narodach tych 
państw7 do własnych rządów.

Od przejęcia władzy na Ku­
bie, Castro groził “eksporto­
waniem swej rew'olucji” do 
innych państw Centralnej i 
Południowej Ameryki, nawo-

Kafendarzyk Zabaw 
i Wycieczek

Czwartek, 20 Sierpnia
Klub Królewiaków Nr. 2 urzą­

dza 2-gą zabawę ogrodową w tym 
sezonie, w czwartek, 20-go sierp­
nia. na górze, przy zbiegu ulic 
Milwaukee i Devon, o godzinie 
12-ej w południe.

Pierwsza zabawa była w mie­
siącu lipcu, która cieszyła się du­
żym powodzeniem. Na ogólne żąda­
nie uczestników pierwszej zaba­
wy. Klub, zachęcony, postanowił 
urządzić drugą zabawę, aby dać 
możność członkom oraz ich rodzi­
nom spędzić kilka godzin na świe­
żym powietrzu i w doborowym 
towarzystwie. Prezeska Klubu, 
ogólnie łubiana, pani Maria Re­
miszewska, powita wszystkich z 
miłym uśmiechem, zapewniając 
miłe spędzenie popołudnia. — Ma­
ria Remiszewska, prezeska; Maria 
Babecka, sekretarka.

Kadet Akademii
Lotniczej U.S. 

Wyróżniony

Kadet R. Petkiewicz

f

Kadet Akademii Lotniczej 
US, Robert J. Petkiewicz, pnr. 
803 Waldrum ave., Dayton, 
Ohio, został mianowany su- 
perintendentem tejże Akade­
mii. Kadet Petkiewicz został 
wyseleksjonowany za jego 
wyselekcjonowany za jego 
akademickie i wojskowe. Z 
tym są związane specjalne 
przywileje, jak prawo nosze­
nia “Srebrnej Gwiazdy” i wy­
znaczenie do składania wień­
ców.

Wkrótce kadet Petkiewicz 
zostanie mianowany poruczni­
kiem i uzyska stopień B.S. 
podczas graduacji w Akade­
mii. __
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 
W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

łując do zwiększenia “Wiet­
namów” w tej części świata, 
równocześnie przygotowując 
rewolucjonistów do akcji par­
tyzanckiej i zaopatrując ich 
w broń.
Nowa Taktyka

Rewolucjoniści wyćwiczeni 
przez Kubę, przystąpili osta­
tnio do nowej akcji terrory­
stycznej, czego mamy ostatni 
przykład w Urugwaju. Za­
miast prowadzić walkę party­
zancką, podobną do nieudanej 
akcji Ernesto “Che” Guevara 
w Boliwii przez trzema laty, 
rewolucjoniści stosują różne 
akty terroru, jako skutecznej 
broni politycznej. Przykładem 
tego jest bezczelność i otwarte 
wypowiedzenie wojny rządo­
wi urugwajskiemu, przez re­
wolucyjną organizację “Tu- 
pamaros”. Urugwaj, dotych­
czas uważany za najbardziej 
demokratyczny kra j Połud­
niowej Ameryki, został skon­
frontowany z najgroźniejszą 
akcją partyzanckiego terroru. 
Partyzanci po porwaniu przed 
dziesięcioma dniami dwóch 
dyplomatów — amerykań­
skiego doradcę dla policji 
urugwajskiej Dan Mi­
trione i brazylijskiego konsu­
la Aloysio Dias Gomide, za­
żądali zwolnienia 150 więź­
niów politycznych (komuni- j 
stów) w zamian za uwolnienie | 
porwanych. Gdy władze uru­
gwajskie odmówiły temu ża- 
ądniu, terroryści porwali dru­
giego dylpomatę amerykań­
skiego, dr. Claude Fly, dorad­
cę rolniczego w ambasadzie 
amerykańskiej — a nastęnie 
zgładzili Mitrione, porzucając 
jego zwłoki w skradzionym 
samochodzie na jednej z ulic 
Montevideo. Zwłoki Mitrione 
były związane powrozem, usta 
zakneblowane, a czaszka prze­
szyta dwoma kulami. Terro­
ryści zagrozili, że podobny los 
spotka dwóch, trzymanych da­
lej w uwięzieniu porwanych 
dylomatów.
Boliwia

Podobna wymiana więźniów 
za porwanych dyplomatów 
była dokonana poprzednio 
przez rząd Boliwii, który był 
zmuszony uwolnić dziesięciu 
rewolucjonistów dla uzyska­
nia zwolnienia dwóch inżynie­
rów niemieckich.

Rząd Gwatemali odmówił! 
żą d a n i o m rewolucjonistów 
zwolnienia pewnej liczby re­
wolucjonistów, w zamian za 
zwolnienie ambasadora Za­
chodnich Niemiec Karl Von 
Spreti. Spreti został zamordo­
wany. Władze Argentyny tak­
że odrzuciły żądania terrory­
stów, dla uzyskania zwolnie­
nia konsula paragwaj skiego 
ub. marca, który mimo tego 
został puszczony wolno przez 
komunistów.

Od sierpnia, 1968 roku — 
15 zagranicznych dyplomatów 
zostało porwanych przez ter­
rorystów w sześciu państwach 
Południowej Ameryki. Terro­
ryści oprócz porywania dy­
plomatów, urządzają naoady 
na bąnki i instytucje finan­
sowe, skąd czerpią pieniądze 
na dalsze akcje partyzanckie, 
jak i w kilku wypadkach prze­
jęli na pewien okres czasu 
środki komunikatywne. Ist­
nieje przypuszczenie, że akcja 
terrorystyczna komunistów w 
Południowej i Centralnej A- 
meryce. ma na celu stworze­
nie jedńej komendy dla sko­
ordynowanej akcji. Jeden-nie 
potwierdzony dotychczas ra- 
nort podaje, źe no wstanie ta­
kiej jednej wspólnej komendy 
było zadecydowane na zjeź- 
dzie rewolucjonistów w kwie­
tniu b. roku w Canelones, w 
Urugwaju. Władze Urugwaju 
zanrzeczaja że taki ziszd re 
wolucjonistów miał miejsce w 
ich naństwie.

1201 N.
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Podpis zamawiającego

Dziennik 
KTÓRE 
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy który proszę 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a ta który obo­
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Ghłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety 

Znajdóecie ją zawsze na Waszym gościnnym nrogu
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zmnieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
UWAGA!

Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI-

Wiadomości z Gminy 87 Z.N.P. 
-z Annowa

Posiedzenia
Tow. Bartosza Głowackiego 

Grupa 899 ZNP, przypomina 
wszystkim członkom, że regu­
larne posiedzenie odędzie się 
w piątek, dnia 14-go sierpnia, 
w sali Lipskich, pnr. 2059 W. 
19-ta ulica, o godzinie 7:30 
wieczorem.

Tow. Artyleria Polska Je­
rzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP, zaprasza członków do 
wzięcia licznego udziału w 
posiedzeniu, jakie się \odbę- 
dzie w niedzielę, dnia 16-go 
sierpnia, w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica, o godzinie 
2-ej po południu.

Pogrzeb Członka
Grupy 760 ZNP

W piątek, dnia 7-go sierpnia 
br. pożegnał się z tym świa­

tem młody związkowiec, śp. 
Stanisław C. Dziewa, członek 
Tow. Artylerii Polskiej, Je­
rzego Washingtona, Gr. 760 
ZNP i członek Tow. Gwardia 
Króla Jana III Sobieskiego, 
Gr. 285 Unii Polskiej.

Pogrzeb odbył się w ponie­
działek, dnia 10-go sierpnia 
z zakładu pogrzeb. Ridge 
Archer ave., 'do kościoła Pię­
ciu Braci, zaś stamtąd na 
Funeral Home, pnr. 6624 W. 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Śp. Stanisław C. Dziewa, 
był weteranem 2-giej Wojny 
Światowej, pozostawił w 
smutku pogrożoną: Gabriel i 
Anna (z domu) Sowa, rodzi­
ce; Czesław (Urszula), brat i 
bratowa; Sophie Janus, sio­
strzenica; wujek Marii i To­
masza.

Czy Zobaczymy w Chicago Obrazy 
Adama Bandrowskiego?

W kwietniu 1966 r. zmarł 
w Polsce w wieku 75 lat 
Adam Bandrowski. Większoś­
ci czytelników emigracyjnych 
nazwisko to z pewnością nic 
nie mówi, a jeżeli się z czymś 
kojarzy, to w łączności z inny­
mi imionami.

Adam Bandrowski był ar­
tystą malarzem. Do malar­
stwa nie doszedł drogą prostą. 
Po ukończeniu konserwato­
rium muzycznego pod kierun­
kiem Władysława Żeleńskie­
go wstąpił na politechnikę w 
Wiedniu, gdzie studiował bu­
dowę mostów i konstrukcji że­
laznych. Po studiach przez 
pewien czas pracował 7 
inżynier w zakładach Ziele­
niewskiego w Warszawie. Ar­
tystyczna natura nie daje mu 
spokoju; rzuca pracę inżynie­
ra i próbuje kariery pianisty- 
wirtuoza. Z powodzeniem wy­
stępuje w Krakowie, w Wied­
niu i w Warszawie. Przezna­
czeniem Adama Bandrowskie- 
g jednak jest malarstwo. Re-

Proboszcz Rezygnuje 
Oskarżając Swych 

Przełożonych
Ks. Arthur Haubold, pro­

boszcz parafii katolickiej Św. 
Leona przy 7747 E. Emerald 
ave., w Chicago porzucił swe 
stanowisko po 23 latach ka­
płaństwa, oskarżając swych 
przełożonych, że “lekceważą 
problemy rasowe”. Jest to 
pierwszy wypadek w historii 
Archidiecezji Chicago, że pro­
boszcz rezygnuje ze stanowis­
ka.

W liście do przyjaciół Ks. 
Haubold oskarżył, że Kościół 
w Chicago wcale nie intere­
suje się zasadniczymi proble­
mami rasowymi”. '

Nakryty Skład 
Skradzionych 
Samochodów

Policja Szeryfa i agenci 
FBI wykryli skład skradzio­
nych samochodów w garażu 
nrzy 508 W. 138-ma ulica, w 
Riverdale. Policja zastała tam 
Norta Roi i Stevena Volta, 
jak rozbierali skradziony no­
wy samochód z 1970 roku. 
Policja znalazła nadto w tym 
garażu 15 kół i opon od in­
nych samochodów, kilka roze­
branych samochodów i wiele 
skradzionych części zapaso­
wych do samochodów.

zygnuje z dobrze się zapowia­
dającej kariery muzycznej i 
zaczyna malować. Zachęcony 
powodzeniem na wystawie 
“Dziecko w sztuce”, zorgani­
zowanej przez wiedeńskie To­
warzystwo Sztuk Pięknych, z 
zapałem i uparcie idzie ku 
wytkniętemu celowi.

Bandrowski maluje martwe 
natury, później przechodzi na 
pejzaże. Urzeka go rodzimy 
krajobraz, a inspiracją dla je­
go barwnych wizji jest sztu­
ka ludowa.

Pod koniec życia Bandrow­
ski maluje przede wszystkim 
akwarele. Techniką tą zainte­
resował się (z konieczności) 
w latach okupacyjnych, a póź­
niej w niej zasmakował.

Po pierwszej wojnie świato­
wej Bandrowski mieszka po­
czątkowo w Warszawie, gdzie 
bierze udział w wielu wysta­
wach w “Zachęcie”, później 
preznosi się na stałe do Łodzi. 
Bierze udział w wystawach 
tak krajowych jak i indywi­
dualnych, odnosząc duże suk­
cesy.

Adam Bandrowski jest po­
stacią malarską barwną i cie­
kawą. Czy zobaczymy jego 
obrazy w Chicago?

NOWY PREMIER włoskiego 
rządu. Emilio Colombo, u- 
śmiecha się optymistycznie po 
swojej nominacji. Colombo 
jest premierem 32-go już rzą­
du włoskiego od roku 1943, t. j. 
od momentu upadku faszyz- 

; mu we Włoczech.

Kronika z Bridgeport!)
Posiedzenia, Zabawy, Wycieczki Towarzystw.

— Sprawy Lokalne

Studenci Są 
Przeciw Gwałtom
Magazyn “Playboy” prze­

prowadził ankietę wśród stu­
dentów 179 Campusów Kole­
gialnych. W wyniku ankiety 
okazało się, że 53 procent stu­
dentów jest przeciwnych sto­
sowaniu gwałtu “bez wzglę­
du na sprawę i okoliczności”. 
Ankieta została przeprowa­
dzona wiosną po zabiciu przez 
Policję 4-ch studentów w sta­
nowym Uniwersytecie Kent 
w Ohio. Natomiast 14 procent 
studentów wydało opinię, że 
“gwałt jest jedyną odpowie­
dzią dla systemu” (establish­
ment) .

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czwartek, 13 Sierpnia
Posiedzenie Tow. Orzeł Polski, 

Grupa 523 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 13 sierpnia, w sali Lo- 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. Di- 
versey ave., początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Uprasza się członków 
i członkinie o przybycie. Sekr. 
fin. będzie urzędował na sali od 
godz. 6:30 wieczorem. Członkowie 
zalegający z opłatą podatków, pro­
szeni są o przybycie i wyrównanie 
zaległości. — H. Zieliński, prezes; 
A. Moll, sekr. fin.

Piątek, 14 Sierpnia
Tow. Kadetów Tad. Kościuszki, 

GŁ 1639 ZNP, odbędzie swoje re­
gularne posiedzenie w drugi pią­
tek sierpnia, czyli dnia 14-gp, 
sierppia, w biurze Mr. H. Mach­
nicki, przey 3801 W. 55-th st. i 
S. Hamlin ' Ave. Odbieranie po­
datków od członków rozpoczyna 
się o godz. 6:30, a posiedzenie o 
godz. 8-mej wieczór. Zarząd Tow. 
i grupy 1689 ZNP zaprasza wszy­
stkich członków i członkinie o 
przybycie na to posiedzenie. .— 
Antoni Piwowarczyk, prezes; .Win­
centy Wojtanek, sekr.

Niedziela, 16 Sierpnia
Tow. Wolność Ludu Polskiego, 

Gr. 2246 ZNP — tą drogą zawia­
damia swych członków, iż mie­
sięczne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 16 sierpnia br., w 
sali Dubarek, pnr. 3859 W. 47-ma 
ulica, na Brunowie. Początek o 
godz. 2-ej popołudniu. Są ważne 
sprawy do załatwienia, przeto 
obecność wszystkich jest pożąda­
na. — Zarazem Grupa podaje iż 
urządza doroczną zabawę “Din­
ner Dance” w sobotę, 19 września 
br., w sali Wet. Ted Stempień, 
4235 W. 47-ma ulica. Początek o 
godz. 6:30 wieczorem. Kolacja 
będzie podana o godz. 7-ej wiecz. 
a po kolacji, zabawa taneczna 
przy “Gay Notes” muzyce, .która 
zadowoli uczestników. Poprzed­
nie zabawy przypadły każdemu 
do gustu i Komitet zaręcza że i 
tym razem wszyscy ubawią się 
do woli. Niech nikogo nie za­
braknie. — Komitet przypomina 
członkom Gr. że należność za bi­
lety na zabawę, oraz rezerwacje, 
będą mogli załatwić na posiedze­
niu w niedzielę, tak aby komitet 
wiedział na ile osób przygotować 
się. — Józef Zdziarski, prezes; 
Henryk Ziomek, sekr.; Stanisław 
Pogwist, przew. zabawy.

Tow. Wład. S. Reymonta Gru­
pa 2418 ZNP odbędzie posiedze­
nie w niedzielę, 16-go sierpnia, w 
sali Słowackiego, przy 48-ej i S. 
Paulina. Początek o godzinie 2-ej 
popołudniu. Sekr. fin. P. K. Olej-, 
niczak urzęduje od godziny 1-ej 
popołudniu. .

Towarzystwo ma kontest i wy­
płaca $2 za członka tak pełno­
letniego, jak i małoletniego.

Towarzystwo urządza “Social 
Party” w niedzielę, 1-go listo­
pada. Towarzystwo prosi towa­
rzystwa, ażeby się wstrzymały 
w ten dzień od Izabaw, a prosimy 
przyjść do Tow. Reymonta. Komi­
tet już się stara o ładne prezenty.

Również prosimy członków o 
przyniesienie fantów, jeżeli jest 
możliwe.

Towarzystwo miało wypadek 
śmierci śp. Eleonora Bystrzycki. 
Cześć jej pamięci. Rodzinie wy- i 
rażamy współczucie.

Prosimy członków o przybycie I 
na posiedzenie; ważne sprawy są j 
do załatwienia. — F. Kasznia, pre- I 
zes; R. Kłos, sekr. prpt.

» » ♦
Zawiadamia się, że posiedzenie i 

Tow. Naród Polski Grupa 132 ZNP 
odbędzie się w niedzielę, 16-go 
sierpnia, w sali Pomu Polskiego, 
pnr. 11937 S. Michigan Ave., o go­
dzinie 2-ej popołudniu.

Sprawy związkowe, grupy i za­
pisywanie nowych członków do 
Grupy wymagają obecności człon- | 
ków na tym posiedzeniu, celem ich I 
omówienia. — F. Kabat, prezes; M. i 
Szklarski, sekr. prot.

Powiększenie Biur 
Celnych Na O'Hare

Z dniem 23 sierpnia, będą 
otwarte nowe biura celne na 
Lotnisku O’Hare — zapowie­
dział Heinz L. Herz, dystryk­
towy dyrektor ceł. Powiększe­
nie biur przyczyni się do 
szybszej i sprawniejszej ob- 

1 sługi pasażerów.

W sobotę, 8 sierpnia, powrócił 
ze szpitala Hines dobrze znany 
związkowiec — Józef Perliński, 
członek Tow. Białego Orła Pia­
stów. Grupa 1570 ZlłP. Perliński 
spędził w szpitalu około 4 tygo­
dni. Po trudnej i skomplikowanej 
operacji powraca powoli do zdro­
wia i jest już w domu wśród 
swojej rodziny. Perliński zamie­
szkuje obecnie w dzielnicy Brigh­
ton Park. pnr. 2712 W. 42 ulica, 
gdzie można go odwiedzić każde­
go czasu. Stan Jego zdrowia po­
prawia się codziennie. Perliński 
składa serdeczne podziękowanie 
tym, którzy nadesłali kartki i 
tym, którzy go odwiedzili w szpi­
talu.
Sprawy Rozwojowe 
Zdobywanie Nowych Członków 
Do Z. N. P.

Ostatnie raporty wykazują, że 
Grupy w Gminie 80 ZNP zdoby­
ły na konto 90-lecia związku 
około 50 nowych członków. Okr. 
12ty jest do tego czasu na pier­
wszym miejscu, zdobywając bli­
sko 600 nowych członków, na 
drugim miejscu jest Okr. 13-ty 
zdobywając przeszło 500 nowych 
członków. Grupy we wszystkich 
Gminach Okr. 12 są proszone o 
dalszą pracę zdobycia tyle no­
wych członków do końca roku, 
aby żaden okręg nie mógł pobić 
okręgu 12go.

Grupy w Gminie 80-ej robią 
co tylko mogą. — aby zdobyć 
rekordową liczbę nowych człon­
ków — do pracy, więc zabierzmy 
się wszyscy, zapisujmy do związ­
ku nasze dzieci, naszych wnuków 
wnuczęta i starszych, a szczegól­
nie całe nasze rodziny. Niech 
Związek Narodowy Polski ma w 
swoich szeregach jeden milion 
członków. Budujmy nasze Grupy. 
Budujmy silny ZNP.
Sprawa Doboszy i Trębaczy

Gminy 80-ej ZNP.

Aby utrzymać Drużynę Dobo­
szy i Trębaczy trzeba najpierw 
do tej pracy zdobyć dobrych lu­
dzi, a potem trzeba pieniędzy, 
i również trzeba zdobyć chętnych 
dziewcząt i chłopców. W tym ro­
ku Gm. 80 posiada bardzo do­
brych uczni,, którzy interesują 
się muzyką, przychodząc na lek­
cje każdego czwartku. Młodzież 
ta obecnie poznała głębiej czym 
jest ZNP, po spędzeniu trzech 
dni na zlocie młodzieży, spotyka­
jąc się z młodzieżą z całego kra­
ju. Utrzymanie więc takiego ze­
społu wymaga dużo prący ze 
strony starszych i rodziców- O 

1 ile ktoś ma życzenie zapisać swo­
je dzieci w szeregi Doboszy, nie­
chaj ich przyśle na czwartkowe 
lekcje przy 3312 So. Morgan ul. 
Wiek — od lat 10 i wyżej.
O Połączenie Dwóch Grup

Następne rozmowy są prowa­
dzone pomiędzy zarządami dwóch 
Grup 1570 i 280 — te dwie Grupy 
z pewnością się połączą, ponie­
waż członkowie i urzędnicy widzą 
lepszy rozwój w większej Grupie. 
O ile do tego dojdzie Gmina 80ta 
składać się będzie z 5 Grup, obe­
cnie jest ich sześć. O ile dojdzie 
do połączenia, to oba- zarządy zre­
zygnują ze swoich urzędów i od­
będą się wybory nowego zarządu 
— już przy udziale wszystkich 
członków obu Grup. Prezesami 
obecnie są: Wawrzyniec Zalesiak, 
Grupa 1570; i Jan Panka, Grupa 
280. Więcej w tej sprawie podane 
zostanie w czasie późniejszym.
Odwiedzili Polskę

W tym roku następujący zwią­
zkowcy zwiedzili Polskę: Aurelia 
Frenzel, sekr. fin. Gr. 1824 ZNP; 
Apolonia Gazda, delegatka do 
Gm. 80 ZNP; p. Genda, właści­
ciel piekarni, a skarbnik Grupy 
280; Paul Klujka, właść. Colum­
bia Roofing; pp. Wiencek, człon­
kowie Gr. 1104 ZNP; Antoni Go- 
reckj, były gospodarz Domu Pol. 
im. A. Mickiewicza.

SALA
DO WYNAJĘCIA

Na Bankiety, 
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulice 

ANNA ZALESIAK 
Zarządczym

Tel. FR 6-4455
Obsługa grzeczna

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrawy przyrządzane 
przez doświadczoną kucharkę.

Wymienione osoby wyjechały 
do Polski, aby odwiedzić swoje 
rodziny, a przy tym naszą kocha­
ną Polskę — kolebkę naszych oj­
ców. Życzymy wszystkim miłego 
spędzenia czasu i szczęśliwego 

I powrotu do Stanów Zjednoczo- 
I nych.
Uwaga Członkowie Towarzystwa 
Zwycięstwo Pod Grunwaldem

Bardzo ważne miesięczne po­
siedzenie Tow. Zwycięstwo Pod 
Grunwaldem, Grupa 1104 ZNP —. 
odbędzie się w przyszłą niedzie­
lę, 16 sierpnia, w sali parafialnej 
św. Barbary. Początek posiedze­
nia o godzinie 2-ej popołudniu.

Wszyscy członkowie są bardzo 
proszeni o przybycie na tak 
ważne posiedzenie. Są b. ważne 
sprawy do załatwienia. Zarząd 
oznajmia, iż członkowie Stanisław 

; Zawadzki i Wojciech Krygowski 
są bardzo chorzy. Prosimy w mia­
rę możliwości ich odwiedzić. Za­
rząd również prosi członków, aby 
swoje rodziny, synów i wnuków 
zapisali do Związku, o ile jest 
jaka osoba do zapisania. Prosimy 
podać imię i nazwisko sekr. fin. 
p. M. Oleszkowiczowi. — Jan 
Bandur, prezes; Jan Pietkiewicz, 
sekr. prot.
Czytajcie Dz. Związkowy

Dziennik Związkowy przynosi 
dobre wiadomości. W każdym do­
mu polskim, a zwłaszcza u każ­
dego członka należącego do ZNP, 
powinno być pismo polskie, które 
informuje wszystkich czytelni­
ków, co się dzieje w świecie.

Przez czytanie polskiej gazety, 
• Dziennika Związkowego, popie­
ramy pismo nasze, pismo polskie, 
w którym pracują nasi związ­
kowcy. Wszyscy starajmy się, aby 
w każdym domu polskim znaj­
dował się Dziennik Związkowy. 

; Starajmy się o podniesienie cyr­
kulacji. Czym więcej będzie czy­
telników, tym lepiej będzie dla 
nas wszystkich. Korespondent tej 

1 kroniki wdzięczny będzie nowym 
abonentom Dziennika Związko­
wego.

Z Gminy
79 Z.N.P.

Tow. Przyszłość. Gr. 1515 
ZNP odbędzie posiedzenie w 
piątek, dnia 14-go sierpnia w 
sali Kurland, pnr. 2954 West 
25th Place. Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Prosimy 
członków o punktualne przy­
bycie. — Adam Kaczyński, 
prezes; Ignacy Bugajski, sekr. 
fin.

Tow. Jedność, Gr. 77 ZNP 
odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, dnia 16-go sierpnia 
w sali Marshall Sq., pnr. 3111 
W. Cermak Road. Początek o 
godz. 2 po poł. Są ważne spra­
wy do załatwienia. — Włady­
sław Spadlowski, prezes; Ed­
ward Andrzejewski, sekr. fin.

Tow. Nowa Polska, Grupa 
736 ZNP odbędzie posiedzenie 
w sali Białek, przy 25-ej i 
Rockwell ul., w niedzielę, dn. 
16-go sierpnia. Początek o 
godz. 2-ej po poł. Ze względu 
na ważność tegoż zebrania 
członkowie są proszeni o 
liczne przybycie. — Józef H. 
Gajda, prezes; Edward Le­
wandowski, sekr. fin.

Tow. Kosynierów Polskich 
Grupa 1405 ZNP odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, dnia 16 
sierpnia w sali Klimek, pnr. 
2421 So. Troy ul., o godz. 2 
po poł. Ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia, prosi­
my o punktualne przybycie. 
— Jan Juszczyk, prezes; Wła­
dysław Bogdan, sekr. fin.

Zwiększone 
Pobory

New York, (N.Ś.) - Nowo­
jorska rada miejska aprobo­
wała, zgodnie z nową umową 
z Radą Oświatową, układ w 
sprawie podwyższenia pobo­
rów asystentów nauczycieli, 
do wysokości od $2.50 do» 
$4.00 za godzinę, z wsteczną 
datą ważności od 1 stycznia, 
b.r.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
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Koszt Oczyszczenia Otoczenia
Pobieżne i konserwatywne obliczenia eko­

nomistów wskazują, pisze tyg. “U.S. News 
and World Report,” że koszt oczyszczenia po­
wietrza i wody z równoczesnym usunięciem 

metalowych, plastykowych i szklanych od­
padków wyniesie $71 bilionów rozłożonych 
na 5 lat Oczyszczenie wód będzie kosztowało 
$54 biliony, powietrza $13 bilionów, usunię­
cie odpadków $4 biliony.

Nie można liczyć na sfinansowanie olbrzy­
miego zadania przez rząd federalny, który 
jest zadłużony i stoi wobec widma chronicz­
nych deficytów budżetowych. To samo odno­
si się do rządów stanowych i samorządów 
lokalnych. Będą one musiały pokryć koszt 
oczyszczenia wody i powietrza na własnych 
terenach i instytucjach, ale nie mogą sobie 
pozwolić na pomoc prywatnym przedsię­
biorstwom.

Ostatecznie mieszkańcy kraju pokryją 
koszta oczyszczenia powietrza i wody. Będą 
płacili wyższe podatki i wyższe ceny za pro­
dukty i usługi. Od nich będzie zależało ile 
chcą wydać i na ile ich stać. Na tym odcinku, 
podobnie jak na innych, zarysowały się silne 
różnice poglądów. Niecierpliwi fanatycy 
chcą natychmiast wykonać wszystko. Goto­
wi są usunąć samochody z dróg jeżeli nie 
będą one przebudowane tak by nie zanie­
czyszczać powietrza, oraz zamknąć fabryki 
zanieczyszczające wodę. Agitują przeciw bu­
dowie nowych elektrowni, gdy zapotrzebo­
wanie na prąd rośnie i wiele metropolii od­
czuwa jego brak.

Miej my nadzieję, że zwycięży rozsądek. 
Nikt nie może zaprzeczyć, że czas najwyższy 
zacząć walkę z zanieczyszczeniem otoczenia, 
ale zdecydowana większość ludności nie ma 
zamiaru wyrzekać się wygód i przyjemności 
jakie dają zdobycze techniki i wracać do epo­
ki jaskiniowej. Już starożytni Grecy uznali 
złoty środek za największą mądrość. Krań- 
cowość, fanatyzm i jednostronność niczego 
nie rozwiążą. Zagadnienie zanieczyszczania 
powietrza i wody jest zbyt skomplikowane 
by można je rozwiązać łatwo i szybko. Nale­
ży również uważać ażeby z brudną wodą nie 
wylać dziecka.

Religia w Rumunii
Gdy do Rumunii z wizytą przybywają 

przywódcy zagranicznych partii komuni­
stycznych, zdarza się, że zobaczą prezydenta 
Ceausescu w otoczeniu brodatych dygnitarzy 
cerkwi prawosławnej i rabina Bukaresztu. 
Wielu duchownych posłuje do parlamentu i 
wielu członków CK rumuńskiej partii komu­
nistycznej uczęszcza na wielkanocne cere­
monie w cerkwiach.

Rumuni nie grzeszyli nigdy specjalną po­
bożnością. Żywszy był u nich kult zmarłych. 
Dziś jednak wypełniają cerkwie i żegnają 
się, mijając cerkiew. '

Nie zawsze tak było. W roku 1948, gdy ko­
munizm zapanował w Rumunii, zaczęły się 
prześladowania wszystkich wyznań. Najmoc­
niej uderzono w 1,560,000 katolików-unitów, 
aresztując 5 biskupów i większość księży. W 
drugiej fali prześladowań, 1958-1960, setki 
duchownych i zakonników prawosławnych 
znalazło się w więzieniu, wśród nich patriar­
cha Justynian.

Aż nagle nastąpił zwrot. Rumunia, dotąd 
sowiecki satelita, zaczęła szukać własnej dro­
gi politycznej i gospodarczej. Rząd rumuń­
ski, by zdobyć w tej walce poparcie ludności, 
zdecydował się na kurs liberalny wobec re- 
ligii, tym bardziej, że prawosławie w Rumu­
nii łączyło się od wieków z patriotyzmem.

Prasa rządowa otrzymała polecenie wstrzy­
mania anty religijnej propagandy. Pozwolono 
hierarchii prawosławnej na wydawanie 9 ty­
godników. Drukarnia państwowa wydruko­
wała 100,000 egzemplarzy Biblii na papierze, 
ofiarowanym przez arcybiskupa Canterbury. 
Zakonnikom i zakonnicom, którym w roku 
1967 kazano “pracować produktywnie,” po­
zwolono wrócić do klasztorów. 1.900 klery­
ków studiuje w prawosławnych seminariach 
duchownych.

INNI PISZĄ

■ Whitmana, krze- 
\siaj bujnie. Innymi

które 
stały 
czasu

Opierając się na zbieranych przez osiem 
lat materiałach statystycznych, francuscy 
dentyści doszli do wniosku, iż stan tkanki 
zębowej u nałogowych palaczy jest taki jak 
u niepalących . . . starszych o 15 lat. Przed 
palaczami stoi zatem perspektywa tracenia 
uzębienia już około 40 roku życia!

Czy Rzeczywiście w U.S. Tylko Elita Intere­
suje Się Sprawami Kultury? — Polonia 
i Życie Kulturalne Amerykańskiego Spo­
łeczeństwa. — Najwięcej w Świecie Sztuk 
Eksperymentalnych Grają Na Broadway’u. 
— Dawniej Paryż Lub Londyn, Dziś U.S. 
Mekką Dla Pisarzy Świata.

OMM* OSTATME AKTY I ZDARZENIA Z DZIEDZINY .POLITYKI,KULTURY,WIEDZY, HISTORII, 
I PROBLEMÓW SPOŁECZNYCH

Poprawił się również, choć w mniejszym 
stopniu, los 935,000 węgierskich katolików i 
187,000 niemieckich protestantów. Jedynie 
unici nie odzyskali praw i muszą się pota­
jemnie modlić w kościołach łacińskich.

Pierwszym znakiem poprawy sytuacji ka­
tolików było zwolnienie w,r. 1967 po 18 la­
tach więzienia węgierskiego biskupa Marte­
na. Wkrótce potem premier rumuński Mau­
rer złożył wizytę w Watykanie. W marcu b.r. 
pozwolono na wyjazd do Rzymu biskupowi 
Martenowi. Rozpoczęto odnawianie kościo­
łów z funduszów państwowych, ale nie zwró­
cono skonfiskowanych klasztorów.

Traktowanie Żydów w Rumunii jest sto­
sunkowo przyzwoite. Przed wojną izraelsko- 
arabską pozwolono 300 tysiącom Żydów na 
wyjazd. Pozostało jeszcze 100,000 Żydów, 
których nie prześladuje się, ale których emi­
grację wstrzymano. Chodziło o to, by nie 
drażnić zbytnio Moskwy, i tak niezadowolo­
nej z dobrych stosunków Rumunii z Izra­
elem.

Kler rumuński musi zachować absolutną 
lojalność wobec władz i w swej pracy dusz­
pasterskiej kierować się tym, co komuniści 
uważają za interes państwa. Ale i tu było 
gorzej, gdy w roku 1956 patriarcha Justynian 
musiał potępić powstanie na Węgrzech, a na­
czelny rabin atakować NATO za zbrojenie 
Zachodnich Niemiec.

Niejednokrotnie, czy te w 
Polsce czy też od osób przy­
jeżdżających z Polski do US, 
spotykam się z e zdaniem: 
“...no ale jeżeli chodzi o kul­
turę społeczeństwa to Stany 
Zjednoczone zostają daleko w 
tyle za Polską i Europą”. Bo 
to i teart, do którego w Pol­
sce uczęszczają wszystkie 
warstwy społeczeństwa, a nie 
tylko elita, i rozwinięte czy­
telnictwo, i wreszcie zaintere­
sowania sztuką. Te propagan­
dowe powiedzenia wphjane 
społeczeństwu polskiemu i da­
lej przekazywane Polonii 
sprawiają, że niejednokrotnie 
przyjmuje się je jako aksjo­
maty (pewniki) i nie stara 
się nawet polemizować. Tym­
czasem, może proporcjonalnie 
warstwa kulturalna na 200 
milionowej ludności US jest 
trochę cieńsza niż na 30 mi­
lionowym społeczeństwie pol­
skim, tym niemniej jednak 
wykazuje wyjątkową żywot­
ność, zajniując w życiu kultu­
ralnym współczesnego świata 
jeżeli nie pierwsze to jedno 
z czołowych miejsc.

W jednym tylko punkcie 
propagandziści z Polski mogą 
mieć rację. I to jest bardzo 
smutne! Mam na myśli fakt, 
że Amerykańska Polonia, czy 
to ze względu na barrierę ję­
zykową czy też spowodu róż­
nego rodzaj u kompleksów 
— bierze stosunkowo mały 
udział w życiu kulturalnym 
amerykańskiego społeczeń­
stwa.

Zobaczmy co na te tematy 
pisze “obserwator z boku”. 
Publicysta Zbigniew Grabow­
ski, z Londynu, pisze na ła­
mach tamtejszego Dziennika 
Polskiego:
Powódź “Paper-Backs”

Podczas gdy literatura an­
gielska naszej epoki niewiele 
wykazuje wkładu cudzoziem­
ców — poza Polakiem Pietr- 
kiewiczem i paru innymi na­
zwiskami — to Stany Zjedno­
czone mogą poszczycić się li-t 
cznymi nazwiskami pisarzy 
albo uchodźców, albo Amery­
kanów pierwszego pokolenia. 
Rezerwuar amerykański oka­
zał się wprost niewyczerpany 
i dzisiaj z trudnością tylko 
przebijamy się przez gąszcz 
nowych nazwisk i nowych ty­
tułów wydanych książek.

Powodem popularności 
książki amerykańskiej jest 
nie tylko wzrost zaintereso­
wania literaturą poważną, ale 
i przełomowy niejako w dzie­
jach książki wypadek: poja­
wienie się książki kieszonko­
wej, czyli “paper - backs”.

Na tym tle doszło do praw­
dziwej rewolucji pod hasłem 
taniej książki, dostępnej dla 
kiesżeni każdego czytelnika. 
Wydawcy owych — “paper­
backs” uważają, że twarda 
okładka i piękny papier są 
luksusem, na który mogą so­
bie pozwolić nieliczni, nato­
miast “paper-back” jest czy­
tany przez masy, które bez 
względu na zewnętrzne pięk­
no książki kupują je dla sa­
mego czytania.

Rzeczą interesującą będzie 
porównanie liczb książek w 
Stanach Zjednoczonych, w 
Niemczech Zachodnich i 
Wielkiej Brytanii. I tak Ame­
ryka wysunęła się na front 
jeżeli chodzi o ilość tytułów 
ogłoszonych książek. Amery­
ka przekroczyła trzydzieści 
tysięcy tytułów rocznie, o co 
toczyła się cicha walka mię­
dzy rynkiem angielskim i 
amerykańskim. Wielka Bry­
tania ma na swojej liście po­
nad dwadzieścia pięć tysięcy 
tytułów rocznie, a Niemcy 
Zachodnie jda niedaleko w ty­
le w tym wyścigu.

Sam pomysł “paper-backs” 
jest wynalazkiem angielskim. 
Na tle drogiej książki w 
twardej oprawie, księgarz an­
gielski Lane, jeszcze w roku 
1907 puścił serię tak zwanych 
“pingwinów”, które porusza­
ły wszelkie tematy, głównie 
jednak polityczne. Lane szedł 
na masowy obrót i jego in­
stynkt okazał się trafny. Nie­
które jego książki przekro­
czyły nakład stu tysięcy eg- 
zemolarzy, jak na przykład 
analiza sytuacji światowej, 
dokonana przez głośną wów­
czas dziennikarkę francuską 
Madame Thabouis, zaufanej 
polityka francuskiego Brian- 
da i wielu innych. Cena 
“pingwina" wynosiła podów­
czas zaledwie sześć pensów. 
Dzisiaj “pingwiny” rozmno­
żyły się i pod swoim własnym 
znakiem, obok kilku innych 
naśladowczych znaków

W Anglii skonstruowano odkurzacz, któ­
ry może być również używany do suszenia 
podłóg. Przesunięcie dźwigienki umożliwia 
ściąganie za pomocą tego przyrządu nie­
wielkich ilości rozlanej wody do specjalnego 
zbiornika o pojemności 1 litra.

Niebezpieczna Praktyka
NEW YORK TIMES — Przemawianie bez 

tekstu na temat ważnych spraw może oka­
zać się niebezpieczną metodą jakiegokolwiek 
Prezydenta. Przekonał się o tym w ub. po­
niedziałek prezydent Nixon oświadczając, że 
jeden z oskarżonych w procesie o morder­
stwo w sprawie Sharon Tatę “jest winien, 
pośrednio lub bezpośrednio popełnienia bez 
motywu ośmiu morderstw.”

Sekretarz prasowy Białego Domu szybko 
ogłosił wyjaśnienie dotyczące tej uwagi, a 
sam Prezydent, w kilka godzin później, cał­
kowicie ją odwołał. Ale wyjaśnienie czy od­
wołanie nie mogły naprawić błędu. Jasnym 
jest, że jeśli Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych wyraża publicznie swoje przekonanie, 
iż oskarżony osobnik jest winnym, to na bar­
ki obwinionego spada niesprawiedliwy cię­
żar usiłowanej obrony przed przysięgłymi 
dla wykazania, iż jest niewinnym. Jedynym 
motywem, który zapobiegł natychmiastowe­
mu przerwaniu przewodu sądowego w da­
nym wypadku było wyrażenie przez sędzie­
go wiary, iż poczynione kroki zaradcze zapo­
biegną poinformowaniu przysięgłych o opinii 
Prezydenta. Obecnie jednak pozwany obalił 
te teorie, rzucając na ławę przysięgłych ga­
zetę z nagłówkiem o oświadczeniu Nixona.

Niemniej dziwnym wydaje się fakt, że w 
chwili, gdy prez. Nixon składał odnośne wy­
soce niewłaściwe oświadczenie, stał obok nie­
go prokurator generalny Stanów Zjednoczo­
nych p. Mitchell i że nie przemówił ani sło­
wa. Można było oczekiwać, iż główny przed­
stawiciel praworządności natychmiast zarea­
guje by uratować Prezydenta przed następ­
stwami popełnionej tak poważnej gaffy.

Niezależnie od wszystkiego, odpowiedzial­
ność za powyższe spada na p. Nixona, mimo 
faktu, że jest on sam prawnikiem, który w 
ciągu całej swojej kariery, praktykował ra­
czej na niwie politykierstwa niż prawa.

¥ ¥ ' ¥
N.Y. DAILY NEWS — Prezydent Richard 

M. Nixon, podczas poniedziałkowej konfe­
rencji prasowej w Denver, nazwał przypad­
kowo Charles Mansona winnym popełnienia 
ośmiu morderstw. Przeciw Mansonowi i 
współoskarżonym wraz z nim — toczy się 
jeszcze proces. Zgodnie z ustawodawstwem 
Stanów Zjednoczonych Manson i współpo- 
zwani są niewinnymi do chwili udowodnie­
nia ich winy. Stwierdził to później sam Pre­
zydent w opublikowanym wyjaśnieniu. Przy­
padkowo opuścił on słowo “domniemanie 
winnym,” a więc słowo, które zapobiegłoby 
całemu nieporozumieniu. Tak więc Prezy­
dent padł ofiarą Ustawy Murphy’ego: jeśli 
cokolwiek może okazać się błędnym, to błąd 
zainstnieje.

Uważać należy za niefortunne, że Manson 
usiłował wyzyskać potknięcie się językowe 
Prezydenta i spowodować unieważnienie pro­
cesu. Należy jednak skoncentrować uwagę 
na głównym celu konferencji prasowej Pre­
zydenta w Denver — wywarciu presji na 
Kongres odnośnie konieczności uchwalenia 
ustaw wymierzonych przeciw zbrodniczości 
i metod jej zwalczania.

nych wydawców, ogłaszają 
książki od — “Złotego Osła” 
—Apuleusza aż po najnowsze 
teorie filozoficzne.

Wynalazek “paper - backs” 
wspomógł wydatnie księgar­
ski rynek w Ameryce. Ale i 
bez tej nowości literatura 
amerykańska miałaby wiele 
do powiedzenia w w obecnej 
epoce głodu czytania.

W poprzednim artykule 
wspomniałem o predylekcj i 
czytelników amerykańskich 
do książek, jeśli tak można 
się wyrazić, zwalistych. 
Wbrew twierdzeniu, że czy­
telnik współczesny nie ma 
czasu na czytanie długich 
książek, nakłady tych eposów 
są bardzo poważne. Złośli­
wiec mógłby powiedzieć, że to 
książka niemiecka bierze od­
wet na książce amerykań­
skiej : przed woj ną olbrzymie 
tomy z dziedziny powieści i 
historii były bardzo liczne w 
Niemczech, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o prace naukowe.

Wystarczy przypomnieć to­
my Emila Ludwiga, który 
specjalizował się w rodzaju
— “vie romancee”. Obecnie 
książki z NRF nie są już tak 
wielostronnicowe. W Stanach 
natomiast tryumfy odnosi 
książka ciężkiej wagi — w 
znaczeniu dosłownym.

Przytoczymy chociażby kil­
ka przykładów: a więc “Źró­
dło” Michenera i jego “Kara­
wany”, następnie nowieść wo­
jenną “Sąd do Wieczności”, 
opowieść o Świętym Łukaszu 
Taylor Caldwell pt.: “Nasz 
wielki i drogi lekarz”, nie mó­
wiąc o sukcesach książki ro­
syjskiej od Paustowskiego do 
Sołżenicyna. To cyfry i pozy­
cje dowodzą, że społeczeń­
stwo amerykańskie nabrało 
smaku dla dobrej literatury.

Ta zmhna jest interesują­
ca dlatego, że szkoły pisarskie 
uprzedniego pokolenia fawo­
ryzowały raczej prozę zwięzłą
— by wymienić dla przykładu 
Hemingwaya, i że trzeba się­
gnąć aż dwa pokolenia wstecz
— kiedy pojawiały się powie­
ści Uptona Sinclaira i Sin­
clair Lewisa.

Ameryka nie tylko konku­
ruje dzisiaj z rynkiem euro­
pejskim, jeżeli chodzi o nakła­
dy książek i wybór autorów. 
Wydała ona po drugiej woj­
nie długie szeregi pisarzy, 
którzy imponują nam swoją 
erudycją i których eposy pod­
budowane są — olbrzymim 
wprost materiałem badaw­
czym. Jest to oczywiście prze­
jaw zamożności amerykań­
skiej, albowiem podejrzewa­
my, że w większości wypad­
ków autorzy montują całe 
biura badań, adby dać praw­
dziwy obraz tego o czym pi- 
szą. Starczy tu wspomnieć 
chociażby Johna Gunthera, 
który opisał cały świat w 
swojej serii: “Inside Euro­
pe”, “Inside Asia” i tak dalej.

Dawniej mieliśmy do, czy­
nienia z migracją autorów 
amerykańskich do Europy, 
dzisiaj mamy do czynienia z 
procesem odwrotnym. Dlacze­
go tak się dzieje? Chodzi nie 
tylko o stronę finansową. Nie 
chodzi również o ucieczkę 
spod skrzydeł urzędnika po­
datkowego, który szczególnie 
w Anglii zbiera olbrzymi ha­
racz, ale i o to, że Ameryka 
dostarcza dzisiaj więcej te­
matów niż Europa. Nowy 
York prześcignął Paryż jako 
stolica .świata. W Nowym 
Yorku pojawia się najwięcej
— poza zachodnimi Niemca­
mi — premier eksperymen­
talnych sztuk teatralnych, a 
rynek czytelniczy jest w Ame­
ryce niewyczerpany.

Rodzaje literackie, 
dotychczas w Ameryce 
na uboczu, i tylko od
do czasu przedostawały się do 
Europv. i-ik na przykład poe­
zja W 
wią się 
słowy, poezja, która była do­
mena konserwatyzmu w lite­
raturze amerykańskiej, obro- 
dz:ła znakomicie i to nie tylko 
na wschodnim brzegu Amery­
ki, czyli w Nowym Yorku, ale 
i na zachodnim, czyli w Kali­
fornii.

Zakończę te rozważania 
nutą optymizmu: rezerwuar 
amerykański-działa i przynie­
sie jeszcze niejedną niespo­
dziankę — być może, że we 
wszystkich dziedzinach sztuk 
pięknych. Ameryka jak gdy­
by doszła właśnie do pełnole- 
cia na wszystkich tych po- 

in-1 lach.

Aleksandra Stypułkowska

Niebezpieczeństwo 
Psychiatrycznych Morderstw

“Kto wchodzi do mnie, żegna 
się z nadzieją ...” Nie masz 
takiej kary w kodeksowym 
rejestrze kar. Szatan wymyślił 
torturę gorszą od łamania 
kołem. Czeka ona ludzi, któ­
rych bronią jest myśl, tylko 
myśl, a nie bomba lub rewol­
wer. Szpital psychiatryczny 
zamiast procesów i więzienia 
oznacza powolne zapadanie się 
w niebyt, ze świadomością, 
że opór, że duch sparaliżo­
wany ginie. Karna “terapia 
psychiatryczna” jest właśnie 
wymierzona przeciwko wol­
nemu umysłowi, który nie dał 
się policyjnie ujawnić. Żeby 
to osiągnąć, potrzebne są środ­
ki chemiczne, szoki elektry­
czne, odma mózgu. Wróg prze- 
staje istnieć psychicznie. O to 
przecież i tylko o to chodzi.

Kara zamknięcia w zakła­
dzie dla umysłowo chorych 
stosowana jest w Związku 
Sowieckim od dość dawna. 
Ale obecnie KGB coraz częś­
ciej chwyta się tego barba­
rzyńskiego środka, żeby unik­
nąć procesów politycznych, 
które z reguły wywołują re­
akcję łańcuchową. Lista ofiar 
psychiatrycznych żabie gów 
policyjnych wydłuża się z każ­
dym tygodniem. Mając tę wi­
zję przed oczami, tę dantejską 
czeluść pochłaniającą obywa­
teli sowieckich, z najwyższym 
niepokojem bierzemy do ręki 
projekt polskiej ustawy psy­
chiatrycznej, który jest na 
warsztacie legislacyjnym.

Jest to już trzeci z kolei 
projekt. Pierwszy opracował 
Instytut Psychoneurologiczny, 
Nie zyskał aprobaty władz. 
Następną wersję powierzono 
Ministerstwu Zdrowia. Ten 
tekst spotkał się w 1965 roku 
z namiętną krytyką opinii pu­
blicznej, która słusznie wi­
działa w nim groźne niebez­
pieczeństwo samowoli władzy. 
Obecnie pojawił się projekt 
trzeci, dający obywatelowi — 
formalnie biorąc—nieco więk­
sze gwarancje. Ale i ta nowa 
wersja nie zabezpiecza go 
wcale przed nadużyciem. 
Ustawodawstwo sowieckie ro­
bi również wrażenie postępo­
wego. Dopiero Wzięte pod lu­
pę wykazuje luki, które po­
zwalają KGB niszczyć niewy­
godnych ludzi.

Polski projekt, którego waż­
niejsze postanowienia zamieś­
ciliśmy w poprzednim nume­
rze “Na Antenie” wydaje się 
na pierwszy rzut oka raczej 
humanitarny. W pierwszej 
części ustawodawca mówi du­
żo o opiece nad psychicznie 
chorymi. W drugiej dopiero 
— przechodzi do procedury 
przy kierowaniu na badanie i 
leczenie psychiatryczne. I tu­
taj dopiero wychodzi na jaw, 
że gwarancje praw podmioto­
wych są jedynie pozorne. Pro­
jekt zawiera niebezpieczne 
pułapki. Żeby je wykryć, trze­
ba się pokusić o dokładną 
analizę jego postanowień. 
Czyniąc tak, należy mieć w 
pamięci nie tylko praktyki 
sowieckiej spółki KGB z psy­
chiatrami, lecz również zmo­
wę polskich władz bezpieczeń­
stwa z plejadą lekarzy-psy- 
chiatrów będących na ich u- 
sługach. Bo i w Polsce, choć 
nie ma tę skalę co w Rosji, 
próbuje się obezwładnić lu­
dzi, uważanych za przeciw­
ników partii, przez poddanie 
ich badaniu i leczeniu psy­
chiatrycznemu.

Czy kodyfikacji odnośnych 
przepisów ułatwi te praktyki 
władzom policyjnym w Pol­
sce? Przepisy projektowanej 
ustawy nie dotyczą procedury 
stosowanej wobec oskarżo­
nych przez sądy. Oskarżony— 
cóż za paradoks!—ma większe 
gwarancje niż obywatel, któ­
rego władze sądownie nie ści­
gają. W toku postępowania 
karnego, o poddaniu badaniom 
psychiatrycznym i 1 e c z eniu 
zamkniętemu decyduje sąd, 
a- oskarżony może się bronić, 
domagając się powołania 
wskazanych przez siebie leka- 
rzy-specjalistów. Jakie prawa 
ma osoba, której nie wytoczo­
no sprawy? Jakie prawa będą 
przysługiwały c z ł o wiekowi, 
na którego z przyczyn poli­
tycznych władza zagięła pa­
rol?
Brak definicji

Zacznijmy od problemu de­
finicji choroby psychicznej. 
Projekt ustawy takiej defi­
nicji nie zawiera. Nie określa 
cechy zachowania się obywa­
tela, które pozwoliłyby uznać 
go za podejrzanego o chorobę 
psychiczną. Brak takiej defi­
nicji umożliwia lekarzom i 
administracji' dowolność w 

I orze k a n i u o przymusowym 
| poddaniu badaniom i leczeniu.

Ustawa nie daje tu żadnych 
gwarancji, nie ogranicza czyn­
ników orzekających z punktu 
widzenia diagnostycznego.
Kierowanie na badania

Pierwszym stopniem proce­
dury jest skierowanie na ba­
danie psychiatryczne, wbrew 
woli pacjenta. Trwa ono do 
trzydziestu dni. Człowieka 
zdrowego poddanego bada- 
niom zadręcza myśl, że mogą 
go uznać za umysłowo chore­
go i wówczas nie wyjdzie już 
zza murów i krat, będzie ska­
zany na nieistnienie. Oczy­
wiście mamy wciąż na myśli 
osoby normalne, które miały­
by być unieszkodliwione w 
ten perfidny sposób.

Projekt powiada, że przy­
musowe badanie może nastą­
pić na wniosek osoby, która 
mieszka we wspólnym gospo­
darstwie z obywatelem podej­
rzanym o chorobę psychiczną 
i opiekuje się nim. Jeśli takiej 
osoby nie ma — wystarczy 
wniosek opiekuna społeczne­
go. Poza tym każdy lekarz 
może skierować na badanie, 
jeśli to uzna za potrzebne.

Jakie implikacje zawierają 
te postanowienia? Opiekun 
społeczny jest funkcjonariu­
szem organów administracji 
terenowej. Te zależne organy 
mogą więc puścić w ruch pro­
cedurę. W każdym razie może 
to zrobić pierwszy lepszy 
lekarz.

O przeprowadzeniu badania 
decyduje kierownik poradni 
Zdrowia Psychicznego i jego 
decyzja jest natychmiast wy­
konalna. Obywatel może się 
skarżyć, ale już post factum. 
Jeżeli poradnia nie umie wy­
dać opinii, jej kierownik—po 
zasięgnięciu opinii przychodni 
psychiatrycznej—kieruje pa­
cjenta do szpitala no okres— 
jak wspomnieliśmy—30 dni.

A jak z odwołaniami? Od­
wołanie (sprawę instancji od­
woławczej omówimy niżej) 
przysługuje tylko samemu 
pacjentowi i tylko od decyzji 
skierowania na badanie. Nato­
miast od postanowienia o 
przeprowadzeniu tych badań 
w szpitalu, nie ma odwołania. 
Nie można też żądać wypisa­
nia ze szpitala. Osoby trzecie, 
nawet adwokat, nie mogą wy­
stąpić ze skargą w imieniu 
poddanego badaniom. A po­
nieważ sam badany uważany 
jest za podejrzanego o choro­
bę psychiczną — jakże łatwo 
umotywować odrzucenie skar­
gi! Wariatowi nie wierzy się 
z zasady . . .
Przymusowe leczenie

Przejdźmy z kolei do spra­
wy przymusowego leczenia w 
szpitalu psychiatrycznym, co 
jest sprawą najważniejszą. 
Badania mogą służyć najczęś­
ciej zastraszeniu, gdy tymcza­
sem “kuracja” może być me­
todą wykańczania przeciwni­
ka politycznego. Spójrzmy z 
tego punktu widzenia na prze­
pisy projektu.

Na przymusowe 1 e c z e nie 
można być skierowanym w 
trybie zwykłym, albo nagłym. 
Orzeka o takim skierowaniu 
dyrektor szpitala. Dyrektor— 
sam jeden. Projekt nie wyma­
ga żeby skierowanie obywa­
tela na kurację psychiatrycz­
ną beż jego zgody poprzedzo­
ne było badaniem lekarskim 
dla ustalenia jego stanu zdro­
wia. Dyrektor szpitala—a nie­
stety mamy w Polsce dyrek­
torów takich szpitali, którzy 
ściśle współpracują z UB — 
może wydać orzeczenie o 
przymusowym leczeniu każ­
dej osoby, którą uzna za chorą 
psychicznie i jego decyzja jest 
natychmiast wykonalna. Pew­
ną klapą bezpieczeństwa jest 
wymóg, żeby na umieszczenie 
w szpitalu wyraziła zgodę oso­
ba żyjąca wspólnie z pomó­
wionym czy podejrzanym o 
chorobę psychiczną, i opieku­
jąca się nim. Ale jeśli takiej 
osoby nie ma?Jeżeli ktoś kogo 
władze chcą zamknąć — żyje 
samotnie? Zgoda domownika 
nie jest zresztą wymagana 
przy skierowaniu do szpitala 
w trybie natychmiastowym. 
Wystarczy by jakikolwiek le­
karz stwierdził, że pacjent za­
graża bezpieczeństwu własne­
mu lub otoczenia. Uzyskanie 
takiego świadectwa nie jest 
chyba dla władz policyjnych 
rzeczą trudną. Od czego są 
lekarze przydzieleni do UB?

(Dokończenie jutro)
“Na Antenie”

Wióra Spod Pióra
W ustroju komunistycznym ka­

rty obywatel ZSRR będzie miał 
dolecieć na przykład do Kijowa i 
zająć miesjce w ogonku, gdyby 
się tam pokazały zapałki.
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Did You Know That
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Alice w Krainie Czarów
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were among distinguished 18th century 
artists who painted or sculpted signs 
tpr shops or taverns. Examples are 
treasured by collectors and museums. 
Below: Old drawing of inn sign that 
attracted patrons under name of Brit­
ish hero general before the Revolution.

St. 
mi-

$300. A three- 
costs from $90

WORLD bantamweight 
champion Ruben Olivares of 
Mexico City scojred a unani­
mous 10-round decision over 
Japan’s unranked Shuji Chi- 
yoda in a nontitle bout at 
Chicago. It was Olivares’ 58th

AFL’s first sellout crowd 
was 27.123 in Boston Nov. 18, 
1960, when Houston defeated 
the Patriots, 24-10.

DRAMATIZING a fund 
drive for the LaSalle (Ill.) 
chapter of the American Can­
cer Society, Tom Moskale- 
wicz. 18, a member of the St, 
Bede Academy golf team, 
claimed a record for the most 
holes of golf played in a sin­
gle day. The youth played 
369 holes, using a fluorescent- 
coated ball...

a few precau- 
Don’t

BILL
Suffolk
Boston,
“feeling
for an ear infection. He also 
had a benign polyp removed 
from a vocal cord...

i win in 58 bouts. He has 54 
knockouts...

' DZIAŁ 
KOBIET y

THE HARRIS SCHOOL
Enrollments now being accept­
ed for September 1970—enter- 
ance. Elementary and college 
preparatory. Cali or Write: — 
Warren Wadsworth Headmast­
er, 2700 Lakeview Ave., Chicago 

DI 8-1530

v v-xa Ai to. LHC LxIllCdL^U DLcvvrk
depth, and | Hawks won the Hart (most 

valuable player.) Art Ross 
Byng (gentlemanly conduct) 
(leading scorer) and Lady 
trophies in both 1967 and 
1968.

drift choice of 
Patriots. 260-

r z po­
wierzchni lodu na rzekach i 
jeziorach usuwano luźny 
śnieg, następnie specjalne płu­
gi krajały w lodzie głębokie, 
równoległe i poprzeczne bruz­
dy. Tak nacięte, mniej więcej 
3-stopowe bloki docinano pi­
łami i rozsuwano sztabami. 
Pocięty lód składano w głę­
bokich piwnicach na brzegach 
rzek czy jezior, skąd ładowano 
transporty do kraju i na eks­
port.

W dzisiejszych czasach, kie­
dy każdy ma do dyspozycji 
lodówkę, możemy przechowy­
wać bez trudu żywność i mieć 
świeży lód.

Lody owocowe mogą być 
oparte tylko na wodzie, soku 
owocowym i cukrze.
Lody Cytrynowe

Składniki: — 6 cytryn (pół 
pinty soku), ćwierć funta cu­
kru. 1 pinta wody.

Zagotować wodę z cukrem 
przez 5 minut. Ochłodzić. 
Zmieszać syrop z przecedzo­
nym sokiem cytrynowym i za­
mrozić w przegródce do za­
mrożenia kostek lodowych. 
Tak zamrożone lody nie będą 
ani twarde, ani płynne i w go­
rący dzień są nadzwyczaj o- 
chładzające. Z uwagi na doda­
tek cukru należy liczyć, że za­
mrażanie potrwa godzinę dłu­
żej niż zamrażanie kostek lo­
dowych. W czasie zamrażania 
zamięszać 2-3 razy. Do zamra­
żania użyć pudełka plastyko­
wego przykrytego cynfolią. 
(“Tydzień Polski” — Londyn)

IAN STEWART won 
5,000-meter race at the Com­
monwealth Games, beating 
Kip Keino and Ron Clarke. 
Stewart’s winning time was 
13.22.8, second fastest time in 
history. Keino finished third 
behind Scotland’s Ian Mc­
Cafferty. Clarke, who never 
has won an Olympic or Com­
monwealth Games event, fin­
ished fifth. Debbie Brill won 
the women’s high jump at 
5-feet, 10-inches...

TAUBER SKI COACH
Denver, Colo.—Hank Tau­

ber, 29, a veteran racing 
coach, was appointed head 
coach of the United States 
Women’s Ski Team Thursday.

There’s a new fun idea that’s 
making a big splash along 
both coasts and in many in­
land lakes and rivers—the 
vacation on water. Each year 
thousands of families are 
locking up their land-bound 
homes, and climbing aboard 
houseboats to enjoy a week 
or two, or even just a week­
end, on the bounding main. 
In comfort, too, because the 
modern houseboat has all the 
room and luxury of a large 
travel trailer; it’s more like 
a floating cottage. Lenghts 
range from 32 to 50 feet. One 
representative model is 41 
feet long, sleeps eight, and 
has a shower, bath-room, se­
parate master bedroom, a di­
nette, and such kitchen nice­
ties as hot-and-cold water, a 
refrigerator, gas stove with 
oven, and a double sink.

But houseboats are expen­
sive gadgets; they’re priced 
in five figures, almost as 
much as fully equipped 
homes, partly because they 
must be made seaworthy and 
must be supplied with stern­
drive engines. So how can a 
budget income, afford one? 
The answer is simple. Rent 
one.' Rental agencies now op­
erate in almost all large water 
recreation areas. In-season

Redskins Cut Three 
Including Patterson
Carlisle, Pa. (UPI)—The 

Washington Redskins cut 
three rookies recently to re­
duce their first-year crop, 
the only players in pre-sea­
son training camp, to 22.

Those cut from the squad 
were center Vic Lewandow- 
sky of Holy Cross, tackle Joe 
Patterson o f Lawrence o f 
Wisconsin and wide receiver 
Joe Liberto o f Louisiana 
Tech.

TRIPLE THREAT
Chicago (UPI)—Stan Mi- 

kita of the Chicago Black

prices range from $250 to $400 
a week, dependin on the size 
the boat. Off-season prices 
from $200 to 
day weekend 
to $140.

There are 
tions to remember, 
hire one that’s too small for 
your family. Overcrowding 
can ruin your trip,especially 
in foul weather. And make 
sure the boat has adequate 
bathroom and kitchen facili­
ties. Take along an extra sty­
rofoam ice box for drinks and 
the fish you catch. Also, take 
warm clothes, even in sum­
mer; a squall on the water can 
be chilly. And good rain gear, 
of course, is a must, not only 
to ward off rain but also 
spray when the wind kicks 
up.

Houseboats are easy to han­
dle, and about the safest hulls 
afloat. Barring hurricanes, 
the most trouble you can get 
into js to become stranded 
on a bar. But even this is a 
remote possibilityx because 
their shallow draft pontoons 
will carry them through 
some mighty thin water. And 
the keel on the stern-drive’s 
shaft kicks up the prop when 
is hits bottom. Many house­
boaters take along their own, 
or rent, a small out-board 
boat for fishing and water­
skiing when their floating 
home is anchored; when un­
der weigh, it’s easily towed 
behind.

DAN MITRIONE, (na zdję­
ciu, amerykański dyplomata 
uprowadzony i zamordowany 
przez partyzantów Urugwaju. 
Ci sami sprawcy uprowadzili 
również brazylijskiego wice- 
konsula, żądając uwolnienia 
więźniów politycznych.. Mi- 
trone, lat 51, był doradcą w 
departamencie policyjnym w 
Urugwaju. Poprzednio pełnił 
on funkcję szefa policji w 
Richmond, Ind.

New York (UPI). — Ze­
wnętrznie, Alice o której pi- 
szemy przypomina uroczą 
dziewczynkę z bajki: filigra­
nowa, pełna wdzięku, przypo­
mina figurynkę z porcelany. 
Drobna figurka (“size” 5), 
mała nóżka (4 numer obuwia) 
i “kraina czarów” — świat 
aktorski, w jakim przebywa 
od 11 roku życia.

Alice Playten może, pomi­
mo swych 22 wiosen, poszczy­
cić się poważnymi osiągnię­
ciami w karierze aktorskiej: 
Broadway, Metropolitan Ope­
ra, telewizja, radio, teatry w 
sezonie letnim. Nie byłoby 
w tym. nic nadzwyczajnego, 
gdyby Alice należała do grona 
młodych dziewcząt, jedyną 
troską których jest ulubiona 
praca, rozwijanie talentu i 
pięcie się coraz wyżej po 
chwiejnej, lecz ekscytującej 
drabinie kariery aktorskiej. 
Problem Alice jest znacznie 
poważniejszy: od 6-go roku 
życia jest chora na cukrzycę 
(diabetes), a poza pracą zawo­
dową jest bardzo aktywna w 
Ameryk. Stow. Diabetyków 
(American Diabetic Associa­
tion—ADA), prowadząc kam­
panię uświadamiania dotknię­
tych tą chorobą., iż przy mini­
malnym wysiłku mogą pro­
wadzić normalny tryb życia, 
jak każdy inny śmiertelnik. 
Alice zwalcza energicznie po­
grążanie się chorych w rozpa­
czy oraz nastawienie wielu z 
pośród zdrowych, którzy któ­
rzy traktują diabetyków 
mai jak trędowatych.

Według statystyki, w 
Zjednoczonych mamy 2.6
liona zarejestrowanych diabe­
tyków; 1.6 mil' na “nieoficjal­
nych", oraz 
“kandydatów

Pełne uroku były zwykle 
doorze utrzymane ulice War­
szawy. Większość z nijch była 
wysadzona drzewami, a bal­
kony domów ukwiecone. I tak 
ze wszystkich stron zieleń 
mieściła się w obfitości ogro­
dów, o rozległych trawnikach. 
Niektóre z nich stały się jak­
by tłem dla pomników: w ten 
sposób przed Ogrodem Sa­
skim, na jednym z najpięk­
niejszych Placu Józefa Pił­
sudskiego, wznosił się impo­
nujący posąg księcia Józefa 
Poniatowskiego. Za tym 
pomnikiem, u samego wej­
ścia do ogrodu, pod wspania­
łą kolumnadą, spoczywała su­
rowa w swej powadze i pro­
stocie płyta grobu Nieznanego 
Żołnierza.

Czy można nie wspomnieć 
zwiedzania Parku Łazienkow­
skiego, najpiękniejszego nie 
tylko w Polsce i słynnego ? 
bujnej i miłej dla oka zieleni. 
Pełen wytworności pałac Ła­
zienkowski, uważany za jeden 
z kejnotów architektury eu­
ropejskiej z ostatnich dziesię­
cioleci XVIII wieku, rzucał na 
otaczające go wody swe odbi­
cie i swego wykwintnego ta­
rasu. Uroczą całość uzupełnia­
ły łabędzie pływające po gład­
kiej powierzchni parkowego 
jeziora obejmującego cudny 
pałac.

Na ulicach Warszawy trwa­
ło zawsze ożywienie. W mie­
ście tym o różnorodnym obli­
czu, niezwykle interesujący 
był tłum, który przebiegał 
chodniki, zapełniał tramwaje, 
obsiadał ławki pod drzewami, 
i tłoczył się przed wystawami 
sklepów, oraz na tarasach ka­
wiarni. Już wtedy po jezdni 
przesuwały się lśniące samo­
chody, obszerne limuzyny i 
lekkie kabriolety, a wśród 
nich rój taksówek, malowa­
nych na kolor szary i ozdobio­
nych pasem biało-czerwonych 
kwadratów.

Wreszcie, prawie wszędzie 
pojawiały się na ulicach War­
szawy, z turkotem kół i mia- ] 
rowym tupotem końskim, : 
chyboczące się dorożki, powo- : 
żonę prze^ poważne postacie, 
noszących numer na plecach 
dorożkarzy. Były one zabyt- ! 
kiem epoki, w której lepiej 
niż za naszych dni, umiano ’ 
smakować radość życia. Do­
rożki pozwalały odetchnąć 
rzeźwym i świeżym powie- . 
trzem, podczas beztroskiej a 1 
powolnej przejażdżki przez ; 
parki i po ulicach zadrzewio­
nych tamtej, sprzed ostatniej ; 
wojny — naszej stolicy War- i 
szawy.

•u yr In. 1770, any pollsters could have re-
* J garded shop signs as indicators of ex­

tent of effectiveness of the boycott of British im­
ports being pressed by Sons of Liberty despite 
conciliatory moderation by George Ill’s ministers 
of “taxation without representation.”

Emblems of tea-trade (such as canister and pot 
at left and. center below) had been removed vol­
untarily or otherwise in many places. Symbols of 
dealers in coffee from Latin America (an example 
is at right below) were multiplying.

With a high percentage of persons in America— 
as in Europe—unable to read any printed langu-. 
age readily, a business’s or craft’s character had 
to be indicated in literal sign language painted 
or carved: beet, hat, knife, cleaver, clock, wheel, 
spectacles, wig.

A chronicle of one eraft symbol that survives 
conspicuously, the red and white striped sign of 
haircutters, is given refreshingly in At the Sign 
of the Barber’s Pole, by Wm. Andrews (Singing 
Tree Press). It comes down from when barbers 
also did surgery for believers in blood-letting as 
a palliative for headache, ague, and other ail­
ments.

Replicas of other trade or craft signs are being 
manufactured and sold now as “antique” decora­
tions for houses and shops.

Benjamin West and his pupil, Matthew Pratt,

» » *
VEECK, president of 
Downs race track in 
Mass., was reported 
fine” after surgery

Muskie Guide
There’s a new booklet com­

piled to help anglers find the 
most productive muskie wa­
ters in Wisconsin. The guide, 
complete with maps and pho­
tographs, lists and locates 692 
lakes, flowages, and streams 
that produce .muskellunge. 
Information is also given on 
water acreage, 
public access.

The publication rates each 
body of water on its ability 
to provide muskie fishing. 
Waters are scored A. B. C. 
Class A waters mean prime 
muskie fishing. B means very 
good muskie fishing. Class C 
waters hold muskies but do 
not produce the species as 
regularly as the first two ca­
tegories.

The booklet, Wisconsin 
Muskellunge Waters, is avail­
able free in limited numbers 
from the Wisconsin Depart­
ment of Natural Resources, 
Box 450, Madison, Wis. 53701.

THE BODY of George Mar­
tin, 59, University of Wiscon­
sin head wrestling coach who 
drowned July 11 in a canoe 
accident, in the Little Jack­
fish River, Ontario, Canada, 
has been recovered...

❖ ❖
CALIFORNIANS Brian 

Job, John Kinsella and Kim 
Brecht won events in an in­
ternational swimming meet 
in Vienna. Job won the 100- 
meter breaststroke, Kinsella 
took the 400-meter freestyle 
and Miss Brecht won the 100- 
meter breaststroke for- 
men...

U.S. Open Net 
Sudden Death 
Rule Adopted

Forest Hills, N.Y.—In. the 
most revolutionary move in 
itst 89-year history, the U.S. 
Lawn Tennis Association will 
adopt a sudden-death scoring 
system in its Open Champ­
ionship at the West Side Ten­
nis Club Sept. 2-13.

William F. Talbert, the 
tournament director, an­
nounced the breakthrough 
Saturday.

The U.S. Open is the first 
of the major championships 
to adopt the nęw system.

Under the new system, 
when the score of a set reach­
es 6-6, the set goes into “sud­
den death,” with the playing 
of nine additional points. The 
player winning five of these 
points takes the set.

To begin the tie-break se­
quences, player A will serve 
two points^ and then player B 
will serve two points, on each 
side of the court. Then they 
change ends. Player A will 
serve 2 points and player B 
will serve three. The player 
winning the set 7-6.

Player A is permitted the 
first service in the ensuing 
set, enabling him to have the 
extra service in case of ano­
ther situation. If there are 
four deuced sets, the racket 
is tossed to determine who 
gets the fifth set.

For years, scoring has fol­
lowed the ancient formula 
which made it necesary that 
a player be two points ahead 
in every game and in every 
set.

2,617 Policjantów 
w Bostonie

Boston, Mass. GP) — Ga­
briel F. Piemonte, prezes 
Rady m. Bostonu (President 
of Boston City Council) ogło­
sił ostatnio listę stanu liczbo­
wego policji w 27 najwięk­
szych miastach Stanów Zje­
dnoczonych, z której wynika, 
że Boston należy do miast ze 
stosunkowo niskim stanem 
liczbowym policjantów w sto­
sunku do ilości mieszkańców, 
a mianowicie Boston posiada 
(rok 1970) 2,617 policjantów, 
podczas gdy Filadelfia — 7,- 
598; Detroit — 5,056; Chicago 
— 12,287, a Nowy York 27,922.

Mimo stosunkowo słabych 
sił policyjnych w Bostonie — 
przestępczość w Bostonie nie 
jest tak zastraszającą, jak w 
wielu innych miastach o licz­
niejszym stanie policjantów.

THE NO. 1 
the Boston 
pound defensive end Phil Ol­
sen of Utah State, has un­
dergone major knee surgery 
and may miss the 1970 sea­
son. He was hurt in practice 
for the College All-Star game 
in Chicago ...si: *

FORMER University of 
Iowa athletic director and 
football coach Forest Evas- 
hevski will be a color com­
mentator for college football 
broadcasts this fall on ABC- 
TV...

CHICAGO Cubs manager 
Leo Duroucher disclosed that 
he had been investigated and 
exonerated by Commissioner 
Bowie Kuhn in connection 
with gambling activities Dur­
oucher confired a newspaper 
report that he won $25,000 
gambling “in one brief stay” 
in Las Vegas. “The commis-; 
sioner investigated me and 
found nothing wrong. Any 
gambling I’ve done is legal,” 
Duroucher said...* * #

THE BOSTON Red Sox 
farmed Jim Longborg, who 
won the Cy Young Award 
while helping Boston to the 
1967 pennant, to Louisville in 
the International League re- 
c e n 11 y and recalled relief 
pitcher Chuck Hartenstein. 
Lonborg, who was 22-9 in 
1967 and added two victories 
in the 1967 World Series, in­
jured a knee in a skiing acci­
dent that limited his effec- 
tivenes in 1968. In 1969, he 
broke a toe after opening 
with six wins and ended the 
season 7-11...

- » * -
MARILYN Neufville, 17, 

Jamaica, set a world record 
of 51 seconds flat for the wo­
men’s 400 meters at the Bri­
tish Commonwealth Games 
in London. That clipped sev­
en-tenths of a second off the 
former mark by Nicole Du- 
cios and Colette Besson, both 
of France . . .

Rady Praktyczne
Małe świeczki do tortów 

urodzinowych (birthday cake 
candles) należy przechowy­
wać. przed użyciem, w lodów- 

5—6 milionów ce. Wyjęte z lodówki będą 
, co do których paliły się wolniej i równo.

Starożytni Grecy i Rzymia- ( urządzeń. Najpierw 
nie używali lodu do chłodze­
nia napojów w okresie lata i 
budowali w tym celu specjal­
ne piwnice dla jego przecho­
wania. Podobne były budowa­
ne w całej Europie aż do po­
czątków XX stulecia. Rzymia­
nom nie wystarczały zapasy 
lodu z okolicznych rzek czy 
jezior i zaczęli sprowadzać 
śnieg z dalekich gór. W ten 
sposób powstał handel lodem. 
Prawie do końca XIX wieku 
handel lodem w Anglii ogra­
niczał się do zaopatrywania 
pierwszorzędnych sklepów 
rybnych, cukierni i zamoż­
nych domów prywatnych. Lo­
downie były budowane podo­
bnie jak za czasów rzymskich. 
Stale rosnące zapotrzebowa­
nie na lód zrodziło handel nim 
w skali międzynarodowej. I 
tak od roku 1823 rozpoczął się 
import lodu z Norwegii do 
Anglii. Amerykanie rozpoczę­
li handel lodem na wielką 
skalę już w roku 1805, zaopa­
trując najpierw własne mia­
sta, następnie eksportując lód 
do Azji i Europy. Inicjatorem 
tego handlu był kupiec nazwi­
skiem Tudor. Po wielu trud­
nościach, kłopotach i stratach 
udało mu się zorganizować 
handel z zyskiem i nawiązać 
trwałe dostawy z Bostonu do 
Kalkuty, Madras i Bombaju. 
Prócz lodu norweskiego An­
glia sprowadzała lód z Ame­
ryki, wysyłany przez Wen- 
ham Lake Ice Company. W ■ 
Stanach Zjednoczonych “żni­
wa lodowe” odbywały się przy 
użyciu dość skomplikowanych

Life In The Outdoors

Houseboat Vacations

Expansion
The “Kinga” sanatorium in 

the underground salt mine in 
Wieliczka, Poland is in the 
process of expansion. When 
the reconstruction project is 
completed. 500 persons with 
lung disorders, principally, 
will be accommodated.

Władysław Wiśniewski

Z Niedawnej Warszawy
Młode pokolenie zna naszą i 

stolicę? tylko w obecnej posta­
ci. Piękna niedawna Warsza­
wa, która jakby jeszcze wczo­
raj istniała i była podziwiana 
nietylko przez swoich, ale i 
budziła zachwyt obcych — po­
została jedynie we wspomnie­
niach przedwojennego poko­
lenia, a także uwieczniona w 
obrazach i literaturze. A oto 
notatki z pobytu w Warszawie 
przed ostatnią wojną świato­
wą.

Z kresem zaborów, po pier­
wszej wojnie światowej — 
Warszawa szybko stawała się 
wielką stolicą. Budowano, w 
śródmieściu,, na przedmie­
ściach i na krańcach miasta — 
żeby zaspokoić wymagania 
wielkiej współczesnej, coraz 
bardziej żywotnej i coraz sil­
niej zaludniającej się stolicy. 
W trosce zaś o piękno posu­
wano się aż do ukwiecania la­
tarni ulicznych, a przystanki 
tramwajowe znaczono słupa­
mi, których szklane powierz­
chnie świeciły kremowym 
blaskiem i czerwienią.

Idąc Krakowskim Przed­
mieściem, po obu stronach 
wznosiły się wspaniałe gma­
chy, i tam na niewielkiej prze­
strzeni skupiały się najwięk­
sze sławy polskiej cywilizacji: 
między pomnikami Kopernika 
i Mickiewicza, królującymi u 
zbiegu ulic., we wnętrzu ko­
ścioła Św. Krzyża — u które­
go wejścia wielka postać 
Chrystusa wstępującego na 
Golgotę, wydawała się błogo­
sławić przechodniom — spo­
częło serce Fryderyka Cho­
pina.

A zbliżając się do Placu 
Zamkowego, już z dala ude­
rzał ogrom wspaniałego Zam­
ku Królewskiego, a przed nim 
wysoka i smukła, różowawa 
kolumna — uwieńczona posą­
giem króla Zygmunta III, 
który Warszawę podniósł do 
godności stolicy. A potem 
otwiera się przed nami świat 
kontrastów: starodawne ulicz­
ki, kręte i ciemne, prowadziły 
do Katedry, wciśniętej pomię­
dzy domy i pozbawionej przed 
sobą przestrzeni; inni — o 
murach szarych i zczernia- 
łych, obiegały ją dokoła i oto 
nagle w poszumie skrzydeł 
gołębich, olśniewał oczy 
przepych rynku Starego Mia­
sta, z domami pamiętającymi 
dawne wieki, a zdobnymi 
purpurą i złotem.

A jeśli ktoś zapuścił się w 
głąb sieni najskromniejszego 
spośród nich, to po przejściu 
mrocznego korytarza, polnymi 
kamieniami zabrukowanego 
podwórka i kwietnych ogród­
ków, — miał przed sobą wi­
dok zupełnie nieoczekiwany; 
— obszerną wolną przestrzeń. 
Tam objęta wyniosłym, raz 
stromym, raz łagodnie opada- 
j ącym brzegiem, płynęła 
ciemnozielonym nurtem Wi­
sła. Wyłaniały się z niej miej­
scami ławice piasku; inne za­
topione, przeświecały, marsz­
cząc jej toń i barwiąc jej wo­
dy połyskiem bursztynu.

Zwysokiego brzegu, przed­
stawiał się majestastyczny wi­
dok. Bieg Wisły nie był ni­
gdzie sztucznie zwężony i ści­
śnięty tamami. Rzeka swo­
bodnie toczyła swe wody, wol­
na ou przeszkód, popod mosta­
mi śmiało nad nią rzuconymi 
a mocno osadzonymi na ma­
sywnych filarach. Na przeciw­
nym brzegu, rozciągało się 
przemysłowe przed mieście 
Praga, nad którą jak korona, 
wysoko kłębiły się dochodzące 
do chmur dymy.

istnieje przypuszczenie, iż w 
niedalekiej przyszłości staną 
się ofiarami tej choroby.

Panna Playten mówi, iż w 
poprzednich pokoleniach jej 
rodziny byli diabetycy, wów­
czas jednak medycyna nie 
rozporządzała środkami, jakie 
ma teraz do swej dyspozycji, 
znaczna też była śmiertelność 
wśród dotkniętych cukrzycą. 
Od 50 prawie lat, od wyna­
lezienia przez Bantinga i Be- 
sta insuliny, w 1921 r„ diabe­
tycy, stosując odpowiednią 
dietę, mogą korzystać ze 
wszystkich dobrodziejstw te­
go świata z pewnymi tylko 
wyjątkami, jak np. słodycze, 
alkohol i tp.

Jak wspominaliśmy, Alice 
występuje na scenie od 11 ro­
ku życia. Mając lat 12 debiu­
towała na Broadwayu w sztu­
ce “Gypsy” z Ethel Merman 
w roli głównej. Za rolę mło­
dej żony (w reklamie telewi­
zyjnej). która getuje mężowi 
wyszukane potrawy, zmusza­
jąc go w ten sposób do wypi­
jania ogromnych ilości “Alka 
Salzer”, dostała nagrodę na 
Festiwalu Muzycznym w 
Cannes.

Jak dotąd, dzięki trzeżwie- 
mu podejściu do zasadniczego 
problemu, oraz pogodnemu 
usposobieniu, życie Alice 
Playten płynęło istotnie jak 
w krainie czarów.

Bluzka wieczorowa w stylu wiktoriańskim, z jedwabnej 
organdyny w czarnym kolorze. Model Oskar de La Renta.

■

fik yjk.

• A second “New Sweden" was found­
ed In North America, 1870. A company 
of fifty-one immigrants from Gothen- 
berg settled in Aroostook County, 
Maine. (First “New Sweden,” planted 
on the Delaware River in the 17th cen­

try, was broken up by Dutch from 
ew Netherland.)
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Krystyna Brzozowska

Odszkodowania
“Czy polscy emigranci mają 

odejść z pustymi rękami?" 
Rozważania pod powyższym 
tytułem ukazały się w dzien­
niku zachodnio - niemieckim 
“Die Tagespost”.

Artykuł ten pióra J. G. 
Goerlicha komentuje wiado­
mość z Bonn, że sekretarz sta­
nu Duckwitz przeprowadził 
rozmowy z wiceministrem 
spraw zagranicznych PRL Wi- 
niewiczem na temat odszko­
dowań dla polskich b. więź­
niów niemieckich obozów 
koncentracyjnych. Polacy za­
żądali podobno wysokich sum 
odszkodowań, a strona nie­
miecka była gotowa je przy­
znać. “Ale tutaj nasuwa się 
poważne pytanie, czy rząd 
polski istotnie jest zdecydo­
wany wypłacić poszkodowa­
nym otrzymane odszkodowa­
nia, a jeśli tak, to według ja­
kich kryteriów — legitymacji 
partyjnych —. wypłaty te zo­
staną przeprowadzone?" — 
zpytuje Goerlich.

Przy tej okazji pismo zapy­
tuje rząd federalny jak przed­
stawia się sprawa odszkodo­
wań dla polskich kacetowców 
przebywających na Zachodzie. 
Autor przypomina czytelni­
kom, że sprawa ta była już 
poruszona przez płka Feliksa 
Maćkowskiego w “najwięk­
szym emigracyjnym dzienni­
ku The Polish Daily w Lon­
dynie”, i dodaje: “Nie bez 
słuszności i nie po raz pier­
wszy”.

“Podczas ostatniego kongre­
su t.zw. parlamentu prześla­
dowanych przez narodowy- 
socjalizm, który odbył się w 
maju b.r. w Frankfurcie nad 
Menem, występował w imie-

200-tna Rocznica 
Urodzin Bethovena
Chicagoska Biblioteka Pu­

bliczna przy Randolph i Mi­
chigan ul. w śródmieściu Chi­
cago obchodzić będzie 200-tną 
rocznicę urodzin wielkiego 
kompozytora Ludwika Betho­
vena. Obchód potrwa tydzień 
i zaznaczy się wystawą jego 
utworów i nadawaniem jego 
muzyki w radio.

Po 25 Latach
niu polskich kacetowców ad­
wokat polski Chmielewski. Na 
marginesie obrad przeprowa­
dził on rozmowy z federalnym 
ministrem dla spraw we- 
wnętrzno-niemieckich Fran­
ke” — informuje Goerlich. 
Z jakim rezultatem—nie wia­
domo.

“Minister skarbu NRF, jak 
również federalny urząd ad­
ministracyjny w Kolonii, nie 
zrozumieli dotychczas, że na­
leży przyznać odszkodowania 
kacetowcom żyjącym na emi­
gracji, z których przeszło 
100,000 przebywa u nas. Nie 
można się zatem dziwić, że 
właśnie emigracyjna prasa 
polska atakuje stale dyrektora 
ministerialnego, doktora 
Feaux de la Croix (SPD)” — 
pisze autor.

Wprawdzie z federalnego u- 
rzędu administracyjnego w 
Kolonii usunięty został ata­
kowany przez Polaków dr 
Zorn, ale odnalazł się on obec­
nie w federalnym trybunale 
w Karlsruhe i tam decyduję 
w ostatniej instancji o losie 
podań o odszkodowania, które 
swego czasu odrzucił. Spośród 
36,000 podań — 11,000 zostało 
wręcz odrzuconych, a tylko 
2,500 — piszę czarno na bia­
łym — załatwiono pozytyw­
nie”.

Goeflich przypomina czy­
telnikom, że podczas lat 1940- 
1945 deportowano przymuso­
wo do Trzeciej Rzeszy 300,000 
polskich chłopców i 250,000 
dziewcząt w wieku od 11 do 
16 lat.

Na tę niechęć ze strony fe­
deralnego ministerstwa skar­
bu do wypłacania odszkodo­
wań nie tylko zwrócił uwagę 
Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych kongresman Puciński, 
ale sprawę tę poruszało już 
kilkakrotnie biuro katolickich 
biskupów w Bonn.

Autor kończy swe rozważa­
nia uwagą, że “w ostatnich 
czaswch tak wiele się mówi o 
porozumieniu z Polską. W 
związku z tym skromne pyta­
nie do Bonn: czy od tego po­
rozumienia wyłączeni będą 
emigraci (Exilpolen), czy też 
nie byłoby rozsądniej zacząć 
je tu, u nas, w kraju?”

Dz. Pol. — Londyn

30 Sowieckich Dywizji 
. Nad Granica z Chinami
Washington (DP). — Zwią­

zek Sowiecki posiada obecnie 
na swej granicy z Chinami co 
najmniej 30 dywizji w peł­
nym pogotowiu bojowym —• 
wynika ze sprawozdania cen­
trum studiów strategicznych i 
międzynarodowego uniwersy­
tetu w Georgetown.

Dywizje te zostały wysłane 
nad granicę chińską latem ub. 
roku.

Przed 2 laty Rosja trzymała 
tam tylko 12 lub 13 dywizji, 
w tym tylko 2 o pełnych sta­
nach. Żadnych rosyjskich jed­
nostek nie było w owym cza­
sie w Mongolii Zewnętrznej.

“Obecnie — głosi sprawo­
zdanie — wszystkie dywizje 
zostały uzupełnione do peł­
nych stanów i są rozstawione 
w Mongolii Zewn., posiadając 
artylerię, rakiety, lotnictwo i

całe wyposażenie potrzebne 
do prowadzenia konwencjo­
nalnej nuklearnej wojny."

Sprawozdanie zostało przy­
gotowane przez 2 zespoły ba­
dawcze: amerykański i euro­
pejski. W europejskim prze­
wodniczyli były ambasador 
brytyjski w Moskwie, sir 
William Hayter, z uniwer­
sytetu w Oksfordzie, i Herbert 
von Walther z zach.-niemiec- 
kiego instytutu polityki.

W amerykańskim przewod­
niczył dr Kurt London z in­
stytutu studiów chińskich i 
sowieckich uniw. Georgetown.

Sprawozdanie stwierdza, że 
obecna gotowość bojowa Ro­
sji w związku ze sporem z 
Chinami jest uderzająca. Sy­
tuacja powróciła do stanu z 
ub. stulecia, tj. do tradycyjnej 
wrogości Chiń i Rosji.

Jan Łada

Łowią Rakiety-Nie Ryby
Jeśli ktoś nie wie na czym 

polega tzw. “rybołóstwo elek­
troniczne” uprawiane przez 
Rosję wzdłuż wybrzeży ame­
rykańskich — oto najnowszy 
przykład, który o mały włos 
nie skończył się tragedią na 
pełnym morzu:

W poniedziałek Ameryka­
nie przeprowadzali próby z 
nowym wielogłowicowym po­
ciskiem rakietowym o nazwie 
“Poseidon”, który stanowić 
ma główne uzbrojenie amery­
kańskich okrętów podwod­
nych o napędzie atomowym, 
doskonalsze od “Polarisów”. 
Na pokaz wystrzału “Poseido- 
na” z zanurzonego podwodne­
go “James Madison” zaproszo­
no licznych dziennikarzy.

Nieproszeni zjawili się Ro­
sjanie i to na pokładzie włas­
nych okrętów wyposażonych 
w aparaturę elektroniczną do 
obserwacji doświadczeń ame­
rykańskich. Gdy okręt pod­
wodny “James Madison” znaj­
dował się w zanurzeniu nieco 
na wschód od przylądka Ken- 
nedy’ego, gotowy do wystrze­
lenia “Poseidona”, rosyjski 
okręt “Chariton Łaptiew" 
podpłynął do Madisona o za­
ledwie 3 mile. Natychmiast 
zaś po wystrzale dwu-stopnio- 
wej, 30-tonowej rakiety, “Łap­
tiew” ruszył “pełną parą” w 
w kierunku miejsca, z którego 
wynurzył się groźny “Posei­

don. Tam bowiem opadła spe­
cjalna ochronna łuska rakiety, 
wykonana z materiału, które­
go skład trzymany jest w ta­
jemnicy. Rosjanie za wszelką 
cenę chcieli wyłowić chociaż 
kawałek tej łuski. I tak roz­
począł się wyścig z amerykań­
skim niszczycielem “Calcater- 
ra”, którego zadaniem było 
uprzedzenie Rosjan. Amery­
kanie wygrali wyścig, wyło­
wili unoszące się na wodzie 
kawałki łuski, ale tylko se­
kundy dzieliły ich okręt od 
zderzenia z okrętem rosyj­
skim. Rosyjski trawler “Łap­
tiew” nie przyhamował ani 
razu, pruł bezczelnie pełną 
parą na okręt amerykański i 
gdyby ten nie zatrzymał 
swych maszyn okręty zderzy­
łyby się ze sobą. “Łaptiew" 
minął “Calcaterrę” o zaledwie 
100 metrów!

Połowy rosyjskie tym ra­
zem się nie udały. Rosyjski 
trawler odpłynął z pustymi 
sieciami. Wystrzał “Poseido­
na” zakończył się pełnym po­
wodzeniem — pod adresem 
Rosjan padły ostrzeżenia by 
zaprzestali u samych brzegów 
Ameryki uprawiać tak nie­
bezpieczne rybołóstwo elek­
troniczne, które mogłoby do­
prowadzić do katastrofy a na­
wet śmierci marynarzy ame­
rykańskich i rosyjskich.

((Nowy Świat)

Nixon Zawetował 2 Ustawy Kongresu Nowy Pomysł

i poety 
wyspie

bratem 
lat 47,

udając się do różnych kościo­
łów, gdzie niespodziewanie 
wygłaszał dłuższe mowy i zni­
kał.

SPOŁECZNA ZNIECZULICA. — Nikt z przejeżdżających obok płonącego pojazdu 
nie zatrzymał się, żeby udzielić pomocy ofiarom katastrofy w stanie Mass. Płonący sa­
mochód kombi jakby nie istniał. Na szczęście eksplozja zbiornika z paliwem nie nastą­
piła. Nikt nie odnisł też żadnych obrażeń.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
liczbę głosów dla obalenia we­
ta Prezydenta ustawy prze­
znaczającej $4.4 biliony na ce­
le szkolnictwa, ale wyrażają 
mniejszą pewność jeśli idzie 
o obalenia weta Prezydenta 
ustawy asygnującej $18 bilio­
nów dla Dept. “HUD.” Jeśli 
Kongres nie zdobędzie po­
trzebnych dwóch trzecich gło­
sów do obalenia weta Prezy­
denta, obie Izby będą musia- 
ły przystąpić do opracowania 
nowych ustaw, bardziej zbli­
żonych do sum wyznaczonych 
w budżecie Prezydenta.
Nixon

Prezydent Nixon wetując 
obie ustawy, powiedział — 
“Zdaje sobie z tego sprawę, 
że w roku wyborczym osoby 
zaangażowane w polityce 
chętnie zgadzają się na wyż­
sze wydatkowania, ale gdy-

(Ciąg dalszy ze str 1-ej) 
stwierdził, że udział NRF w 
międzynarodowej konferencji 
w sprawie pokoju w Europie, 
organizowanej przez Sowiety 
w Helsinkach, jest uzależnio­
ny od usunięcia napięcia 
trwającego nadal w Berlinie.

Jak twierdzą źródła poin­
formowane , w tekście podpi­
sanego dziś traktatu ma się 
znajdować wzmianka doty­
cząca możliwości udziału NRF 
w konferencji w Helsinkach. 
Konferencja pokojowa w 
sprawie Europy nie miałaby 
właściwie żadnego znaczenia 
bez udziału Niemiec, które 
zajmują w Europie kluczowe 
stanowisko.

W czasie prowadzonych 
przez Ićilka miesięcy pertrak­
tacji, delegaci NRF wywierali 
nacisk na Gromykę, aby w 
traktacie została poruszona 
sprawa zmiany obecnie naprę­
żonej sytuacji w Berlinie. So­
wiety replikowały, że Berlin 
jest sprawą 4-ch mocarstw i 
nie dotyczy on zupełnie umo­
wy między NRF a Sowietami. 
Jednak udało się Bonn uzy­
skać od ZSRR prywatną o- 
bietnicę, że obecnie — po pod­
pisaniu umowy z NRF — Mo­
skwa zajmie bardziej ugodo­
we stanowisko w sprawie Ber­
lina, celem rozładowania ist­
niejącego tam stale napięcia. 
Tak więc obecnie sprawa Ber­
lina urasta do zagadnienia 
Uzależniającego, jak zagra 
podpisany dziś traktat o nie­
agresji i czy rzeczywiście 
przyczyni się on do odpręże­
nia stosunków zarówno mię­
dzy Moskwą a Bonn, jak i w 
całej Europie.

W programie pobytu Brand­
ta . w Moskwie znajduje się 
spotkanie z‘premierem Kosy­
ginem, z którym będzie oma­
wiana i sprawa Berlina, oraz 
z pierwszym sekretarzem ro­
syjskich komunistów, Breż­
niewem.

bym podpisał te ustawy któ­
re przekraczają o sumę jedne­
go biliona dolarów przewi­
dziane dochody, to wówęzas 
wyrażałbym zgodę na wyższe 
ceny, wyższe raty procento­
we, wyższe podatki. Zrozu­
miałe, że Kongres nieraz ule­
ga naciskom przyjęcia propo­
zycji któreby przyniosły 
większe korzyści dla pewne­
go odłamu społeczeństwa, ale 
jako Prezydent muszę brać 
pod uwagę dobro całego na­
rodu. Wetując te ustawy, jako 
grożące większą inflacją, rów­
nocześnie powiadam “nie” 
wyższym cenom i większym 
wydatkowaniem, mając na 
względzie dobro całego naro­
du.”

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, teściowa, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Helena F. Rama
(z domu Sobczak) 
(żona śp. Leona F.)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. przy par. Św. Sa­
lomei, Tow. Orzeł Biały Grupa 
7 Zw. Polek w Am. i Daughters 
of Freedom Camp 7405 R.Ń. of 
Am., po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, o- 
patrzona Św. Sakramentami, 
dnia 11-go sierpnia 1970 roku, 
o godzinie 2:30 popołudniu, 
przeżywszy 77 lat.

Zamieszkiwała pnr. 12047 S. 
Lafayette Ave.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 14-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 11739 S. Michigan 
Ave., do kościoła Św. Salomei, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Krzyża, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni:

Helena (Nick) Bosak, Elżbie- 
(De Verne) Lynn i Dorota (Al­
bert) Marcel, córki i zięciowie; 
Richard i James Lynn, Patricia 
(Arthur) Mulholland, wnuki i 
wnuczka; oraz 3 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Pisarski i Syn.
Telefon: PU 5-3086.

ROBERT ANSON, (na zdję­
ciu), korespondent magazynu 
“Time”, według oświadczenia 
naocznych świadków, został 
porwany w Kambodży przez 
wojckowe oddziały Komuni-. 
stów.

OBSZERNE Informacje przeczy- jowę josta'a Urma Rudmck j 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz anc[ (j0 , przy 3957 N. Ash- I 
w Dzienniku Związkowym. | land Ave.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec, teść, brat i dziadek nasz, 
śp.

Jan Szybalski 
mąż śp. Wiktorii z domu Pokuta 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
ŚW. Sakramentami, dnia 10-go 
sierpnia 1970 roku, o godzinie 
9:30 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 13-go sierpnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1256-58 West 
51-sza ul., do kościoła Św. Jana 
Bożego,'a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Józefa i Ewelina, córki; Pa­
weł Pożegowski i Allen McCul- 
logh, zięciowie; Józef, brat w 
Polsce; Mary i Gaił, wnuczki; 
Gary; wnuk; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Patka.
Tęlefon: BO 8-5257.

YMCA Urządza 
Festyn Dla 

Małych Dzieci
YMCA przy 1621 W.-Divi­

sion, urządza Festyn dla ma­
łych dzieci w sobotę i niedzie­
lę, dnia 12 i 13 września.

Na Festynie spodkają się 
dzieci w wieku 2 do 10 lat z 
ich rodzicami. Festyn jest pla­
nowany od godz. 10 rano do 
6 wieczór. Będą zorganizowa­
ne dla dzieci gry i zabawy, 
występy klownów dla rozwe­
selenia oraz podane będą na­
poje orzeźwiające. Będą też 
liczne nagrody dla dzieci. Bę­
dzie jazda na kucykach oraz 
karuzela, a gry będą po 10 i 
20 centów.

W wypadku niepogody Fes­
tyn będzie przełożony na 
sobotę, 19 września. Wszystkie 
dzieci muszą być w towa­
rzystwie osób starszych.

Nowy Plan 
Asekuracji 

Samochodowej
Boston, Mass., (UPI) Legi­

slatora Massachusetts prze­
prowadziła pierwszy tego ro­
dzaju nowy plan ubezpiecze­
nia dla właścicieli samocho­
dów, który włącza 15 pro­
centową zniżkę na opłaty ase­
kuracyjne od roku 1971.

Oprócz asekuracji opłat, — 
plan przewiduje t.z. “no-fault 
insurance", czyli że kompanie 
byłyby zobowiązane wypłacić 
właścicielom ubezpiec z e n i a 
koszta leczenia do sumy 2-ch 
tysięcy dolarów, bez względu 
na to który z kierowców odpo­
wiedzialny był za spowodowa­
nie wypadku. Koszta powyżej 
$2,000 mogłyby być odzyska­
ne tylko przez udanie się do 
sądów.

Ustawa także przewiduje, 
że ostrożni kierowcy uzyska­
liby dwu procentową zniżkę 
każdego roku przy opłacie ra­
ty ubezpieczeniowej, jeśli nie 
mieli ani jednego wypadku 
podczas roku, natomiast ci 
którzy mieli jeden lub więcej 
wypadków podczas roku pła­
ciliby o wiele wyższe premie. 
Ustawa także zmusiłaby kom­
panie asekuracyjne do odno­
wienia asekuracji wszystkich 
kierowców, a jedynie w nieli­
cznych wypadkach gdy kie­
rowca byłby uznany w sadzie 
winnym nadużycia czy też in­
nego kryminalnego nrzesten- 
stwa, kompania byłaby zwol­
niona od przymusowego u- 
dzielenią ubezpieczenia na sa­
mochód kierowcy.

Firmy ubezpieczeniowe wv- 
stąpiły ze stanowcza opozycją 
do tego planu, zanowiadajac, 
że jeśli ustawa zostanie nod- 
nisana pr^ez "ube r n a t o r a 
Francis W. Sargent i. stan je 
sie nrewna, przestań1' udzie- 
Hć uhezr‘;“f”er,’a na s^-^ncho- 

obywatelom stanu Massa­
chusetts. . 

Hon. Erwin R. Garben 
(Garbaciak)

(SYN ŚP. JANA i ŚP. EMMA)
(BRAT ŚP. JOAN STRZEMP; SZWAGIER ŚP. BRUNO KASPER, 

ŚP. STANLEY ADRYAUSKAS, ŚP. ELSIE GARBACIAK)

Republikański komityman 14-ej Wardy. założyciel i prezydent Fląid 
Systems Co. i Econo - Seal Corp., wiceprezes Fluid - Power Society 
Chapter 3, Deputy Sheriff pow. Cook i członek Illinois Policę Ass’n. 
i Stock Yards Kiwanis Club, nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 10-go sierpnia 1970 roku, o go­
dzinie 10:30 wieczorem, w młodym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 14-go sierpnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1335 W. 51-sza ul., do ko­
ścioła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w Ciężkim żalu pogrążeni:

Florence Kasper, Irene Andryauskas, Edward (Elsie) Gertru­
de (C’.iarles) Kern, John (Norma), Eugene i Andrew Strzemp. sio­
stry, bracia, /szwagrowie i bratowe: Randy i Andrew Jr. Strzemp, 
siostrzeńcy; oraz siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy.
Telefon: 927-6112.

Szkół Pu blicznych
James F. Redmond, super­

intendent szkolnictwa pub­
licznego Chicago, zalecił Ra­
dzie Edukacyjnej Chicago za­
warcie układu z Klubem Kie­
rowników Szkół Chicago, na 
mocy którego ich organizacja 
stałaby się poważnym czyn­
nikiem w systemie szkolnic­
twa publicznego.

Układ byłby rewizją istnie­
jącego “memorandum wza- 
jemnego zrozumienia” między 
Klubem Kierowników Szkół 
a Radą, Edukacyjną, która 
uznałaby Klub, za jedynego i 
wyłącznego rzecznika intere­
sów zawodowych wszystkich 
kierowników , szkół publicz­
nych w Chicago.

Plan jest rezultatem nego­
cjacji między Klubem i Ad­
ministracją szkolną, aby Klu­
bowi dać możność zapoznania 
się z planami szkolnymi przed 
ich ogłoszeniem i możność 
wypowiedzenia swej opinii w 
sprawie przymusowego prze­
noszenia kierowników szkół 
na inne miejsca lub inne sta­
nowiska.

Czy te pomysły superinten- 
denta Redimonda zostaną zre­
alizowane, to jest mocno wąt­
pliwe, . skoro członek Rady 
Edukacyjnej Warren H. Ba­
con nazwał j*e parodią (tra­
vesty) .

Basen Karnetowy 
Za $571,643

Dystrykt Parkowy Chicago 
zatwierdził kontrńkt na budo­
wę basenu kąpielowego kryte­
go i otwartego, w Parku 
Shabbona przy 6935 W. Ad­
dison, kosztem $571,643.

Basen będzie 75 stóp dłu­
gości i 42 stopy szerokości. 
Będzie miał ściany szklane, 
które na lato można będzie 
wyjmować i wtedv basen sta- i 
nie sie otwartv. Budowa ba- 

| senu potrwa nrawdooodobnie | 
i około roku. Kontrakt na bu-

Dziś Podpisano 
Traktat 

Moskwa ■ Bonn

Rewolucyjny 
Ksiądz 

Aresztowany
Providence, R.I. (UPI) Ks. 

Daniel J. Berrigan, lat 49, Je­
zuita, który od czterech mie­
sięcy ąkrywał się przed poli­
cją, zastał wczoraj aresztowa­
ny i zabrany do więzienia fe­
deralnego w Lewisburg, Pa., 
gdzie rozpocznie odsiadywać 
karę trzech i pół lat więzienia. 
Berrigan, aresztowany przez 
agentów federalnych (FBI), 
został nakryty w domu adw. 
William Stringellow 
Anthony Towne, na 
Block.

Berrigan, wraz z 
ks. Philip Berrigan, 
oraz siedmiu antywojennymi 
aktywistami, dokonali napadu 
na biuro poborowe w Catons­
ville. Md., w dniu 17-go maja, 
1968 roku, gdzie spalili wszy­
stkie rekordy poborowych. — 
Cała “dziewiątka Catonsvil­
le” została skazana na kary 
więzienne. Daniel na trzy i 
pół lata więzienia, a jego brat 
Filip na dwa lata więziehia. 
Obaj bracia wnieśli apelację 
od wyroku i umknęli przed 
policją gdy apelacja ich zosta­
ła odrzucona przez Sąd Naj­
wyższy w dniu 9-go kwietnia. 
Philip został schwytany w dn. 
21-go kwietnia, w Nowym 
Yorku w plebanii kościoła i 
odstawiony do więzienia, a 
Daniel ukrywał się w domach 
przyjaciół, od czasu, do czasu,

0 Sędziach 
Zadecyduje 
Referendum
Konwencja Konstytucyjna 

w Springfield zatwierdziła 
wczoraj plan, według którego 
pozostawi się wyborcom w 
referendum decyzję, czy sę­
dziowie w Illinois mają po­
chodzić z wyborów, czy p 
nominacji.

Jest to rezygnacja z pier­
wotnego stanowiska, że sę­
dziowie mają być mianowani 
przez Sąd wyższy. To osta­
teczne stanowisko jest wal­
nym zwycięstwem grupy De­
mokratów mayora Daley, a 
klęską gub. Ogilvie i innych 
zwolenników mianowania sę­
dziów.

W głosowamu do Demokra­
tów rpayora Daley dołączyli 
się Republikanie terenowi 
stanu i Demokraci powiatu 
Cook, dając 58 głosów do 49.

Widocznie wstrząśnięty tą 
klęską był przewodniczący 
Konwencji, republikanin Sa­
muel W. Witwer z Kenil­
worth, który żywo agitował 
na rzecz nominacji sędziów.

Równocześnie Kon wencja 
zatwierdziła ostatecznie plan 
utworzenia niezależnej komi­
sji śledczej, wyposażonej w 
prawo inicjatywy i prowadze­
nia dochodzeń przeciwko sę­
dziom, na których wpłyną 
zażalenia lub dorriesienia. Na­
tomiast wniosek delegatki 
Odas NicholSon o wzmocnie­
nie kontroli nad- sędziami 
przepadł w głosowaniu sto­
sunkiem głosów 71 do 32.

Dnia 8-go sierpnia 1970 roku, nagle pożegnał się z 
tym światem, śp.

STANISŁAW JAN 
SKOCZOŁEK

WSPÓŁPRACOWNIK REDAKCJI 
“DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO”

Odszedł od nas gorący patriota i cichy pracownik, 
który nie szukał rozgłosu, lecz wytrwale wypełniał swe 
obowiązki, wierząc, że wspólnym wysiłkiem przyspie­
szymy dzień wyzwolenia narodu polskiego'! zbudujemy 
silną Polonię. Był jak miliony innych z Jego pokolenia, 
ofiarą tragedii narody polskiego. Żył samotnie, a praca 
i pomoc rodzinie w Polsce były Mu jedyną osłodą.

Cześć Jego pamięci!
Zapraszamy znajomych i ludzi dobrej woli do od­

dania Mu ostatniej usługi. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
14-go sierpnia, o godzinie 8:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Barabasza, pnr. 1356 N. Oakley Blvd., do kościoła 
Sw. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Maryhill.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA
“DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO"

W spomnienie 
Pośmiertne

W dniu 13 sierpnia mija rok 
od chwili, kiedy zmarł wielki 
działacz organizacyjny, członek, 
skarbnik, deputowany i wice­
prezes Towarzystwa Matki Bo­
skiej Gidelskiej Nr. 179 ZPRK 
oraz b. dyrektor w Zarządzie 
Głównym Zjednoczenia, śp.

Franciszek 
K. Cieśla

Dziś, po roku, wspominając 
jego czyny, jego starania o 
rozwój organizacji i jego go­
rące przemówienia na rzecz To­
warzystwa i całego Zjednocze­
nia, wyrażamy hołd pamięci 
jego i prosimy Boga o jego 
szczęście wieczne.

Za Towarzystwo Matki Bo­
skiej Gidelskiej Nr. 179 Zjedno­
czenia P.R.K. —

Jan F. Los, prezes
Jan Kowalski, wiceprezes 
Bruno J. Dygdon, sekr. 
Józef B. Gora, sekr. fin. 
Józef F. Zachwieja, skarbnik 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). ŚRODA, 12-GO SIERPNIA (AUGUST), 1970

Wszystkim krewnym i 'Znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańszy brat, szwagier i wuj nasz, śp.

O
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Demonstracje Kazimierz Marjanowski
w Obronie 

Piękna Natury
Oslo (UPI) — Jak donosi 

policja, ok. 100 osób w różnym 
wieku przykuło się łańcucha­
mi do skały w pobliżu Aan- 
dalsness w zachodniej Nor­
wegii, gdzie znajduje się jeden 
z największych wodospadów 
w Europie. Protestowano w 
ten sposób przeciwko zbudo­
waniu w tym miejscu nowo­
czesnej elektrowni wodnej.

500-metrowy wodospad 
•wpada do jeziora Eikesdal i 
był główną atrakcją dla ty­
sięcy przyjeżdżających tu co­
rocznie turystów. W pobliżu 
wodospadu demonstranci za­
łożyli obóz ogłaszając, że nie 
wycofają się i pozostaną na 
miejscu aż do odwołania pla­
nów budowy elektrowni. •

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOP A

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 * 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC
Codziennie 9:35 • 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY. Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właścic leie

p. DIANA MIGAŁA-C111AK
Kierowniczka

POLSKI PROGRAM
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKO W” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W' Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonse rzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE
A

Dwie Rocznice
Chłop Polski w Walce o Wolność Ojczyzny

Rok 1970 jest rokiem jubi­
leuszowym Polskiego Ruchu 
Ludowego. W roku tym mija 
siedemdziesiąt pięć lat dzia­
łalności politycznej, społecz­
nej i gospodarczej chłopów. 
Siedemdziesiąt pięć lat mozol­
nej pracy nad przeobrażeniem 
duchowym wsi polskiej, całe 
wieki odciętej od dobro­
dziejstw społecznych, wypły­
wających z wolności jedno­
stki, możności korzystania z 
oświaty i zdobyczy nauko­
wych świata cywilizowanego.

Od samego zarania, poprzez 
swój rozrost aż do rozkwitu 
samodzielnego życia społecz­
nego gromady chłopskiej, 
Ruch Ludowy kroczył zawsze 
trudną, mozolną, upartą dro- 

I gą “pod prąd”, spotykając się 
stale z zajadłym przeciwdzia­
łaniem nie-chłopskich warstw 
narodu.

Zmagając się o równe pra­
wa do życia w narodzie i pań- 

I stwie, Ruch Ludowy krzepł, 
i rozrastał się i coraz większym 
; strumieniem wdzierał się w 
i życie ogółu, tak, że w ciągu 
i siedemdziesięciu pięciu lat 
' swego istnienia potrafił Pol­
sce dać miliony politycznie 

; uświadomionych obywateli. 
Potrafił zdobyć zaufanie i sza- 

I cunek narodu polskiego do 
j tego stopnia, że w chwilach 
I najkrytyczhiejszych dla życia 
• państwowego naród nasz 
! składał ster rządów w rece 
j przedstawicieli Ruchu Ludo- 
' wego.

W tym roku jubileuszowym 
możemy jedno z radością pod­
kreślić, że po latach rozbicia, 

i my chłopi żyjący w wolnym 
I świecie, dokonaliśmy zjedno- 
i czenia wszystkich naszvch sił 

i że obecnie istnieje tylko jed­
no Polskie Stronnictwo Ludo- 

I we, które wszystkie swoje 
i wysiłki, całą swoją pracę no- 
I święci dla uwolnienia Narodu 
Polskiego ze straszliwej n)ie- 

: woli komunistycznej.
W ciągu siedemdziesięciu 

pięciu lat swego istnienia, 
Ruch Ludowy przechodził 
wiele rozłamów, ale zawsze 
wychodził z nich zwycięsko, 
gdy ci którzy z osobistych 
przyziemnych celów i dla'ko­
rzyści materialnych starali się 
rozbić Ruch Ludowy, zapadali 
się w nicość, a świadoma siła 
chłopa polskiego zawsze sta­
wała za tymi, którzy walczyli 
i walczą o Ideę i Wielkość Na­
rodu.

W tym roku obchodzimy też 
inny jubileusz, wiążący się 
ściśle z rocznicą powstania i 
siedemdziesięcio-pięcio letnią 
pracą Ruchu Ludowego. Za­
ryzykuję twierdzenie, że gdy 
by nie ta praca, nie uświado­
mienie najszerszych warstw 
narodu, nie nauczenie tych 
mas kim są i kim muszą po­
zostać — nie byłoby zwycię­
stwa nad bolszewikami w 1920 
roku. To wcale nie znaczy, że 
jedynie chłopi polscy urato­
wali Polskę przed zalewem 
bolszewickim. Nie ulega na­
tomiast żadnej wątpliwości, 
że wkład chłopów polskich 
tak jak i wkład robotników 
polskich w zwycięstwo 1920 
roku był olbrzymi.

W tym roku obchodzimy 
50-tą rocznicę zwycięstwa pod 
Warszawą i pięćdziesiątą rocz­
nicę powołania pierwszego 
chłopa na stanowisko premie­
ra Rządu Obrony Narodowej.

Pierwszy okres po zakoń­
czeniu wojny światowej i

POMYSŁOWY. — W taki oto 
sposób 13 - letni mieszkanie 
Frankfort. Ky., Steve Grugin, 
dostarcza lokalny dziennik 
abonentom. Z pewnością spo­
sób sensacyjny czy tylko w 
tym samym stopniu wygod­
ny?

wskrzeszeniu do wolnego ży­
cia Państwa Polskiego — sta­
wia przed Wincentym Wito­
sem nowe zadania i obowią­
zki. Okres ten jest ukorono­
waniem jego pracy i wysił­
ków całego dotychczasowego 
życia. W naj krytyczniej szym 
momencie dla młodego pań­
stwa polskiego, kiedy jeszcze 
nie zdążono położyć funda­
mentów pod młody gmach 
państwowy, kiedy jeszcze nie 
wytyczono granic — nowe 
niebezpieczeństwo zawisło nad 
Narodem Polskim. Nawała 
bolszewicka runęła na pod­
bój Zachodniej Europy, licząc 
na to, że po zajęciu Polski, 
łatwo przeleje się przed pod­
minowane Niemcy i zagarnie 
Europę po brzegi Atlantyku. 
Niosła ona ze sobą gotowy 
“rząd komunistyczny dla Pol­
ski”, obiecywała chłopom zie­
mię a robotnikom rządy pro­
letariatu.

Hasłom tym przeciwstawił 
Witos swoje hasła i plany gdy 
w październiku -1919 roku mó­
wił w sejmie Ustawodaw­
czym: “Tylko lud polski może 
utrzymać i obronić Polskę. 
Twierdzę stanowczo, że pań­
stwo polskie musi być w przy­
szłości na ludzie zbudowane. 
Uznaję, że inne klasy mają te 
same praw a ... Ale wiemy, że 
rdzeń, wokół którego musi ob­
racać się to wszystko co się 
u nas robi i robić będzie, to 
jest lud polski, to jest włościa­
nin i robotnik polski ..

Dziesiątego kwietnia 1920 
roku oddziały polskie opuści­
ły Kijów. Front północny 
został przerwany. Armia Tu- 
chaczewskiego niepowstrzy­
manie parła naprzód. Budien- 
ny, po rozbiciu wojsk polskich 
ruszył w stronę Żytomierza. 
Armie polskie, ponosząc ol­
brzymie straty w ludziach i 
materiale, cofały się na całym 
froncie. Armie bolszewickie 
po wkroczeniu w granice Pol­
ski — parły niepowstrzymaną 
falą ku Warszawie. W tym 
krytycznym dla Polski mo­
mencie powstaje Rada Obro­
ny Państwa a następnie w dn. 
24 lipoa Rząd Obrony Narodo­
wej z premierem Wincentym 
Witosem i wicepremierem Ig­
nacym Daszyńskim.

Wincenty Witos stając na 
czele Rządu Obrony Narodo­
wej w czasie gdy sytuacja na 
froncie była dla Polski niemal 
beznadziejna, kierował się za­
sadą, którą głosił i wpajał lu­
dowi polskiemu: “Niewolni­
kiem może być tylko ten, kto 
nie umie i nie chce być wol­
ny.”

Bezpośrednio po objęciu 
stanowiska -premiera wydał 
Witos odezwę do chłopów, w 
której nawoływał:

“Bracia włościanie na 
wszystkich ziemiach polskich!

W chwili przełomowej dla 
Państwa i dla was Bracia, wo­
la stronnictw sejmowych po­
wołała mnie do objęcia ste­
rów rządu w Polsce. Oddając 
władzę Prezydenta Ministrów 
w moje ręce, w czasie dla 
Państwa najcięższym, stron­
nictwa stwierdziły, że ratu­
nek może i powinien dać pań­
stwu lud, prawowity tego 
państwa gospodarz ... Od 
Was zależy czy Polska będzie 
wolnym państwem, czy też 
stanie się niewolnikiem Mo­
skwy. Za to, czy państwo na­
sze obronimy od zagłady, sie­
bie od jarzma niewoli, rodzi­
ny nasze od nędzy, a całe po­
kolenia nasze od hańby, za to 
my, Bracia Włościanie, odpo-1 
wiedzialność poniesiemy i po­
nieść niusimy. Polska może 
wymagać ratunku, w pierw­
szym rzędzie od nas, bo my 
jesteśmy najliczniejsi, bo nam 
ona najwięcej dać może w 
przyszłości. Państwo to Na­
ród, Państwo to Wy! Kto z 
was zdolny do noszenia broni, 
na front. Na polu walki, na 
froncie jest dzisiaj miejsce dla 
każdego kto broń dźwigać po­
trafi.”

Wiara Wincentego Witosa 
w patriotyzm i poświęcenie 
najszerszych mas polskich nie 
zawiodła go. Polska została 
uratowana a z nią i Europa.

Zasługom Wincentego Wi­
tosa i roli chłopów polskich 
w wojnie z bolszewikami w 
1920 roku — mimowoli oddał 
hołd wybitny przywódca bol­
szewicki, Manilsky, gdy na 
zjeżdzie Komunistycznej Par­
tii Polski obradującej w Ro­
sji w roku 1925 powiedział: 
“Spoglądając poza siebie na 
pochód warszawski, powiniś- 
my teraz wyraźnie powiedzieć, 
że przyczyna klęski rewolucji 
proletariackiej, która latem 
1920-go roku szła na Zachód, 
był nacjonalistyczny nastrój 
chłopstwa polskiego ... Re­
wolucję proletariacką pobił i 
chłop polski. Jest to już dzi-1 
siaj bezsporny fakt historycz- i 
ny...”

★ PRACA ŻEŃSKA ★ PRACA MĘSKA I * PRACA MĘSKA ★ PRACA MĘSKA
Lutz Continental

Cafe & Pastry Shop
2456 W. Montrose

OPEN POSITIONS FOR 
TWO WOMEN:

1 — Cleaning bakery shop
2 — Kitchen help

WORK IN BEAUTIFUL CANADA

CHURCHILL FOREST INDUSTRIES 
(Manitoba) LTD.

THE PAS, MANITOBA, CANADA REQUIRES FOR ITS
450 T.P.D. PULP MILL QUALIFIED PEOPLE IN THE 
FOLLOWING FIELDS:

Must Speak 
English or German

APPLY IN PERSON

Live in Exciting Reno
IMMEDIATE OPENINGS 

REGISTERED 
NURSES

$685 starting salary, with step • 
increases and liberal benefits. 
Modern and progressive 415- 
bed hospital expanding to 
over 700 beds. Located in Reno j 
at the base of the “Sierra Ne­
vada” mountains with unlim­
ited recreational facilities.

Write or Call
Personnel Director

WASHOE 
MEDICAL CENTER 
Reno, Nevada 89502

KOBIET 
DOŚWIADCZONYCH 

PRZY MONTAŻU 
CZĘŚCI METALOWYCH

Praca możliwa natychmiast o i 
ile macie doświadczenie przy : 
Punch Press i Drill Press. Praca | 
obejmuje także posługiwanie 
się pilnikiem i młotkiem.

• Doskonała Warunki 
Pracy.

• Gwarantowana praca 
przez cały rok.
5 dniowy tydzień.
BEZ ZWOLNIEŃ! 

BEZ ODKŁADANIA!
Zgłoście się do nas dziś i bądź­
cie dumne, że pracujecie w je­
dynej wytwórni harf w Stanach i 
Zjednoczonych,
NIE MUSICIE mówić po an­
gielsku, mamy tu osoby które I 
przetłumaczą.

Zgłoszenia Osobiście. 
Pytać o Mr. Walter Krasicki

LYON & HEALY 
Harp Factory 

1423 W. Lake Street

NURSES R.N.
C.C.U. and I.C.U. For pro-! 
gressive medical center in j 
lower Westchester, N. Y. Be- . 
ginning salary $8.600 to 
$10,100. Excellent benefits. 
Furnished accommodations.
Call Collect or write:

Mrs. Georgia Hudson 
Directci of Nursing

NEW ROCHELLE 
HOSPITAL 

MEDICAL CENTER
16 Guion

New Rochelle, N. Y. 10802
(914) 632-5000 

Ext. 293

• Professional Openings:
Chartered Accounts 
Tour Supervisors 

Instruments Engineers 
Chemists 

Steam A Recovery Superintendent 
Power Group Tour Supervisors 

Warehouse Supervisor 
Store Supervisor

• Pulp Group:
Digester Operators 

Washing & Screen Operators 
Machine Room Operators

• Power Group:
Boiler Operators

(3rd and 4 th class certificates required)
Turbine Operators
(3rd class certificate) 

Recovery, Evaporator A Recausticizing 
Operators

• Mechanical Trades:
Mechanics • Pipefitters • Welders 

Sheetmetal Mechanics 
Carpenter • Electricians • Painters 

• Oilers • Tool Crib Attendant

Woodworking 
Operating Personnel:

Woodroom Operators 
Helpers 

Wood Yard Equipment Operators
Preferences will be given to applicants who have 

experience in the pulp and paper industry.

The Pas, situated in Northwest Manitoba is an outdoorman’s 
paradise, providing good hunting, fishing and outdoor sports. The 
Pas also has first rate schools including a Vocational School and 
is the home of the winter sports festival.

Excellent employee benefit program and relocation 
assistance available!

Please send letter of application in confidence stating full 
particulars of experience, marital status, etc., to:

CHURCHILL FOREST INDUSTRIES 
(Manitoba) LTD.

P. O. Box 2189 The Pas, Manitoba, Canada

MĘŻCZYŹNI 
JAKO JANITORZY 

W Składzie 
Departamentowym

1- sza Zmiana
9 rano-5 po poł. 

od poniedział’ do soboty. 
$155.48 tygodniowo. 
Podwyżka o $7.80 
od 1 października.

2- ga zmiana

BUS BOYS 
DISH WASHERS

Steady work 
Good starting salary.

Apply in Person
10 E. Roosevelt Rd. 

VILLA PARK, ILL.

DESIRE VALET SHOP 
RECEIVING ROOM OPERATOR

In Condominium 
Hi Rise Bldg.

Mr. Curtis 955-5003
BAIRD A WARNER

* PRACA
KITCHEN HELP NEEDED

Various jobs available. Experi­
ence not required but helpful.

Please contact 
Mr. Gary B, Soblotne 

ST. PROCOPIUS COLLEGE 
832-1317

* Pomoc Domowa
GOSPODYNI

Zamieszkać, własny pokój. Goto­
wanie, sprzątanie, pranie. Mały 
dom w Skokie. 2 dzieci: 11 i 13. 
Wolne week-endy. Wymagane re­
ferencje.

Telefonować: 966-1586

Francusko-brytyjskie 
Helikoptery

Paryż (UPI)—W. Brytania 
i Francja podpisały dwie dal­
sze umowy o wspólnej pro­
dukcji wojskowych helikop- j 
terów.

W rezultacie wspólnie pro- , 
dukowane będą helikoptery: | 
S.A.-330 Burna, S.A. Gazelle i 
i W.G.-13 Lynx.

k’

PIE BOHATER. — Ten sym­
patycznie wyglądający pies' 
rasy Św. Bernarda otrzymał | 
Złoty Medal Psa Bohatera za 
uratowanie życia swojej wła­
ścicielce, kiedy ta została za-1 
atakowana przez niedźwie-; 
dzia. Pies rzucił się na niedź-, 
wiedzia i tak długo przepro­
wadzał podjazdowe ataki, aż 
zmęczony napastnik zrezygno-. 
wał z walki i uciekł do lasu.

5 po południu-9 wieczorem. 
Od poniedziałku do piątku. 
$59.80 tygodniowo, z $3.00 
podwyżką od 1 października 
Muszą mówić po angielsku..

Zgłoszenia
ADMIRAL 

MAINTENANCE 
SERVICE 

1322 Walton St

BEZ OPŁAT — 
OTWARTE 

MIEJSCA NA 
SUPERWIZORóW 
I MANAGERÓW

WIECZORNA PRACA

Muszą m:ówić po polsku i an­
gielsku. Wynagrodzenie zależne 
od zdolności i doświadczenia.

Zgłoszenia: 
ADMIRAŁ 

MAINTENANCE 
SERVICE 

1321 Walton St

BOYS — BOYS — BOYS — Ages 
11 to 15. We have a job for you. 
344-5456.

PUNCH PRESS & SHEAR 
OPERATOR AND HELPER

Fringe benefits.
CHICAGO PERFORATING CO. 

2445 W. 24th Place

CHEMICAL 
OPERATORS

Starts $2.95 per hour and higher 
if experienced. Steady work—ex­
perienced desirable but not neces­
sary. Good company benefits.

Call for interview 586-2226 
Benjamin Foster Division 

amche'm products, inc. 
j 5841 W. 66th St. Chicago, Ill.

WAREHOUSEMAN
Young Man

With all around duties, pleasant 
clean work. Good chance for ad­
vancement. Salary open to ex­
perience.

Call 
344-7371

or apply in person
2427 Crescent Dr. Broadview

MAN

RADIO
TECHNICIAN

South Side. 
Ask for Mr. Fontana.

927-5910

JANITOR — part time, mornings,
$2.00 per hour. 108 W. Lake St.
Room 200.

Needed at Once 
For

PICKING ORDERS 
And 

LIGHT PACKING
GOOD STARTING SALARY, 

merit increases. Company benefits. 
(Loop Location )

Call Mr. Slapke 
337-1991

* PRACA ŻEŃSKA | * PRACA ŻEŃSKA
GENERAL CAFETERIA 

HELP 
SALAD GIRLS

Full or part time hours available. 
Excellent starting salary. Don’t 
delay — call today!
345-0500 Ext. 244
RECEPTIONIST for small Loop 
office. No typing. 108 W. Lake St. 
Room 200.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w’ Dzień. Związkowym

FILE CLERK
and

GENERAL OFFICE
• Fringe benefits
• Pleasant working conditions

Call Mr. Fric — 254-7300

Realemon Foods
1200 W. 37th St.

RECEPTIONISTS
For Large Clinic.
Must speak fluent 

Polish and English.
Many company benefits.

Ask for Miss Hrynkiw 
829-422,’

WAREHOUSE MEN 
Experienced 

Lift Truck Drivers
Day or Night Shift. 

Excellent Company Benefits. 
Call or Apply 

678-1570

American Gyro-Tex
10501 W. Waveland Ave.

(Cbr. of Carnation and W. Waveland) 

Franklin Park, Ill.
SHOP TRAINEE, learn a trade. 
$2.00 per hour start. 108 W. Lake 
St. — Room 200.

Potrzeba Mężczyzn Jako
Boiler Room Men
Dobra zapłata. Stała praca, 

i inne dobrodziejstwa. 
Ubezpieczenie płatne, wakacje 

i holidays.
Zgłosić się do

MIDWEST 
CABINET CORP.

3245 W. 304a Ulica
Zapytać się O 

PANA BRUNO KUPSIK

AUTO MECHANIC
Washington and Metropolitan 

Washington
Fastest growing Volvo Dealer is 
in need of 4 topnotch Volvo or 
import mechanics in order to 
handle our ever expanding service 
department.
* Are you receiving sick leave 

benefits?
* Are you receiving 2 weeks va- . 

cation?
* Do you have the finest combi­

nation group hospitalization and 
life insurance policy available 
in the area?

* Are you working on a $12 per 
hour customer labor rate?

j * Uniforms and laundry furnish­
ed?

If you want to hear more contact: 
George Burdette 
Service Manager 

or Mr. Ray Tugwell at
VOLVO OF WASHINGTON 
4800 Wisconsin Ave. N. W. 

Washington, D. C. 
202-363-4800

TRAILER 
MECHANIC

EXP. ONLY. 40 HR WK. 
ALL BENEFITS.

Call Roy—247-2990

Maintenance 
Man

With experience 
in scrap vard equipment. 

Call: 785-0534 
Mon.-Fri—8-4:30

MAINTENANCE 
MECHANIC 

DAY SHIFT.
We have an opening for a main­
tenance mechanic who has a gen­
eral maintenance background. Du­
ties Will be varied. We can offer 
you job security — top pay. Over­
time & exc. benefits including 
profit sharing.

Call D. K. WAHLSTROM 
UNITED - DE SOTO 

3101 S. Kedzie 
254-0700

An Equal Opportunity Employer

* DOMY
PRZEZ WŁAŚCICIELA

BLISKO Belmont i Pulaski — 4 
mieszkaniowy murowany, 2x6, 
2x3, gorącą wodą ogrzewany, ga­
raż na 2 auta, duża parcela. Tele­
fonować po 5-ej 777-9272.

WYBORNY DOM 
W SCHORSCH VILLAGE

Piękny z 4 sypialniami dom, po­
kój mieszkalny, jadalnia, pełna 
łazienka, 2 po łazienki, garaż 
na 2 auta. Telefonować po umó­
wienie: 622-6565.

5700 ZACHÓD-1400 PÓŁNOC
W typie “sun-parlor”, obszerny 5 
i 6 murowany, szafkowe kuchnie, 
220 prąd, nowe sufity, pełen base­
ment, 2 jednostki ogrzewania ga­
zem, aluminiowe okna zimowe i 
siatki, garaż na 2 auta.

$33.500
DEC REALTORS 

5408 W. Division 261-2564

★~D0 WYNAJĘCIA
NA ROMANOWIE

6 pokojowe mieszkanie do wyna­
jęcia. Słoneczne pokoje. 2506 So. 
Western Ave. Tanio.

TeL CL 4-7608

4 & 5 Room Apts.
Heated, 1st and 3rd. 
LAKEVIEW AREA.

472-6323
After 4 P.M. — Available Now.

6 POKOI do wynajęcia, na 2-im, 
ogrzewane. 1327 N. Oakley Blvd.

* FARMY
Na Północnym Zachodzie

Dobra inwestycja, 5 akrów farmer­
skiej ziemi ze stawem. $350 wpła­
ty. Długie spłaty.

231-1025

* KCNTRAKTORZY
KOMPLETNE REMONTY

Możecie wydać więcej pieniędzy, 
ale nie mieć lepiej wykonanej 
roboty! — Nasza specjalność to 
wszelkiego rodzaju reperacje i 
przeróbki. Najlepsi w ciesielskich 
robotach.

Pytać o George: 489-5000

★ AUTA
66 PONTIAC — 772-1750.
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Organizacja i Program Ósnrj 
Krajowej Konwencji K.P.A.

Już w czwartek, dnia 13-go 
sierpnia, rozpoczyna się w 
Chicago w hotelu Sherman 
ósma Krajowa Konwencja 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej.

Komitet Organizacji Kon­
wencji podaj e plan organiza­
cji i program Konwencji, jak 
następuje:

BIURO KONWENCYJNE I 
REJESTRACJA D E L E G A - 
TÓW: czynne od czwartku, 
13-go sierpnia, godz. 2-ga po­
południu, na Mezzanine, na­
przeciw Grand Ballroom.

BIURO INFORMACYJNE 
DLA DLEGATÓW: czynne 
jak wyżej: w Lobby hotelu, 
na parterze.

BILETY NA BANKIET: 
Zamówione i zapłacone bile­
ty będą do odebrania w spe­
cjalnym stoisku bankietowym.

Tamże można będzie zaku­
pić dodatkowe bilety.

PLENARNE (OGÓLNE) 
SESJE KONWENCJI odby­
wać się będą w Grand Ball­
room.

ZEBRANIA KOMITETÓW 
KONWENCYJNYCH: Infor­
macje odnośnie miejsca i cza­
su zebrań poszczególnych Ko­
mitetów będą ogłoSzone w 
Biurze Konwencyjnym i Biu­
rze Informacyjnym.

W czasie trwania Konwen­
cji, w piątek i sobotę, 14 i 15 
sierpnia. Na Mezzanine czyn­
ne będą:

STOISKO KSIĘGARSKIE 
Polish American Book Com­
pany urządzone przy współ­
pracy Koła Rodzicielskiego 
Polskiej Szkoły im. Gen. K. 
Pułaskiego, T. Szebert, prezes.

WYSTAWA FILATELI­
STYCZNA I NUMIZMA­
TYCZNA urządzona przez ko­
mitet pod przewodnictwem 
wiceprezesa Wydziału Illinois 
Napoleona Zbyszewskiego, — 
przy współpracy Polonus Phi­
latelic Society.

PROGRAM KONWENCJI
Czwartek, 13-go Sierpnia

Od godz. 2-ej po poł. Reje­
stracja Delegatów.

Godz. 8 wiecz. — Specjalna 
sesja “Polonia w Latach Sie­
demdziesiątych”. Mówcy: Ks. 
Rektor W. Ziemba, Sędzia T. 
Maliszewski, mec. M. Kobe- 
liriski, prof. W. Chrypiński.

Po referatach — dysku sja. 
Przewodniczący sesji: wice­
prezes KPA K. Łukomski. W 
Randolph Room.
Piątek, 14-go Sierpnia

Godz. 9:30 rano—
Otwarcie Konwencji.
Inwokacja: J. E. Ks. Biskup 

A; Abramowicz.
Zagajenie: Dr. E. C. Różań­

ski, prezes Wydziału Illinois, 
przewodniczący Komitetu 
Przed-Konwencyjnego.

Otwarcie: mec. A. A. Ma- 
zewski, prezes KPA.

Benedykcja: J. E. Ks. Bi­
skup Franciszek C. Rowiński.

Dalszy program sesji ustali 
Komitet Regulaminu.

Godz. 7:30 wiecz.—
Sesja Specjalna
Przemówienie Programowe: 

mec. A. Mazewski, prezes 
KPA.

Obchód 50-lecia Bitwy War­
szawskiej w roku 1920: Pro­
gram przewiduje: Przemó­
wienie: prof. Witold Swora- 
kowski. Hoover Institute, 
Stamford University, Calif.

Program artystyczny w o- 
pracowaniu Feliksa Ref-Rena 
Konarskiego.
Sobota, 15-go Sierpnia

Godz. 9 rano do 5-ej popoł. 
—Sesje Konwencji według 
programu ustalonego przez 
Komitet Regulaminu.

Godz. 7 wiecz. — Bankiet
W programie: Nadanie 

“Heritage Award” Wydziału 
Illinois drowi Józefowi Wy­
trwał.

Główne przemówienie: May­
or Detroit Roman S. Gribbs.

Przewodniczący Bankietu: 
mec. M. Kobeliński, wicepre­
zes Wydz. Illinois.

Przewodnicząca Komitetu 
Biletów: Irena Wallace, wice­
prezeska ZNP.
Niedziela, 16-go Sierpnia

Godz. 9 rano—Msza Św. w 
kościele św. Trójcy, celebro­
wana prezz J. E. Ks. Biskupa 
A. Abramowicza.

Autobusy ao kościoła odja­
da z przed hotelu o godz. 8:30 
rano.

Godz: 10:30 rano — Sesja 
końcowa według programu 
ustalonego przez Komitet Re­
gulaminu.

Wywrotowcy i Radykali Planują 
Najazd Na Washington

Przywódcy organizacji ter­
rorystycznych i radykalnych 
planują urządzenie w połowie 
października lub z począt­
kiem listopada tego roku na­
jazdu na Washington, celem 
zamącenia tam porządku pu­
blicznego i wywołania rozru­
chów.

Dokumenty o takich pla­
nach dostały się w ręce władz. 
Wśród planistów takiego na­
jazdu na stolicę kraju znaj­
dują 'Się także organizatorzy 
rozruchów podczas Konwen­
cji Demokratycznej w Chica- 
-go w sierpniu 1968 roku.

Do nich należy Rennie Da­
vis, który ’w procesie “7 kon­
spiratorów ” jaki odbył się w 
Chicago wiosną bieżącego ro­
ku, został skazany na 5 lat 
więzienia, za przekroczenie 
granicy stanowej dla wywoła­
nia rozruchów. Dalej należy 
do nich Sidney Peck, były sta­
nowy komityman Partii Ko­
munistycznej w Wisconsin, 
który w osobnym procesie zo­
stał skazany za atak na poli­
cjanta podczas Konwencji 
Demokratycznej w 1968 roku 
w Chicago. Jest wśród tych 
organizatorów Sideny Lens, 
przywódca rozwiązanej już 
Rewolucyjnej Ligi Robotni­
ków i wiceprzewodniczący 
Chicagoskiej Rady Pokoju.

W sprawie urządzenia na­
jazdu typu rewolucyjnego na 
Washington, odbyła się w 
czerwcu w Milwaukee, Wis­
consin konferencja z udzia­
łem około 750 aktywistów.

Za dwa tygodnie, ma być ta

sama konferencja powtórzo­
na celem opracowania planów 
blokowania w Washingtonie 
mostów i autostrad prowa­
dzących do Pentagonu i biur 
CIA, jak też otwarcia wszyst­
kich szpitali i kafeterii dla 
publiczności”.

Radykalni przywódcy pro­
ponują formułowanie w ca­
łym kraju kolektywów i bry­
gad do wystąpienia przeciw­
ko lokalnym instytucjom.

Te kolektywy i brygady 
mają udać się do Washingto­
na, gdzie w akcji nawiążą 
wzajemne kontakty, wpracu- 
ją się politycznie i zdyscypli­
nują. Według uchwyconych 
planów, niektóre kolektywy 
mają pracować “stylem Gan- 
diego”, to znaczy stosować 
wobec władz “cywilne niepo­
słuszeństwo” i przez to zapeł­
niać więzienia, inne zaś mają 
być bardzo rućhliwe, ale uni­
kać aresztowania.

Tysiące ludzi, jakie planuje 
się sprowadzić do Washingto- 
nu mają być kierowane przez 
takie kolektywy i brygady już 
przeszkolone.

W samym Washingtonie 
ma być zastosowana taktyka 
“uderzyć i uciekać” (hit and 
run), która stworzy Policji 
duże trudności.

Konferencja w Milwaukee 
w połowie czerwca została 
zwołana przez organizacje 
zwane “Akcja Strategiczna, i 
Komitet Mobilizacji dla za­
kończenia wojny w Wietna­
mie”, z siedzibą w Washinto- 
nie.

SAMOCHODY

SPRZEDACIE 
PRĘDZEJ 

przez

DROBNE OGŁOSZENIE
w Dzienniku Związkowym

W Dzienniku Związkowym zobaczycie dużo drobnych 
ogłoszeń samochodów osobowych ponieważ Dziennik 
Związkowy szybko znajduje nabywców i ogłoszenia są 
bardzo lanie Jeżeli macie auto na sprzedaż

TELEFONUJCIE BRunswick 8-8700

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Lekarz Wydawał 
Masowo Recepty 

Na Narkotyki
Prokurator stanowy Ed­

ward Hanrahan podał o are­
sztowaniu 80-letniego lekarza 
pod zarzutem masowego wy­
dawania recept na narkotyki 
uczniom szkolnym i młodzie­
ży, pobierając od 50 centów 
do $2 za receptę. Lekarzem 
tym jest Grant Wood Sill. — 
Aresztowany został w jego 
gabinecie przy 5523 N. Ken­
more.

W związku ze śmiercią od 
nadmiaru narkotyków 21-let- 
niego Ronadla Wplnika w 
Skokie, aresztowano 4 osoby, 
od których Wolnik dostał nad­
miar heroiny.

Jutro Otwarcie
Targów Stanowych 

w Springfield
Wszystko jest już gotowe 

do otwarcia’jutro w Spring­
field 118-tych Targów Stano­
wych z podkreśleniem jak 
zwykle, że ekonomia stanu Il­
linois ma reputację “najwięk­
szej i najlepszej”.

Otwarcie Targów nastąpi 
dzień wcześniej, jak zwykle, 
przez co Targi będą trwały 11 
dni, aż do 23 sierpnia. Targi 
są na placu 366 akrów, na 
których jest 160 budynków 
targowych z trybuną na 10 ty­
sięcy miejsc siedzących i Co­
liseum z 3,000 miejsc siedzą­
cych.

Oficjalnego otwarcia Tar­
gów dokona j utro o godz. 5:30 
po południu gub. Ogilvie, — 
przecinając ceremon i a 1 n i e 
wstążkę przy głównej bramie. 
Ale wszystkie główne stoiska 
będą otwarte jutro już o go­
dzinie 9-ej rano.

Wolne wejścia na Targi bę­
dą pd gof’z. 4:45 do 7:30 wie­
czorem. W następną niedzielę 
bedzie na Targach “ Dzień 
■Weterana", kiedy wstęp na 
Targi będzie wolny dla wszy­
stkich weteranów wojen i ich 
rodzin.

Dla dzieci do 12 lat wstęp 
na Targi wolny o każdej po­
rze dnia i nocv. a dorośli pła­
cą $1.00 za wstęp.

Dalsze Rewelacje w Sprawie 
Skandalu “Family Fun Fair”

Stanowa prokuratura 
wszczęła dochodzenia w spra­
wie szeregu nadużyć jakich 
dokonano w czasie t. zw. Fa­
mily Fun Fair, miejsca rozry­
wek, mieszczącego się przy 
Damen Ave. i 47th Street. Po­
zew, który został złożony w 
Sądzie Obwodowym w ponie­
działek, oskarża zarząd dwóch 
organizacji: Back of the Yards 
Neighborhood Council i So­
cial Action Club oraz bezpo­
średnio dyrektora óbu stowa­
rzyszeń, Josepha Meegan, o 
wykorzystanie wesołego mia­
steczka do wyłudzania pienię­
dzy. Obydwie organizacje by­
ły głównymi organizatorami 
rozrywkowego miejsca. Uzy­
skany dochód miał być prze­
znaczony na potrzeby organi­
zatorów, którzy w zamian 
przygotowali szereg nagród 
dla tych, którym ewentualnie 
dopisało szczęśćcie w różnych 
loteriach i grach. I na tym 
właśnie kończy się “fair play” 
organizatorów a zaczyna się 
naprawdę “foul play.”

Jako jeden z przedmiotów 
do wygrania na loterii wysta­
wiono nielegalnie samochód 
marki Cadillac, celem zachę­
cenia ludności do masowego 
wykupowania losów, które 
naturalnie były puste. Pod ko­
niec imprezy, trwającej przez 
cały miesiąc lipiec, samochód 
po cichu usunięto. Ponadto 
produkowano również, duże 
ilości fałszywych losów, w 
czym udział wzięło również 
kilka kościołów. Ksiądz jednej 
z parafii W południowej dziel­
nicy miasta oświadczył, że 
“utarg” z jego strony, $1,000, 
zostanie zwrócony poszkodo­
wanym. Kiedy już publicznie 
i głośno zaczęto mówić o kwit­
nącym hazardzie na wesołym 
miasteczku zlikwidowano 
wszelkie gry loteryjne, a na­
stępnie zamknięto Fun Fair.

Pozew został wniesiony 
przez byłego sekretarza re­
publikańskiej organizacji zwa­
nej 14th Ward Republican 
Organization, Daniela McCar­
thy, przy poparciu finanso­
wym Erwina R. Garbena, by­
łego członka komitetu' organi­
zacji 14th Ward. McCarthy 
oskarża również Meegana o 
defraudację dochodów z im­
prezy, które miały być prze­
znaczone na pokrycie kosz­
tów z wiązanych z potrzeba­
mi Back of the Yards Neigh­
borhood Council, i przezna­
czenie ich na cele prywatne. 
Jak oświadczył McCarthy te­
goroczny dochód z wesołego 
miasteczka wyniósł $250,000.

Erwin R. Garben, lat 43, 
zmarł nagle w poniedziałek 
w nocy — w poniedziałek zło­
żono pozew, który popierał 
on nie tylko z przekonania 
lecz również finansowo.

Dochodzenia wstępne doko­
nane przez policję wykazały, 
że zgon nastąpił z przyczyn 
naturalnych, wskutek zawału 
serca. Jak oświadczył jednak 
przyjaciel rodziny zmarłego, 
rodzina Garbena planuje pry­
watne wynajęcie specjalistów, 
celem dokładnego ustalenia 
przyczyny śmierci.

Nagła śmierć Garbena jest 
drugim zgonem osoby zaan­
gażowanej w sprawę skanda­
lu Family Fun Fair, w ciągu 
ostatnich dni. W piątek w no­
cy zmarł na zawał serca 57- 
letni Norman Stepelton, któ­
ry był jednym z organizato­
rów imprezy.

Garben był prezesem firmy 
Fluid Systems Corp. Mieszkał 
razem z bratem i dwoma bra­
tankami, przy S. May pnr. 
5020.
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300-LETNI BIAŁY DĄB. — Judy Averbeck (na zdjęciu) 
oraz jej matka Helen, prowadzą szeroką kampanię, aże­
by ocalić wiekowy dąb, który znajduje się na terenie 
ich posiadłości w powiecie Jefferson na południe od St. 
Louis, Mo. Drzewu grozi zagłada ze względu na plano­
waną w tym miejscu autostradę.

Poszukiwany 
Drugi Sprawca 

Mordu w Skokie
Policja aresztowała wczoraj 

lerletniego Carla Lipscomba 
w Skokie, jako podejrzanego 
o udział w zamordowaniu w 
poniedziałek Jerome Wellsa, 
właściciela składu artykułów 
żelaznych w Skokie. Dostał on 
8 kul rewolwerowych, po któ­
rych śmierć nastąpiła natych­
miast, a jego sklepowy Rich­
ard White został ciężko ranny 

! w żołądek, ale lekarze szpitala 
1 Garfield Park, gdzie White 
| przebywa, twierdzą, że stan 
j jego zdrowia jest zadowalnia- 
| jący.

Przy aresztowanym Lips- 
| combie Policja znalazła czeki 
; zabrane zabitemu Wellsowi. 
Policja poszukuje drugiego 

i sprawcy, który także strzelał 
‘ do Wellsa.

Z U.S. Armii Federalny “Zespól Uderzeniowy’’

NORTHWESTTOWN 
BUSINESS DIRECTORY 

Popierajcie Firmy Które Się Ogłaszają w Dzienniku Związkowym

LIQUOR STORB

Największy wybór 
importowanych wódek 

a Polski; likierów 
Byczewskiego I Mik o łasza 

posiada w Chicago tylko 
popularnj- skład

LENARD’S
Liquor House 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 8-424t> 

Chicago. Illinois 68622
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J. B. PALLASCH
1 SYNOWIE

Załatwia wszelki. nprawy realno 
ecie w a jak kupno, sprzedał, u 
miana budynków nipotr-ki. uoez 
pieczenia ogniowa od wypadków

Telefon ARmitage 8-1517
2871 MILWAUKEE

Pon., wtór ezwart. a—• po poł 
ł—* wlecz Pi»t i Sob ł—S po poł 

•roda »—11 w południe

MIRROS
bTAROKRAJ S K A, prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. $2.00, 
silnie rozgrzewająca, doskonała na 
przeziębienia, na bóle muskularne, 
reumatyczne i artretyczne. Nr. 1, 
$2.00, doskonała na zwichnięcia, zła­
mania, stłuszczenia, opuchliznę, po­
drażnienia skórn i złą cere. Do na­
bycia w polskich aptekach. Wysy­
łamy przez pocztę, opłacone cze­
kiem lub money order. Dodajcie 25 
centów za jeden słoik, po 10 centów 
za każdy następny. NA COD i do 
Kanady zamówień nie przyjmuje­
my.

M’RIIOS MEDICINE CO. 
2048 W. Division St.

Chicago, TH. 60622

Specjalista 4-go stopnia, szere­
gowiec Ronald John Zegarliński, 
syn pp. Zegarlińskich zamieszka­
łych w Chicago, 6-go bm. rozpoczął 
służbę w sztabie 32-ej Armii 
Obrony Przeciwlotniczej ( 3 2 n d 
Army Air Defense Command) w 
Kaiserslautern w Niemczech Za­
chodnich. Zegarliński pełni funkcję 
sekretarza Działu Nawigacji Lot­
niczej’gdzie przyjmuje i rejestruje 
korespondencję.

Ronald J. Zegarliński jest absol­
wentem szkoły średniej St. Rita 
High School w Chicago. Ukończył 
ją w roku 1966 po czym edukację 
kontynuował w Wilson Junior 
College. Przed rozpoczęciem czyn­
nej służby wojskowej, 22-letni 
obecnie żołnierz, pracował w Chi­
cago, w przedsiębiorstwie handlo­
wym Sears, Roebuck and Co. Do 
armii został powołany w roku 
1969 w maju. Po odbyciu podsta­
wowego przeszkolenia w Fort Leo­
nard Wood, Mo., Zegarliński został 
skierowany do sztabu 45-ej Bry­
gady Artylerii Przeciwlotniczej w 
Arlington Heights, Ill. a następnie 
do sztabu 32-ej Armii w Niem­
czech Zachodnich.

* » »
Specjalista 5-go stopnia Robert 

J. Ptacek, syn pp. Ptacek zamie­
szkałych w mieście Chicago, otrzy­
mał Medal Bronzowej Gwiazdy 
(Bronze Star Medal) za wzorową 
służbę w Wietnamie jako sierżant 
sztabu 6-go Batalionu 14-ej Ba­
terii. Ptacek otrzymał Równocze­
śnie Army Commendation Medal 
za nienaganną służbę w Wietna­
mie.

Sierżant Ptacek, lat 24. rozpo­
czął czynną służbę wojskową w 
1968 roku. Jest on absolwentem St. 
Ignatius High School, którą ukoń­
czył w 1963 roku. W 1968 Ptacek 
ukończył studia wyższe w Lewis 
College w Lockport, Ill., i otrzy­
mał tytuł naukowy Bachelor cf 
Science (Bakałarza Nauk Ścisłych), 
Jest on również członkiem bra­
terskiej organizacji zwanej Phi 
Kappa Theta.

» » ♦
Sierżant 1-ej klasy Norbie S. 

Matelski, syn pp. Matelskich, 
mieszkańców Chicago, został od­
znaczony Medalem Bronzowej 
Gwiazdy za bohaterstwo wykazane 
w czasie akcji bojowych w Wiet­
namie Południowym. Matelski zo­
stał ponadto dwukrotnie już od­
znaczony medalem Army Com­
mendation Medal. Jest on absol­
wentem szkoły średniej Tuley 
High School, którą ukończył w 
1951 roku. W rok później rozpoczął 
on służbę wojskową. Od ubiegłego 
r. Matelski pełni służbę w Wiet­
namie.

* * *
Mieszkaniec Chicago, specjalista 

4-go stopnia Leonard J. Bagrowski, 
syn pp. Bagrowskich z Chicago, 
otrzymał Army Commendation 
Medal za wzorową służbę w Wiet­
namie, niedaleko miejscowości Da 
Lat. Bagrowski rozpoczął służbę 
w wojsku w maju ubiegłego roku. 
Podstawowe przeszkolenie odbył 
w Fort Campbell, Ky., a następnie 
przez pewien okres czasu pełnił 
służbę w Fort Gordon, Ga.

21-letni Bagrowski jest absol­
wentem Kelly High School, którą 
ukończył dwa lata temu.

Odważna Kasjerka 
Udaremnia Rabunek

Do kasjerki w Seaway Na­
tional Bank przy 645 E. 87ma 
ulica, podszedł młodzieniec i 
podał kasjerce kawałek papie­
ru, na którym był napis, że 
ma mu wydać wszystkie 
“grubsze banknoty, nie popa­
dać w panikę, bo to jest napad 
rabunkowy”.

Kasjerka naprawdę nie 
“popadła w panikę”, bo z tą 
kartką podeszła do tajnego 
policjanta, dyżurującego w 
banku, i oddając mu kartkę 
powiedziała najspokojniej, — 
“Zatrzymaj go, bo to jest ra- 
buś.” Policjant ujął niedoszłe­
go rabusia i oddał w ręce Po­
licji. Rabuś nie był uzbrojony. 
Bank nie ujawnił nazwiska 
dzielnej kasjerki.

Zwalcza Gangsterów w Chicago
Po raz pierwszy w historii 

Departament Sprawiedliwości 
w Washingtonie założył w 
kilku wielkich miastach w 
Stanach Zjednoczonych po­
tężne “Zespoły Uderzeniowe” 
(strike forces) przeciwko syn­
dykatowi kryminalnemu.

Jeden z takich zespołów 
działa w Chicago. Ten zespół 
śledzi czołowego gangstera 
Sama Giancana w jego miej­
scach pobytu poza Stanami 
Zjednoczonymi. Zespół w Chi­
cago składa się z 8 prawników, 
na których czele stoi Shelly 
Davidson. Jego zespół pracu­
je obecnie przeciwko bandzie 
“Cosa Nostra” na przestrzeni 
od Rockford do Indianapolis i 
Madison w Wisconsin. Zespół 
ten składa raporty ze swej 
działalności wprost do Willi­
ama L. Lynda, kierownika 
Sekcji do walki z zorganizo­
waną zbrodnią w Departamen­
cie Sprawiedliwości.

Zespół Davidsona jest po­
niekąd unikatem. Składa się z 
prawników bez politycznych 
powiązań. Będą oni pracowali 
w ścisłej łączności z ostatnio 
mianowanym p r o k uratorem 
federalnym Williamem Bau­
erem i prokuratorem general­
nym Williamem Scottem, w 
szczególności z jego sekcja an­
tytrustową, zwalczając głów­
nie penetrację gangsterów w 
wielkich, legalnych przedsię­
biorstwach. Davidson oznaj­
mił, że jego zespół będzie tak­
że zainteresowany terrorem 
gangsterów w świecie pracy. 
Ten zespół zajmie się też spra­
wą, którzy gangsterzy osiąga­
ją korzyści na dostawach do 
restauracji, barów i hoteli. 
Gangsterzy ciągną wielkie zy­
ski z samego prawa dostaw ar­
tykułów żywności do restau­
racji, barów i hoteli, wymu­
szając przyjmowanie narzuco­
nych dostaw po narzuconych 
cenach.

Rekordowe
Oczekiwanie
Na Rozprawy

Studium przeprowadzone w 
całym kraju nad operacją są­
dów cywilnych wykazało, że 
najdłużej trzeba czekać w 
Chicago na procesy z udzia­
łem ławy przysięgłych o od­
szkodowanie za odniesione ra­
ny i szkody w wypadkach.

Raport z tego studium po­
daj e, że na proces w spra­
wach o odszkodowanie w su­
mie $10,000 i więcej trzeba 
czekać w Sądzie Obwodowym 
w Chicago najmniej 5 lat od 
czasu jak strona pozwana 
wniesie odpowiedź na skargę.

Studium takie w skali kra­
jowej przeprowadził Instytut 
Administracji Sądowej Uni­
wersytetu New York. Raport 
tego Instytutu podaj e, że w 
żadnym innym sądzie w kra­
ju nie ma tak długiego jak 
w Chicago okresu wyczekiwa­
nia na proces w sprawach o 
odszkodowanie. W Chicago 
ten okres trwa o 3 lata dłużej 
od przeciętnego okresu dla 
całego kraju, który wynosi 20 
miesięcy.

W sprawach, w których 
chodzi o sumy mniejsze od 
$10,000 Sąd Obwodowy w 
Chicago zrobił dramatyczny 
wysiłek i w tych sprawach 
czeka się przeciętnie 34 mie­
siące.

Nie ma nadziei na poprawę 
tego stanu rzeczy, bo w wielu 
wypadkach przeszkodą jest 
chęć szybkiego załatwienia 
spraw karnych, więc sprawy 
cywilne odstawia się na drugi 
plan.

“Dziennik Związkowy" najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

Zespół Davidsona jest upo­
ważniony do korzystania z po­
mocy FBI, Służby Podatko­
wej, Straży Celnej, wszelkiej 
lokalnej policji i nawet Kró­
lewskiej Policji Konnej w Ka­
nadzie.

Zespół Davidsona ma już 
poważny rekord osiągnięć. 
Oskarżył już 11 gansterów z 
ośrodka “Family Amusement 
Center” w Cicero o pożyczki 
lichwiarskie. Były to operacje, 
na których czele stał Fiore 
Buccieri i jego pomocnik 
Tony Annoreno.

Również zespół Davidsona 
ma “sprawę rewolwerową” 
przeciwko czołowemu gang­
sterowi Tony Accardo, co mo­
że go kosztować 10 lat wię­
zienia, jak też przeciwko Tony 
Spilotro o fałszowanie dowo­
dów oszczędnościowych i po­
życzkowych.

Zespół Davidsona wykrył 
penetrację gangsterów w le­
galnych dwóch przedsiębior­
stwach, a mianowicie Check­
mate Bookstores, Inc. i Haven 
Bookstores w Chicago i przy­
gotował oskarżenia przeciwko 
następującym gangsterom — 
Lawrence Petitt. Joseph M. 
Petitt, John V. Coppini, Don­
ald M. DiSalvo, Hugh Spada- 
fora i Sam Volpe. Wszyscy 
będą oskarżeni o wymuszenie, 
przez co kierownicy wyżej 
wymienionych dwóch przed­
siębiorstw mieli tych gangste­
rów na liście pracowników i 
członków zarządu, pobierają­
cych pensje.

>Walka z tą penetracją gang­
sterów w legalnych przedsię­
biorstwach i ciągnięcie z tych 
przedsiębiorstw zysków za nic 
przez gangsterów, jest obecnie 
specjalnością zespołu Davidso­
na. Nadto zespół jeszcze spe­
cjalizuje się w zwalczaniu 
lichwiarskich pożyczek i or­
ganizowaniu prostytucji przez 
gangsterów. Naszym zada­
niem jest koncentrowanie się 
na działalności czołowych 
gangsterów — powiedział Da­
vidson.

Wyrafinowana d z i ałalność 
czołowych gangsterów wyma­
ga spokojnego i długotrwałe­
go śledztwa. Dlatego zespół 
Davidsona nie bierze żadnego 
udziału w najazdach na spe­
lunki gemblerskie. To jest 
“zwykłe zadanie” policji. Ze­
spół Davidsona zbiera infor­
macje i je studiuje, a z usta­
lonych ściśle faktów stwarza 
“kłopoty” gangsterom, prowa­
dzące ich na ławę oskarżo­
nych.

ZŁOTE MONETY
1 DUKAT — Cesarz Józef — 
$6.60
4 DUKATY — $27.10
Oraz inne obce złote monety.
Telefonować po 6-ej wieczorem.

878-1599
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State Farm is all 
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